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tf  Najlepsza wszystkich tutki i bi­
bułki „O L Ł E S C H A U". 6015 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę: 
Lwów, di, Kazimierzowska l. 35.

Ostatnie podróże dyplom atyczne p. 
min. Zaleskiego doprow adzają * opluję 
publiczaią w  1 N iem czech do stanu 
białej gorączki. P iusa la nic chce pa­
miętać ź c  akcja polskiego ministra 
spiraw -zagranicznycli jest naturalną 
konockw oneją agresyw n ej i p row ok u ­
jącej postaw y, jaką stale w o b e c  P o l­
ski zajmują n iem ieccy pek tycy  

D ługo dyplom acja polska znosiła 
eierpli\vi|j pogróżki niemieckie, skiero 
wane przeciw  nienaruszalności tery ­
torium Państw a polskiego. W reszcie  
jednak musiało sic to skońc-zyć. P . Z a­
leski obrał drogę najw łaściw szą Z a ­
miast w  ja łow ych  m ow ach  w yra ża ć 
sw oie niezadow olenie i oburzenie, p o ­
szedł droga czyn ów , drogą zjednania 
dia iimteresÓY/ polskich decydujących  
w tej m ierze europejskich m ężów  sta­
nu.

W  w yw iadzie . ucLieionym  w  tiru- 
kseli prasie" n|lgTjś'kiej p. minister ja­
śniej jeszcze niż w  P aryżu  sp recyzo ­
w a ł polski punkt w idzenia : „Polska, 
która jost przyjaciółka Belgii, pragnie 
ż y ć  w  pokoju ze w szystk im i -sw o im i 
sąsiadami Okupacja .Nadrenii jest gwa 
ramc-ją ća łkow itego  wypefniem ia trak­
tatu w ersalskiego. W y p ły w a  stąd 
Wniosek . ż t  P o la cy  maja praw o m ó­
w ić to, co  m yś!a- limu jest spraw a 
odszkodow ań , w  które.i nie jesteśm y 
zainteresow ani i c o  do której p o ­
wstrzym uje sie od w y głoszenia sw oje 
go zdania.“

A w ięc  rzecz  przedstawia sie teraz 
zupełnie w yraźnie. Okupacja Nadrenii 
służy dw om  celom , .zabezpieczeniu 
odszkodow ań i zabezpieczeniu w y ­
konania traktatu w ersalsk iego w  całej 
rozciągłości. P tón , sza sprawa nic nas 
nie obchodzi, bo  d o ly cz y  ona w y łą cz ­
nie by ły ch  sprzymierzonyuńi Druga 
natomiast ma dia n.as pierwszorzędnie 
znaczenie. I dlatego Polska m oże sic 
zgodzić .na w cześn iejsze zniesienie 
okupacji Nadrenii a!e tylko pod w a ­
runkiem, że zamiast tej gw arancji 
sw ego  bezpieczeństw a otrzym a, inną, 
przedstawiająca rów na w artość.

G w arancja laika m oże b y ć  —  że 
użyjem y utartego w  publicystyce eurc 
pejskiej w y iazen ia  —  L ocaruo w sch o ­
dnie. Locarno zachodnie zła ma w 
P olsce  opinije, bo  w p row ad ziło  onu 
szkodliw e rozróżnienie pom iędzy n ie­
naruszalnością granic na zachodzie i 
na w schodzie. G ranice nicm ieeko-fran 
cuska j lńem iecko-bełgijska zosta ły  
tam w yraźn ie zagw arantow ane, nato­
miast o granicy polsko - niem ieckiej 
panuje w  tym pakcie szkodliw e milczę j 
me. 'i o pow inno b y ć  naprawione , 
przez L ocaruo w&chodnic: Polska i 
N iem cy zagwarantują sob ie  w za je ­
mnie nienaruszalność sw ych  granic tui 
podstaw ie o b e u ie g ^ i.c h ,stanu. a układ 
ten poręczą  —  ile m ożności —  w s z y ­
scy sygnatariusze Locarna zachodnie­
go, prze ciew szy  s [ Id em zaś państwa 
''ezpośredn lo  w  tej sprawie kitereso- 

ane tj. Francja i B cigw  
leśli w ierzyć  m ożna doniesieniom  

e źródeł niemieckich, takim jak ,,T c- 
iearaipłien U nion", junkierska „K reutz- 
zeliwng" i ..Deutsche Dinl. P ol. K or- 
respondenz". w  tvin w ypadku dość

udii i w brzmieniu
uchwalaniem urzez Sejm!

Z  DNIft.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18 czerw ca , (zo ). Na 
dzisiejszem  posiedzeniu senackiej k o ­
misji budżetow ej, ma Którc-m miano 
przystąpić do glosow an ia  nad popraw  
kami zgłoszonem u do budżetu, nastąpił 
n iespodziew any zw rot, który w’yw c!a l 
w  parlam encie duże w rażenie i jest 
przedm iotem  ożyw ion ych  rozm ów7 ku 
iuaiotwych. Jak w iadom o, Sejm p rzy ­
jął ca ły  szereg poprą wek do  budżetu 
w brew  g łosom  Bezpa dyneig-o Bloku, 
odrzucając ca ły  szereg w n iosków  rzą 
d ow ych  P o  trzecie,m czytaniu w  k o ­
łach zbliżonych  do rządu panow ało z 
tego pow odu  n iezadow olenie czemu 
dali w y ra z  w  sw ych  w yw iadach  : z 
prasa prezes B b . pułk. S ław ek, oraz 
w iceprem ier Bat tek O czekiw ano 
w iec  dziś, ż e  na dzisiejszem  posiedze­
niu Senatu klub1' B ozjiąrtyjnego Bloku 
w niesie poprawki, zm ieniające uchw a­
ły  Sejmu. T ym czasem  generalny" re ­
ferent budżetu senator Szarski (B B ) 
zgłosił w niosek o ^przyjęcie budżetu 
bez zmian w  bj zmieni u lustalonem 
przez Sejm  w trzeciem  czytaniu. P ro - 
pozy rja ta . za więrała zatem, zaakcento 
v anic uchw ał sejm ow ych , skreślała 
cye łi m iędzy innymi fundusz M S. w e ­
w nętrznych , utizym anie 100 roib. k re­
dytu na p om oc dla d robnego rolnictwa 
i.td. W niosek  ten przyjęto i komisja w  
przeciągu godziny zakończyła  obrady 
nad budżetem . W niosek  zg łoszon y  
przez senatora Głąbińskiego o  p od ­
w yższan ie do 200 irnlj. zł- w yd atków  
na podw yższen ie- t>obofów  urzędni* 
c z y  eh oraz w i o s e k  socja listyczny  o 
podw yższen ie  tejże sumy do 140 rniłj. 
zł. odrzucono.

W e środę rozpoczynają sie plenar­
ne obrady  Senatu, które w obec no-

I w ej sytuacji potyya ja  zaledw ie "dwa 
dni. Już na poniedziałkow em  posiedzę 

j n ®  człon k ow ie  komisji senackiej z a ­
stanawiali sie nad sposobem  skróce­
nia obrad i m iędzy ki. proponow a­
no, ab y  referenci .p oszczegó ln ych  
działów  budżetow ych  w og ó le  nie prze 
mawiali. W  tych warunkach buużef 
do Sejmu już nie w róci.

Nowre ustosunkow anie się rządu 
w ob ec  budżetu ie-st przedm iotem  ro z ­
m ów  kuluarow ych. Istnieje przekona* 
me. że dzisiejsze w ycofan ie  w szy st­
kich popraw ek  rządow ych  do budżetu 
i za akceptowalne g o  w  btzpiieniu sej- 
rnowem  bez zmian zapadło na k on fe­
rencji. która od by ła  sie w  sooote  po­
m iędzy mar szałlnem  Pilsudsm m  a pre 
zesern Sław kiem  i prezesem  senackie­
go, klubu, BB. , senatorem  > Kom anem .’ 
W o o e c  tego przypuszczają, żp S e jn  i 
Senat będą rozw iązane jeszcze  w  cią­
gu tego tygodnia. - ,

W arszaw a. 18 czerw ca  (A W .) —> 
„D zień P olski" kom entuje niespodzie­
w an y dla k ół parlam entarny cl: .w n io ­
sek sen. Szarskiego o  zaakceptow anie 
budżetu w rozm iarach ustalonych 
przez Sejm w  III czytaniu jako zw rot 
w y w o ła n y  w zględam i czy s to  rzeezo- 
wem i w ob ev  krótkiego okresu czasu, 
którym  rozporządza Senat na uzupeł­
nienie budżetu ze  w zgiedu na konie- 
cznuść w ypow iedzen ia  sie Sejmu co  
do ponraweK Senatu. Kom isja skarbp- 
w o  - budżetow a Senatu, obaw ia jąc sie 
b y  Sejm po przedyskutowaniu poprą-, 
w ek  senackich nie zdążył na czas z 
uchw alenie badż., uznała za kon iecz­
ne zaakceptow anie budżetu w  ramach 
uchw alonych przez Sejm w  111 czy ta ­
niu.

BBtBBSSmiłrin»*w«
ęmtnrm

wiarogodnynn, p, htiu. Zaleski uzyskał 
dia sw oich  peanów w  sprawie Locai - 
na -w schodniego pełne zrozum ienie 
rządu francuskiego i belgijskiego, a 
pr^ede-wszystkiem zgodę P otncarcgo 
i Brianda.

Pirase niemiecka szczególna; oburza 
to, że p. min. Zajeski ule poprzestał na 
rozm ow ach  z przedstaw icielam i rzą­
du, ale, że jak się w yraża  —• za p o ­
m ocą apelowania do opinii publicznej 
w e Ttrafićji i Belgji w  sposób sensacyj 
ny  starał p e  odgrzać dawme żądania 
polskie co  do Locarna w schodniego. 
Prasa niemiecka widzi w7 teni zaiiu-ar 
zgłoszenia zainteresow ania W arsza­
w y  ewentualnemu rokow aniam i kom ­
pensacyjnym i m iedzy Berlinem  a Pa 
ryżem  na tle w cześn iejszej ewakuacji 
Nadrenji i ubolew a, że w  konsekw en­
cji w y w rze  to ujemny w p ły w  na 
atm osferę odprężenia pom iędzy Niem­
cami i Joli sąsiadami zachodnimi.

Na te skargi niemieckie m ożem y o d ­
pow ied zieć  tak, jak to zrobił p. min. 
Zaleski: bardzo żałujem y, że nie n V -

żem y zm ienić naszego zdtania, aby  d o ­
godzić  tym  patiom.

B o ściśle rzecz  biorąc. Locarno 
w schodnie, jeśli zaistnieje, nic będzie 
diia Polski gw arancja bezpieczeństw a 
tej samej m ocy . c o  okupacja Nadrenii. 
Inne znaczenie praktyczne ma lx>- 
Vv1iem fakt. że N iem ców  oci atalu: , na 
Polskę pow strzym ują w ojska sprzy­
m ierzone. stojące na R enie, a inne. je­
śli te rolę spełnia tylko układ' pisem ­
ny. k tóry  zaw sze  przecież  w peetnych 
w arn ikach  m oże b y ć  uznany za św i­
stek papieru. P on iew aż jednak okupa­
cja Nadrenji nie tnnżp b y ć  przeciąga ­
na w n ieskończoność, L ocarno w scljo  
dnie b y ło b y  najsilniejsza gw arancją, 
jaką w  obecn ym  ukiadzie stosunków 
europejskich m użnaby uzyskać dla 
Polski. i - i ,

Oczywiiśc-ie p iln ą  w artość m iałby 
taki pakt dopiero w ó w c z a s ,, g d y ­
by  prócz P aryża  i Brukseli zg łosiły  
sw ój akces także Londyn i R zym . W te 
dy  po-kój na w-schodzie Europy b y łb y  

! ca łk ow icie  zabezpieczony.

OD JAZD KS. P R Y M A SA  HLONDA

L w ow . lt? czerw ca .
' W czo ra j po połudrm  w yjechał ze 

L w ow a  ks. Prym as Hlond. Na dw orcu  
żegnał najdostojniejszego g o ś c b  ks. 
arcybiskup T w ardow ski z  kilku biskn 
parni, oraz przedstaw iciele w ładz c y ­
w ilnych  i w o jsk ow y ch  z  gen. Ncuge- 
h a jerem  na czele . H onory oddaw ała 
kompania 40 pp. Ks. prym as Hlond 
odebrał raport i przeszedł przed fron­
tem Kompanii honorow ej, przy dźw ię­
kach hymnu państw ow ego. P o  p oże ­
gnaniu w  salonach recepcyjnych  
dw orca  zebrani odprow adzili ks P iy -  
masa do w agonu pociągu odchoazw  
ceg c  iv kierunku K rakow a i Poznania, 
Licznie zeorana publiczność na p ero ­
nie zgotow ała  ks. P rym asow i gorącą 
ow ację.

■ MIN. s k l a d k o w s k :.
(Telefonem od naszeiro koresnondontao

W arszaw a. 18 czerw ca. (G). Mim 
Ster spraw w ew nętrznych  p- Skład- 
Kowski, który od środy uh. tygodma 
baw ił na inspekcji na kresach w sch o ­
dnich, jTOwrocił z niej w7 niedziele wic- 
czo rem ó  ...............

DO W A R S Z A W Y  PRZYBYŁ DYREF 
T O R  BANKU ■■ F E D tR A LN E G O .

W arszaw a. 18 czerw ca. (A W ) “Dr 
W arszaw y przybył w czora j wicegu- 
betnator Banku Federalnego P. Harr 
son, obecnie kieruja.cy działem zagra­
nicznym B. F. Przyjazd jego ma cha­
rakter rew izyty  w odpow iedz, na w i­
zytę w iceprezesa Banku P olskiego p 
M łynarskiego P ob y t p. Harrisona w 
Polsce potrw a ok o ło  tygodnia. P. Hat 
rison zamieszka! u p. D eyeya . W icc- 
gubernator Banku Federalnego odbę­
dzie szereg konferenćyj z członkatu 
zarządu Banku Polskiego.

W arszaw a. 1S czerw ca  (zo.) B aw ią­
c y  w  W arszawie- prezes Federal Ban­
ku konferuje z przedstawicielam i Ban 

! ku P olsk iego w spraw ie tak zwanych 
‘ k redytów  re dysk om ow y  cl, wynoszą- 
« oych  jak w iadom e 20 miii. dolarów . ,

R L20L.U CJA  W  SPR A W IE  IJNIWER 
5 SYTETU  RUSKIEGO.*
j Geleiotietn od naszego korespondenta).
: W arszaw7a. i8 czerw ca  (zo.) Sena­

cka komisja skarbow e -^ bu dżetów :
. przy omawianiu budżetu przyjęła cały 
1 szereg rezoiucyj. M ć d z y  innymi przy- 
I jęto  rezolucje wniesioną przez ruskie- 
! go senatora D coyk icw icza  w żyw a ja- 
j ca  rząd do przedłożenia w jak nu.i- 
■ krótszym  czasie projektu ustaw y c 
1 założenie uniwersytetu ruskiego. —
I P rzy jęto  rów nież/drugą  rezolucję teg o ' 

sam ego senatora wszywającą rząd dc 
przyspieszenia spraw y nostryfikacj 
dyp lom ów  zagram cznycb w  P olsce . — 
D oty czy  (o w  pierw szym  rzędzie d y ­
plom ów  uzyskanych przez rusinów na 
uniwersytetach czeskich, s

BIERNE SALD O  BILANSU 
ZA  MAJ.

. (Telefonem od naszego korespondenta.
W arszaw o, lś> czerw ca , (zo ). W e ­

dług p row izory czn y ch  obliczeń sald-c 
bierne phalisu handlow ego za maj w y ­
nosi 94,694.000 zł. »  U L ."  .
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!E  Z J A Z D l ZW IĄZKU OFICUPO w  
; ' R EZER W Y.

Toruń. .fo czerw ca . (PAT K W . CiaEr 
gu w czora jszych  popołudniow ych  ob ­
rad Zw iązku O ficerów  R ezerw y  R ze ­
czyp osp o lite j. polskiej dokonano w y ­
boru zarządu Związku, do którego w e­
szli:. jako  p ierw szy  W iceprezes r o t ­
mistrz rezerw y  . R yszk iew icz  z W ar­
szaw y, drugi w iceprezes m ajor rezer­
w y  Krynicki ze L w ow a . Nadto d o k o ­
nano 'w yboru 5 cz łon k ów  kom isji re­
w izyjnej. Na stopnie ziaza uchwalił 
w ysiać depesze hołdow nicze do P. 
Prezydenta R zeczypóspoU tej, M ar- 

, szalka P iłsudskiego i do szefa francu­
skiej nntói w o jsk ow e j w W arszaw ie. 
Z j3Zć uchw alił od b y ć  następne walne 
zebranie delegatów  Związku w  rokit 
1929 w  W ilnu.

W  k ońcu  obrad pośzczęsóbu  d d eg a  
ci za b ie ra ją c 'g ło s  dali w y r a *  n a jw yż­
szemu oburzaniu w  imieniu sw ych  
ok ręgów , z pow odu  p o lity k iW a ld em a - 
rasą i zarządzeń Galon dera w  stosun­
ku do Państw a polskiego i jeg o  ludno­
ści. P o  przem ów ieniu przew odniczą-; 
cego Zjazdu p. C hłapow skiego ziaza 
zaniknieto. W a ln e ,,zeb ra n ie , uchwalTo 
przez aklam acje m ianow ać b. prezesa 
f  w ią zk u ' podpułkow nika, rezerw y  
adw okata dr, Gzurleja z W a rsza w y  
h on orow ym  członkiem  Związku

%

KOMISJE W  SP R A W IE  z o r g a n i ­
z o w a n i a  PRZEK ŁAD U  KSIĄG 

J l T  URGICZNYCH NA JEŻYK RUSKI

W arszaw a, lb  czerw ca . (a W .). AV 
min ośw ia ty  o d b y ło  sie .w czora j, po- 
s.edzenie inauguracyjne kom isji .zwoła­
nej. w-sprawile zorganizow ania  przekła 
du ksiąg liturgicznych na język  ruski. 
W  posiedzeniu w zięli..udział delegaci 
Synodu praw osław n ego m etropolita 
D ionizy, O. A leksy, prof. O gijenko, 
nrof. Płoński 4 b. sen. ukraiński C zer- 
kawsld. Z -ram ienia te n . ośw iatto w zię  
li udz;ał w obradach dyr. Bogdanom 
s ic z , dyr 'P io tro w icz 'o ra z  niiin. ' D o- 
brimkł,.' k tóry  o tw o rzy ł ' posiedzen ie. 
W  w yg łoszou em  przy otw arciu ' ibrad 
orzćiliów iem  - min. D obrucki podikre-- 
ślił'-konieczność nawiązania przez p ra ­
w osław n ą  C erkiew  w ' P olsce d ó  tra­
dycy jn ych  fo rm .. z w y cz a jó w  i ob y cza ­
jó w  C erkw j \v Rzphej przect rozb iora ­
mi. W y łon ion o  komiisię, która istnieć 
będzie lako d o r a d c z y  instytut nauko* 
w y  przy  mm. ośw iaty . P rzew od n i­
czącym  komisji w ybrano prof O gi- 
enkę. - . . . .

A TA K  “ji,1Z WIE,ST j  1“  na MINISTRA 
ZALESKIEGO,

.Moskwa. 48 czerw ca. (A W .) Urzę­
dow e „Izw iesba1* om awiają ośw iadczę 
mej, min. Z a le sk ie g o 'w  Paryżu w ob ec  
dziennikarzy francuskich. Dziennik a - 
caktijc mińistra Zaleskiego nietylko za 
iego  opniję o polityce Nadrenii, a. tak­
że stosunków ' póM o-łfteW Sm ch. —  
.Jzwiestia' dopatrują sio w  opinii mi- 
nistra pplskiego o konieczności p stio - 
ż n eg o ; traktowania problemu ' ew aku­
acy jn ego  inspiracji jakichś bhżej przez 
pismo nieokreślonych sił polityki m ię­
dzynarodow ej. O cenę polityki litew­
skiej jako znajdującej się pod w pływ a, 
mi M oskw y ;,Izwiestia“  kwalifikują, 
jako d o w t ii  agresyw ności w  d. c. dzta 
L ją ce j. w porozumieniu ż  tainemi .siła­
mi. polityki m iędzynarodow ej. Organ 
sow iecki próbuje dow ieść, że Rosja 
;est otw artą i zdecydow aną zw olen ­
niczką p ok erow ych ' scokuoków m iędzy 
T-’o!ska 'i Litwą. P rzyczyna  -trudności 
w ułożeniu normalnych stosunków mię 
dzy  Polską a Sowietam i tkwi — ■ zda­
niom „tzw iestji“  ,—  w  negatyw nem  
stanowisku Polski w obec.' zasady m o­
nopolu handlu zew nętrznego Wnies-z- 
fovg:u.

OLBRZYM IE TRZĘSIENIE ZIŁM1.

Berlin. 18 czerw ca . (A W .) Z  Karis- 
nilie donoszą, że  tamtejsze sejsm ogra­
fy zanotow ały  m iedzy godz. 6 a 7 ra - 

jo  olbrzym ie trzęsienie ziem i w  ndle- 
2 ości 9.900 kim.

B s li
K I N O

mim
Poraź pierwszy Wa....Lwowi.e,.tuji.ep.szy po-dzis widziany J

■ H A R O L D  L L O Y D  ™ b
.Gwattu co się d*Ieje"»

kom edji pt.. 
Ponadto doborow e uzupełnienie.

Ktrpus £yplo?m*?czn¥ o a ł
rząt. tidnkfński.

CTelefonom od, naszego korespondenta).

W arszaw a. 18 czerw ca. (G ). Z P e - I kiiiski i zgodził się na pobieranie ceł 
kiiiu donoszą, iż k orp u s , dyplom atyCz- w  poitaclu j  A
my postanowił uznać de facto rząd lian * >

Grecje zerw ała stosunki
2 m ie ia fti.

(Telefonem.j od naszego korespondent^.)

W arszaw a 18 czerw ca. (G ). Z M o-, 
skw y aónoszą: H andlow o przedstawi­
cielstw o Z S S P  w Atenach zawiadom i­
ło telegraficznie komisariat handlowy,

że dnia 18 czerw ca zmuszone jest o - 
puścić stolicę Grecji. W  ten sposób 
zerw ane zostały  \yszelkie stosunki mię: 
dzy. Grecja, a Sowietam i, ,,

W IELKI S iR f l j ie  w  U K L g ji.

A teny. 18 czerw ca. (A W .) W rzenie | botnikó.v okrętow ych, a także na za- 
strajkowe, które rozńó"c2łćlo się. od i logi .statków greckiej floty handlowej, 
strajku robotników  przemysłu tytonio-J Z  zamieszania, w ynikłego w  związKU 
w ego, rozszerza się v/ dalszym ciągu. | ze strajkiem, korzystają komuniści, któ 
Ruch. strajkowy- przerzuca się na ro- 1 rzy. w zm ogli ogrom nie agitację,

! .  • ;

Dotychczas e k s p e t e  ratunkowa
nie o jtarła do gen. Kobiie.

'Telefonem od naszego .koresoondenta.)

W arszaw a. 18 czerw ca . (G). -Od 24 
godzin brak: jest w iadom ości o gen ora. 
le Mobile. Racljóstacja jego .m ilczy , P t ó  
by itstbw ania łącznóśej ra cijow ej. za­
w iod ły . Lotnik w łoski M adaalena, któ. 
f y  -w ubiegła sobotę dw a 'razy  starto­
w ał. zm uszony by ł dwa' razy  pow ra- 

,ća ć  do Kingsbay z p o w o d a  m gły. W iei 
kie’;sam oloty  .nie p rzy b y ły  dotąd "n a , 
Szpieberg L u tn ik 'w łosk i Pertea,wsyłą-ó 
. 'ow a ł dziś o godzinie 4 p c połu dn iu -w ,

' Sztokholm ie i óczek.iwaiiy :jcst w  pó­
źnych godzinach w ieczórn ycli na p ó ł­
n ocy  N orw cg ji w  V adsoe. L o tn ik -f ia n . 
cuski Gailba-ud przybył do Bergen, 
gdzie' spotkał się z. Amundsenem, z 
k tó iym  odlatuje, na Szpścberg. *>

HelsangfOrs. i 8 czerw ca. iAVV.) Hy. 
droplan w ysłany przez rzad ftniandz* 
ki do bieguna północnego, w ylądow ał 
w czora j w Trutnso, poczcni po zaopa­
trzeniu się w  n ow y zapas benzyny, 
odleciał do Szpirzbcrgu.

R zym . 18 czerw ca. (A W .) W łosk ie  
n^nisterstwo lotnictwa w ysia ło  ze  sta’  
Oft Masina di Pisa trzeci włoski hy- 
dtoplan pod dow ództw om  kapitana-lot

R ayazzon icgo do bieguna północnego 
na ratunek gen. Nomie 

Londyn. 18 czerw ca. (A W .) Samolot 
.,Friendship“ , który w ylecia ł $  Trepas' 
sey w  kierunku Europy doniósł na fa­
li 600 m., że znajduje się nad o lbrzy ­
mim obszaiem  w ód  ok o ło  300 mil. ang. 
od N ow ej Funlandji. o toczon y  gęste-' 
mi mgłami i czarnemi chm-mann. oba­
wiając się. burzy. Dotąd jfednak lo.t.ód-' 
b y y ą  się szczęśliw ie, ' v x“ '.

p s io . . 18 c ze rw ca .", (a W .) Z' Kings-: 
bay donoszą, że parow ce „Bragatlza*4' 
i ,.H obpy“  przełam afr dalsze zapory 
lodow e i przedostały się aż 10 kim. ną 
wschód od przylądka pólnćcnegO' 
S zp itzb cigu .' W czora j jednakże rozpo­
częła się znowu śnieżyca, a gęste m gły 
zasłaniały horyzont, wrODtc tego lotn i­
cy  zaniechali planowanego lotu ponad 
lodami. Radiostacja Nobilego ' nie od­
powiada w ogóle  od w czorai na zapy­
tania iskrowe parow ca ..Citta di M i- 
!atio“ , tak. że istnieją w ielkie ob a w y  o 
los N obilego ' i jego tow arżyśzy . Minto 
to radiostacja „Citta di Milano“  infor­
muje \v dalszym ciągu depeszami No­
bilego o przebiegu akcii ratunkowej.

Caroizenie rakowe^ handlowych
paisko-sowieckich.

Berlin, 18 czerw ca . (A W .) Emigra­
cy jny  „Ru!“  aonusi, że  ostatnia koriic- 
rencja pom iędzy komisarzem Cziczeri 
nem, a posłem polskim Patkiem doty­
czy ła  pow odów  i ce lów ;w arszaw sk ie j 
w izy ty  ambasadora Anglii w  Berlinie

Lindsaya. Pismo to, donosi dalej, że 
p rzybycie  polskiej delegacji do roko­
wań handlowych, która ^przyjechać 
miała, do M oskw y, z końcem  czerw ca, 
od łożone zostało na czas nieograni­
czony.

Bo we zwycięstwo i o t n i f e  ameryk.
Lot H. Futidi^ndia—ftngfja.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 czerw ca  (G .) Z  Lon­
dynu donoszą; W  sobotę o  godzinie 6 
popołudniu z m iejscow ości Tr.opa.ssy 
na w ysp io  Nowej Tunlandji samolot 
„Fricidshtp1' '(Przyjaźń)- w ystartow ał 
do lotu prv,ez Atlantyk, Start sam olo­
tu by ł n iecw yk :e trudny z  pow oda 
w ielkiego obciążenia benzyną. Sam o­
lot 5 razy próbow ał od erw ać się od 
ziemi i dopiero za szóstym  razern —  
po zostawieniu '0 0 0  litrów  oenzyriy 
—  Wzmósł się-w  pow ietrze. Załogę 
samolotu stanowić, pilot Stults i lotni-

czka miss Earhart, posiadająca prawo 
samudzielniego i>i!otowama samolotem.

Sam olot po w zbiciu się w  górę skie­
row ał się w  kierunku południow o <. 
wschodu im, c o  w skazyw a łoby  że  zdą­
ża w  kierunku A zorów .

O godz. 7 ’30 radiostacja w  N ow ym  
Jorku przy jęła  telegram „P rzy jaźn i", 
z k tórego w ynika, ż e  pogoda jest 
sprzyjająca i pole widzenia jest bardzo 
dalekie.

„P rzy ja źń " jest tró jm oto .ow ym  sa­
m olotem  P okera. M otory  icgo  irtaoŁ si­

ło’ GJ50 koni "TTTlcigą rozw ijać szybkość 
160 khn. na god a p ę . ham om t rabrał 
ze sobą 40(Xł litrów  benzyny.

Warszawa. 18 czerw ca  (zo.) Z N o­
w e g o  Jorku donoszą iż statki znajdu­
jące się ma Oceanie Atłattfjmkim poda 
j ą , , że  „P rzy jaźń " lec. r^Sieśliwie da­
lej. O godz.- 11‘35 w  ilucy ' w idziano 
samolot na 50 .stopniu szerokości pól-, 
nocnej i 34. .stopniu zachodniej długo­
ści geograficznej. W  ten sposób ., sa­
m olot ;p rzeoy ł już pół drogj. , Lom lcy 
zmienili ponow nie kurs i lecą  obecnio 
na południow y -  zachód  na południo­
w o  -  zachodni cypel Irlandii.

-W arszaw ?; 18 czerw ca  ■ L o .)  W e ­
dług niespraw dzonych dotychczas wi.a 
douK#śc. z  W iedn ia , „Prz.yjaźn" w  po­
niedziałek . w  Sudzinach połudriiowycl.i. 
w ylądow ała  w  Atigłji.

OM A l NIE K A T A S IR O K A  AUTA 
KYICEPREMJERA,

(Telefonem od naszego korespondenta).'

W aiszaw a. 18 cze rw c 3. (G ). W icu- 
prem jór Eartel w y je c h a ł ' w  niedzielę 
przed pofudnitin 2 samochodami „C a - 
diilac“ : dó  Ftoćka, w  tow arzystw ie se 
krętaczy p. U m iastowsidego i p Bo- 

'ciańkkicgo oraz kilku zaproszonych o- 
sób. W ieczorem , po zwiedzeniu P ło c ­
ka, w racano do W arszaw y. W icepre­
mier, który świetnie szoferujc. prow a­
dził sam pierwszą maszynę.

Pod Jabłonną, około 7 i pół w ieczór 
wiceprem ier zauw ażył rmgle. że  kiero 
wniea działa' źle, zatrzym ał w ięc  z 

■ miejsca w óz. Okazało się, ze pękła t. 
;w. tśpa kierow nicy. G d yb y  nie dość 

w czesne w yczu cie  defektu, wypadek 
ten m ógłby zakończyć się' straszna ka 

. tastrofą.
Nadmienić' n ależy , ze p o d o b n y  w y ­

padek miął również miejsce P rzy  nie­
dawnej katastrofie „C adillaca" d y rek - 

; tora  Rótwanda, w  której zginęli tia 
miejscu śp. Balińscy.

W iceprem ier po skonstatowaniu pę­
knięcia kierow nicy, przćsiadl się na 
dragi sam ochód, którym  whóćił • do 
W arszaw y. P o  uszkodzony ..samochód 
w ysłano auto ciężarow e, pozostaw io­
nych zaś w  Jabłonnej uczestników w y 
cicczki p rzyw iózł .w ezw any teiefonicz* 
nie z garażu inny samochód.

M ARSZALEK PIŁSUDSKI.

(Telefonem vd naszego korespondenta).

’ M ą rs /a w a . 18 czerw ca (zoo  Mar* 
szaleje Piłsudski przyjął w  poniedzia­
łek w  południe na dłuższej audiencji 
ministra Zaleskiego, k tóry  z łoży ł mu 
sprawozdanie z  piwebiegu obrad na o- 
sta tnie. Radzie Ligi Narodów.

KONFERENCJA M ARSZ. DASZYŃ ­
SKIEGO l  W ICEPREM IEREM  BART

i r m . \

\Ya’'azawa- 18 ezer.vca  (A W .) Dziś 
c.-;oło 1-szej odbyła  śię o.biższa konio- 
.wi.eja liihdzy  marsz. B a żyń sk im  a 
w occprem . Bartiem  dotycząca  terminu 

uchwdb.hu. budżetu r - z i ż  Izby usta­
w odaw cze.

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.

W arszaw a. 15 czenyca (Tel. wt.) 
Komunikat InsWrutu Meteorologiczn-a 
go w  W arszaw ie P raw dopodobny 
przebieg p og od y  w  dniu 19 b<m.. Na 
ogół pochmurno, z  krótko trwałem w y 
pogodzeniem . M ożliw e przelotne, opa­
dy. Jeszcze dość ch łodno S l3.be, miej­
scam i liiniaTkowane w iatry  zachodnie.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja ufc odpowlad?)

ij
Dr. Stanisławę.

GomoliriskaOû yininŝ a
specialis ka w chorobach kobiecych i po- 
łotn mieszka i ordynuie oc dnia 15-go 
czerwca 1928 w KULUNJI 0 ‘-lCcR5KIEJ 
u l .  J a c K a  — J a m  N r . 4 ® . Dostęo 
■ ownież od ul Z iron a j tuż obok Zakte 
dów nauk. im. Z. Stozałkcwskiej fn ~w 

przejście). iitiOtł.
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s^rtel o
głosowaniu nad budżelsir.. .

(Ttlefonwn od nasiega Korespondenta.)

W arszaw a. 16 czerw ca , (zo ). „P rze ­
gląd W iecaorn j’ ** zamieści} w yw iad  ; z 
w icepi cm jera e ul Bartlem, •omawiający 
w yniki piątkow ego głosow ania naa 
budżetem.
jn .N ic  rozumiem postępowania stron- 
nictw  włościańskich, m ów ił w icepre­
mier, żądających 100 auij zi. kredy­
tów , gdy nie m ożem y, dać grosza nad­
to, co  p ozw ala /n am  pjar. stabilizacyj­
ny który rów nocześnie w yklucza m o­
żn ość lokowania rezerw ' skarbow ych 
■w bankach pryw atnych Zh czasów  rzą 
dów  partyj sejm ow ych  kapitał zakła­
dowy .Banku poln ego nie przew yższał 
sum y 13 miłj. zł., a  obecnie kapitał ten 
doszedł do 100 milj, zł. Kredyt udzie­
lony przez Bank Rolny w  czerw cu  
1928 r. w zrósł do sumy około  60 mi­
lion ów  a obecnie czyni cyfrę  388 mi­
lionów  zł.

, Wynika, w ięc z lego, ze . w cią­
gu dw óch  lat kilkakrotnie w zrósł za­

rów no kapitał zakładow y Banku R o l­
nego jak i kredyt dla rolnictwa.

W  dalszym  ciągu w yw iadu p. w ice ­
premier poruszył sprawę m zęduiczą.

Urzędnikom dalibyśm y 25 proc. pod­
w yżkę, ale w. te; chwili me pozw ala 
nam na to przedewszystkiąm  sytuacja 
naszego Bilansu Handlow ego. M ogliby 
śm y w yw oła ć nawet w stosunkowo 
szybkim  czasie, dodatnie sąido • Bilan­
su H andlowego, pociągnęłoby to za 
sopą rów noczesne odcięcie  się od  
świata i od dopływ u kapitału zagrani­

c z n e g o -  w ytw arzając sytuację, podó- 
bną do sytuacji z r. 1926. Na C o sobie 
teraz, pozw olić  nie m ożem y melioracja 
zaś naszego eksportu w ym aga długie­
go czasu' i nie da się załatw ić d oryw ­
czo . :

Nie. m ożem y dac żadnej podw yzk . 
ze w zględów  czy sto  państwow ych. 
W zg lęd y  fe staw iam y w yżej, aniżeli 
własna popularność za która nie g o ­
nimy , .... .. ■

’ V * . i -fc..

k u KOW AN IA H AN D LO W E L iT E W - 
SKO-NIEMIECK1E.

T Y M , RAZEM  W  KOWNIE. 
(Telefonem od naszego korespuaden(a). 
W arszaw ą. , 16-go czerw ca (G) 

Z Kowna d o n o s z ą :. Dziś rozpo­
czę ły  stę w K ow nie litewsko -  
niemieckie rokow ania handlowe. Ze 
strony, niemieckiej biorą udział: radca 
legacyjny Vójl Sąjrack .przybjtfy w czo ­
raj, z  Berlina, oraz urzędnicy posel­
stwu niem ieckiego w  K ow nie.,Ze sfcro- 
ny^litewskiej:. poseł litewski w  Berli­
nie Sid zikauskas i dyrektor departa­
mentu M. S  Z. Zauuius. W  kołach po- 

. litycznych ‘ w yrażają nrzeKonanie, iż  
rząd litewski skłonił przedstawicieli 
n iem ieck ich 'do  przyjazdu do Kowna, 
aby osłabić wrażenie :klęski odniesio­
nej w  Genewie,
ODDALENIE NIEUZASADNIONYCH 

PRETEN SJI NIEMIECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, .16 czerw ca . (G .) Z  B y ­
tomia donoszą* W czora j' i og łoszon o  
w y rok , m iędzynarodow ego Trybuttałn 
R ozjem czego . w  sprawne odszk odow a­
nia w związku z w prow adzeniem  w  
P olsce m onopolu sp irytusow ego. P o ­
w ództw o oskarżycieli fabryk? ,Sturm 
a. Graf* oddalono, poniew aż nie p o ­
trafili oni udow odnić że  przed ob ję­
ciem  G órn ego Śląska p iz e z  P o lssę  
w ykon yw ali sw oje  przedsiębiorstw o.
3IÓDAy\ R a D JO ST A C j A N A D A W ­
C ZO  OD BIO RCZA WE W R O C Ł A W IU

W rocła w  16 czerw ca . (A W ) Pow sta 
ła tu n ow a potężna radiostacja nada- 
w czo«od1jdorcza .inform ow ania lutni­
ków  o sytuacji m eteorologicznej. ,W  
ten siposób W ro c ła w  posiada obecnie 
7 rad-jostacyj nadaw czo od b iorczy ch , 
w ojsk ow ą, rządow ą, policyjną, kole jo­
wą. p ocz iow ą i radiofoniczną I lotni­
cza, 't':;.: • i

W arszaw a, 16 czerw ca , (zo). N ade­
sz ły , tu w iadom ości, że rząd niemiecki 
uchwalił popierać działalność V oiks- 
hundu w  umacnianiu szkolnictwa nie­
m ieckiego na Górnym  Śląsku.

\ R F S /T iiW  ANIA PO LAK Ó W  
1 W  ROSJI.

Moskwą, 16 bm. (AW7.) W  U i  z w zra 
stającą kampanią antypolską dzienni­
ków  sowieckich w zm ogły  się represje 
przeeiwpoiskie w ładz administracyj­
nych Związku S ow ieckiego, szczegól­
n e j na terytorium Białorusi. W  ciągu 
ostatnich 2-eh dni nastąpiły liczne are­
sztowania Polaków w Mińsku, W iteb­
sku i Smoleńsku.
O STRE STRZELANIE LITEW SKIE 

NA POGRANICZU POLSKIEM-
Wiliso. 16 czerw ca. (A W .) W ładze li­

tewskie zaw iadom iły- za. pośrednic­
tw em  sw ego poselstwa w  Paryżu pol­
skie w ładze- bezpieczeństw a, iż pom ię- 
dzy 16-tym czerw ca  a 10 bpea odbę­
dą się w  rejonie Oran ćwiczenia po­
łow ę ' artylćrji litewskiej. W  związku 
z tem w ydane ma być zapewnienie 
bezpieczeństwa ludności polskich osie­
dli pogranicznych.

PIORUN SPA LIŁ  STRAŻN ICE 
SO W IE CK A.

W ilno. 16 czerw ca (A W .) Na pogra­
niczu polsko-sowieckim  w  rejonie Wi<d 
kich Putor w  jedną zę strażnic sow iec­
kich uderzył piorun, wskutek czego w y  
wjąza} się pożar, który błyskaw icznie 
przerzucił kie na skład amunicji. W a r­
tow nicy  prżerażeni tein, rzucili sie do  u- 
ticczki. P o  KUku minutach budynek z 
prochem i amunicją w yleciał \y pow ie­
trze —  w yrządzając znaczne straty. 
Na skutek wybuchu r2 budynków ule­
gło znszczemu Kilka osób  jest zabi­
tych, kilka pokaleczonych. Na m iejsce 
wypadku przybyła  specjalna komisja 
w ojskow a, która przeprow adza szcze­
gółow e śledztw o. Komendant składu a- 
mimicji,' oraz trzech wartownikowi z o ­
stało aresztow anych w związku z  opie 
stałością i nie niesieniem pom ocy .po 
rozpoczęciu  się. pożaru w  - sąsic.dzt\vie 
składu’ aniumcyjucgo.
ZNOW U W Y D A LO N O  Z KŁAJPEDY 

DZIENNIKARZA NIEMIECKIEGO. 
K owno. 16 czerw ca . (A W .) Admini­

stracyjne w ładze kła.ipedzkie z  naka­
zu rządu kowieńskiego zw róciły się do 
dyrcktoru Memelet Lampfboof** o  o - 
TOSzczcmc K łajpedy,

Berlin, 16 czerw ca . (P A T). Teł. U - 
nion donosi z Paryża, że min. Zaleski 
Który pei traktował z  rządem francu­
skim i Delgijskim w  sprawie Locarna 
w schodniego, uzyskał dla sw oich  p la ­
nów  całkow ite zrozumienie obu rzą­
dów , przedew szy stkiem zaś zgodę 
Briamda i Poincarego-- 

Organ hr, W estarpa „Kreutzztg 
ciodajo do tej depeszy komentarz 
stw ierdzający, że zarów no Francja 
jak i Polska zgodne sa w  tej akcji 
przeciw ko wszelkiej rew izji traktatów 
pokojow ych . Zaw arcie Loęąrna w scho 
dniego i uznanie status quo sprawie 
obecnej granicy polsko -  niemieckie; 
leży w jasnie w, "amach tej polityki. Je­
żeli Francja poczyniła  obecnie P o lsce  
jakieś w iększe przyrzeczenia w tej 
sprawie, To — jak m sze „K rem zztg *‘ , 
b y ło b y  to n ow ym  dow odem , co  natę­
ży  sądzić o  ca łej tak bardzo ok rzycza ­
nej polityce .jorczumienia irancusku- 
niem ieckiego,

» Essen. 16 czerw ca  . (A W ) W sp ó ł­
pracownik „Rheiti. W estfał. Z ig .“  miał 
sposobność rozm aw lać z  > nńn. Załe- 
skim. gdy fen pt zejeżdza} z  P aryża  
przez Zagłębie Ruhry do B e r lin a /Z a ­
pytany o  zdanie co  d o . ewakuacji Nad • 
reuji min ZalesKi ośw iadczył, że P oi 
ska, jako jeden z kontrahentów T ra­
ktatu W ers. jest w  -opróżnieniu Nadre­
nii silnie zainteresowana W  żadnymi 
wypadku me będzie się jednak, sprze­
ciw iać wcześniejszemu opróżnieniu 
Nadrenii przy .rów n ow artościow ych  
gwarancjach /  i rekompensatach ze 
strony Niemiec 

Berlin. 16 czerw ca. (A W ) Min. Za­
leski baw ił tu dziś w drodze pow rot­
nej o  Brukseli do  kraju. Jednakow oż 
zapowiedziane przyjęcie V dla "prasy / i  
inne przyjęcia  odw ołano z  .pow odu  
nagłego zasłabnięcia min- Zaleskiego 
na ostre zapalenie staw ów.
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licznego kleru. —  C godz. 3-ctej faje  
drugą mszę św. odprawił w Katedrze 
ks kanonii Dziurzyński w czasie-, któ­
rej tłumnie przystępowano do ko mm*/ 
świętej. ,
.. D o  późnej nocy panow ał na uHcaćł 
ogrom n y rucn nigdy dotąa nie spoty' 
tomy długo b o . w? wielu miejsca i  
prze* całą noc paliły sie św ieczki < 
kościoły, te. zw ykle  w  nocy ciche i o  
świetlone tylko wiecznem i lampkam' 
przepełnione dzisiejszej nocy  bylr jo -  
środkami życia  i ruchu.

iJeszize '.edna .-ote 
sowietKa.

(fe ie iou etn .od  - naszego • korespondenta).
W arszaw a. 16 czerw ca , (zo). W  so­

botę w ręczon o w  M oskwie p, Patko- 
wi notę ■ Cziczerina, w . której rzad so­
wiecki ośw iadcza, iż nie m oże uważać 
za w ystarczające zarządzenia wydań, 
przez, rząd polski po: zamachu W o jc ie ­
chow skiego na Liza rew ?. 1

O LB RZYM I P O ŻA R  POK ŁADÓ W  
W Ę G L a

Berlin, lb  czerw ca . (A W ). W  kopa 
uiach w ęgla brunatnego w  Frieren- 
dorf k oło  Cassel płonie 10 iy s  kgr. 
wfęgia. Od ‘ 24 godzin  18 straży pożar- 
nycn w  Gassel i ojcokcy usiłuje ugasić 
pożar, lecz  bezskutecznie, gdyż Trwać 
on będzie aż do c z a s r  wypalenia się 
pokiaduw  węgla, t. j. jeszcze  ok o io  1? 
godzin. Straszny .w icher uniemożliwia 
akcję' ratmikową. P łom ienie buchaja 
na 100 mtr. w ysok o

PROJEKTY U ST A W  URZĘDNI­
CZYCH .

1 {Taleionem oa naszego koresponaenta,, 
W arszaw a. 16 cezrw cr . (zo). Uo 

wiadujem y się, że  p iace t.aa projekta­
mi ustaw' urzędniczych, tw m u ją cycl 
płace pjacow nikó.w  państwow ych 
p rzerwa,no, przesuw ając lermiti 1 lip 
ca.* do którego miały b y ć  zakończone 
Jest to następstwo odrzucenia przez. 
Sejm rządow ych  projektów  ustaw po- 
datków ych. W  chwili obecnej opraco­
wuje jed yn ie . Min. Skarbu projekt-”;u  
stawy em erytalne/
PO G ŁO SK I O POKOJU RELIGII- 

NYM W  MEKSYKU.
(Telefonem od naszego ł-.oresponćeata), ̂ ' > .. . - - -
W arszaw a, 16 czerw ca . (G ) Z  Wie- 

dr.ia d on oszą : W iadom ość o podm sa 
uiu konkordatu i pokoju religijnym w 
M eksyku nie .znajduje potw ierdzony 
w  rzym skich kołach kościelnych. Pe, 
wne znanzeiiie przyw iązuje sie do au 
dioncji, ’udzielonej przez O jca św . ar­
cyb iskupow i miasta Morelia w  M ek­
syku, która ma puzo-stiawmć w  zwna- 
zku z  przygotow aniem  ztmianv stosui 
ków .

Z P u B v TU  MIN, TITU l ESCU 
W  B IA L O IR O D Z IF ,

1 B iałogród. 16 czerw ca . (P A T , Mmr 
siej spraw zagiam czn yci : Maj-inko- 
w icz  w y d a ł w czora j na c z e ś ć  pawią- 
ce g o  tu muirStra spraw  zągranię-znycl 
Rumunii Titulescu bankiet, w  którym 
w^ięl-i udiział. niemali. W szyscy  cz łon ­
k o w ie . tządu. akredytow ani w  Biało- 
grodzie posłow ie  Rumunii, i Czeoho* 
Słowacji, cha-rges d ‘affaires , Pzpjte 
Polskiej, p izew  o d u ie z ą cy . Izby depu 
tow auych cnaz szereg w*yższ.vcb urze 
dników.

B iałogród. 16 cz e -w o c , (PA T) Ru. 
munsk5 minister spraw  zag.amicsioyct 
T to iksou  przy ją ł w czora j popoiudmu: 
przedstaw icieli prasy, w ob ec  którycl: 
o śn óad czy ł m iędzy innym i o o  nastę­
p u je- Stosunki pom iedet Rumutoa 
J u w sła w j?  nacechow ane sa trad ycy j­
ną przjrjażnią. Pom im o zm ienności k o ­
lei losu obu narodów  m iędzy Serbami 
j  Rumunami, nie za n itow a n o  nigdy za 
dnego koo-flikłu.. Jugosławia wraz 
z  G zechosłow acia  i Rumunia sfcatntwd 
czę śc  Aiałej Ententy, która będąc o j-  
gani-zaoją obronną, jest pie^wsz-em sto 
w a  życzeniem  państw, ttrającen^ na 
celu  utązymamr n o w e g o  ootnządiku 
rzw ar

h : 1 'i

t o a n i d ł a  iiuminatia miasta
w dnigim dniu Kongresu Eucharystycznego.

Lwó\y już od dawna nie w idział ta­
kich tłum ów  z  dalekich nieraz stron 
p rzybyłych , k fóve napływ ały ciągłe 
przez ca ły  dzień sobotni —  A ż 
do późnej n ocy  ciągnęły od rogatek 
p iz cz  ulice nnasta procesje p ielgrzy­
m ów  okolicznych parafii, t łu m y  w ier­
nych grom adziły  się w ok ół kościołów .

Zapobiegliw y Komitet rozsiał po ca ­
lem mieście herbaciarnie, już z góry  
p ow yzn acza ł wszystkim  pielgrzym ­
kom kwatery i dlatego też biuro kw a­
terunkowe w kancelarii parafialnej 
przy placu Kapitulnym b y ło  ciągle 
p rzy  gorączkow ej p racy ; to telefon z 
dw orca  zawiadam iający o  orzyjeżd/e  
w ycieczk i z C zęstochow y, to znów  
posterunkow y p o p r o w a d z ą  zaginio­
nego ch łopczyka, k tó iego  kw ater­
mistrz spytaw szy do jakiej pielgrzym ­
ki należy, poszukaw szy w  planie, od ­
syła w raz z posterunkuwym  d o  k o ­
szar p>-zy ul. Jabłonow skich. W śród
pielgrzym ów , k tóiych  wszędzie pełno 
słychać często jeżyk  ruski.

Już od w czesnego popołudnia m oż­
na b y ło  zauw ażyć przygotow ania cio 
w ieczornej i iluminacji miasta któia 
w ypadła naprawdę im ponująco i 
wspaniale. Śm iało rzec można, że 
L w ó w  nie pamięta takiej iluminacji o  
której rozmiarach muze św iadczyć 
najlepiej fakt, że sprow adzonych  przez 
Komitet Kongresu 6 w agon ów  św iec 

m euotiaEło p ok ry ć  zapotrzebowania.

m ieszkańców  i ci k toizy  nie pośpie­
szyli. się z ich zakupem musieli św ieco 
w. ostatniej chwili w 'sk lepach  po ce ­
nach o  wiele w yrszych  Kupować.

Mac, miastem nad któ1,em górow ała  
.rzęsiście oświetlona w ieża ratuszowa 
i w ieża Bazyliki Archikatedralńej w  
świetle i reflektorów  błękitnych —  rozr 
paliła się o lb rzym ia . łut,a. —  W zrok  
licznych tłum ów przykuw ały pięknie 
oświetlone kościoły w śród których 
w ybija ły  się OO. B ernardynów  św. 
Elżbiety i w . in.. dalej irmós+w o  ciomów 
pryw atnycn, a w śród szeregu gm a­
chów  m siytucyj rządow ych  i pryw at­
nych specjalnie rzucała sie w  oCzy 
pięknie ozdobiona i oświetlona Doczta 
G łów na. Bank Hipoteczny, Izba Han­
d low o * P rzem ysłow a, pałac Sapie­
hów  i w . in.

O godzinie 9 -tej w ieczorem  rozpo­
częła się w' szeregu ozczelm ę tiumami 
ludzi w ypełnionych k ościołów , ca ło ­
nocna adoracja Najświętszego Sakra­
mentu w  czasie której od b yw a ły  się 
nieszpory z kazaniami. fOtoz spow ia­
dano tłumy wiernych, 
i I tak w  B azylice Archikatedralńej o  
godzinie 9-tej w ieczorem  rozpoczęto 
nieszpory a podniosłe słow o  Boże,, 
w ygłosił J. E. ks. biskup. W ał ega ,z  
Tarnow a Trumy w iernych oblega­
ły  konfesjonały p rz e z ’ całą noc, -■  O  
p ołnucy  uroczystą sumę odprawił ks. 
prałat infułat żaichow skj w  asyscic

I



„SŁO W O  POLSKIE" Kr. Ib7 z dnia JO czerwca 1928.

PrzeglęJ prasy.
BFATUS QUI TENET.

,Gaz. W arsz.“  gorszy  się tem, że 
zmiany ustroju mają iść

w kierunku wzm ocnienia w iadzy 
wyKonawczej, bez 'zm iany ustroju 
 ̂w yborczego . Zakres w laazy  rządu 

"b y łb y  rozszerzony —  a z parlamen­
tem niechaj się dzieje, c o  chce, sam 
fakt,, ż o  nie będzie on miał więKszo- 
ści, ma pozw olić rząazić rym, Któ­
rzy dotychczas rządzą. " !;

Kto jednak idzie po tej d iudm , nie 
znajdzie z niej w yjścia . Ustrój pań­
stw ow y  m oże funkcjonow ać albo na 
zasadzie rów now agi w ładz naczel­
ny cli,-' albo też na zasadzie pewnej, 
w ytycznej przew agi jednej z  nich. 
Jeżeli się nie chce w prow adzać rzą­
dów  w iększości parlamentarnej,' ja­
ko trw ałego systemu rządzenia, to 
należy w ybierać albo się stanie na 
gru n cie , rów now agi naczelnych 
władz państwa, a w tedy  trzeoa 
zmienić i ustrój w y b orczy , b y  parla- 
Veni. m ógł b y ć  zdolnym  do życia , 
albo też trzeba parlam entowi od e ­
brać jego istotne p iaw a, zrobić z 
niego jakiś organ doradczy

RZAD M E PANUJE NAD SYTUA­
CJA W  SEJMIE.

„R zp lita" organ rtrpnuictwa (Cli 
D.), które nie w yszło , ale g łosow ało  
za budżetem —  pisze:

G losowanie nad budżetem wyka- 
. zało, że R ząd, rozporządzając tylko 
kluoem BB., nie panuje nad sytuacją 
w  Sejmie. W  konsekwencji ten stan 
grozi dalszym upadkiem prestige‘u 
icządu.

Rolo w  porównaniu z majem roku 
1926 uległy pow ażnej zmianie. P o 
przew rocie Rząd b y ł w  pozycji do­
minującej, otensyw nej w  stosunku 
ao Sejmu, który słabo sie broni?, 
czując sw ój starczy uwiąd i zbliża­
ją cy  się zgon. Dziś —  w id /in o  .mło­
dzieńczy Sejm  w ofenzyw ie, a Rząd 
w roli „w yrozum iałego i w ielkodu­
sznego Dziadka", już ple strasznego, 
jak dawniej, Dziadunia 

Walka ta m oże się zaK oaczyć doj­
ściem do steru w w o z y  w  państwie 
lew icy. O ferty już słyszeliśm y z  try
bnny parlamentarnej.

* * *
„W arszaw ianka" pisze:

O w e 10G m ilionów na pożyczki 
dla drobnego rolnictwa są właśnie 
sprzeczne z  tem postanowieniem, 
które w eszło  w  warunki pożyczk i 
stabilizacyjnej, a, zatem jest z ob o -

JERZY KOSSOWSKI. 61;

Kfemci i .
(C iąg dalszy.)

—  A me zapom nij odpiąć nogi —  
m ów ił mu półgłosem  na ucho jakiś pod 
Pity stryjeczek, ry czą c  z w łasnego 
dowcipu,

\ndxzed cierpiał m ęki Tanthla ale 
uśmiechał się d o  n ow opozyskanego 
krew nego, prosząc tylko lioga , b y , już 
w reszcie  goście zechcieli Avyjsć.- Mu­
siał jednak jeszcze  w.vpić z nimi strze 
internie, w ysłu chać jeszcze dw óch  
m ów  i w reszclę  .zdołał ich w ypraw ić.

Długu siedzieli leszcze  kochanko- 
w ie-inu łżonkow ie na balkonie, m ó­
w iąc o m inionym dniu. aż spędził ich 
świt.

(id y  Andrzej, p rz e k u w sz y  się u sie- 
hic w  długą pyżum ę. w szedł o  kidach 
do sypialni, zastał św iatło zgaszone. 
B y! za to Irenie niezmiernie w d zięcz­
ny.

Zycie u łoży ło ' im się ła tw o i d osy ć  
pospołieią. P ierw szy  miesiąc minął 
szybko i cich o  i A ndrzej p rzy w ią zy ­
w ał się do Ire «v  coraz ba 'da le .1 
W prost z biura jechał do domu z m y­
ślą, że zaraz ją pow ita i, poza lii u rem 
nigdzie nie byw a ł. Irena oczek iw ała  
go stale ! w itała z uśmiechem. B yła  
cicha i dobra jak mitfca. Andrzeja jed ­
nak nm czyła myśl o w ojn ie. D en erw o­
w a ł się częsta :

wiązaniem także na zewnątrz, a 
przedew szystkiem  jest ustawą w e­
wnętrzną, której inna ustawa nic 
m oże. iiaruszać.

Jest zatem rzeczą  jasną, iż wnio- 
sek ten w ogóle  nie powinien byt b y ć  
poddany pod głosow anie jako nie­
praw ny, ą o czy w iśc ie  uchwaienie 
go  także jest bez znaczenia, bo Mi­
nister nie m oże go  w yk on ać czyli 
łam ać ustawę stamłizacyjną, a zre­
sztą ni® ma potemu pow odu, bo 
w niosek znowu zawiera tylko... u- 
ipoważmenie a tiie polecenie.

Na igraszce tej jednak, wysuniętej 
jako warunek stanowiska wodcc bu­
dżetu, Stronnictw o Chłopskie i W y ­
zwolenie op arły  sw e glosow anie za 
ca łością  budżetu.

O czyw iście  Srnat odrzuci tc 100 
m iljonów , nieprawne i niew ykonal­
ne, a w ów cza s  zapew ne nie znajdzie 
się w  S ejm ie. .11/20 na odrzucenie tej 
koniecznej poprawki Senatu

Ostatecznie w  głosow aniu nad ca* 
łością  buażetu, które w  tych warun­
kach .zniekształcenia buażetu było  
w og ó le  tylko przypieczętow aniem  i- 
giaszek, za całością g łosow a ły  BB., 
m im o ciąg łego przegłosow yw aniu 
go Cli.-D. i P , S. L .- Piast, które z  
góry  to zapow iedziały , oraz Str. 
Chł. i W yzw olen ie , które nrzepro- 
w adziły  sw ój 100-m iljonowy waru­
nek bez w artości. P rzeciw  budżeto­
w i g łosow ały  m niejszości i Komuni­
ści. W strzym ały  się ''od  głosow ania 
KI. Nar., ze w zg lędów  rzeczow o* 
budżetow ych , oraz P. P. S. ze 
w zg lęd ów  politycznych  w edle z ło ­
żon ego  ośw iadczenia. W  tym stame 
rzeczy  budżei przeszedł 219 głosa­
mi przeciw  53, ale na razie prze­
szedł... ty lko do Senatu, k tóry  ma 
duże pole do poprawienia ge.

* * *

W arszawska „G azeta Poranna" za­
uważa:

Z  rcżuJtatu głosow ania wynika 
zresztą, iż żadna partja polska nie 

" g losow ała  przeciw ko budżet,owi,,
S tać je' b y ło  na op ozy cy jn e /fra ze ­

sy, co fn ę li się jednak p: zed o p o zy ­
cy jnym  czynem , k tóry  w  danych 'w a  
runkach tylko dla Sejmu m ógł p o ­
ciągnąć fatalne następstwa.

Budżet państw ow y przechodzi do 
Senatu w, tej form ie, w  jakiej przy­
jęty  b y ł w  . Sejmie w  drugiem czyta* 
ni fu a. w ięc ze  skreśleniami.

Senat zapew ne skoryguje budżet 
w  myśl życzeń  Rządu.

Sejm ma m ożność odrzucenia c -  
wcntnaiuyeh popraw ek Senatu d o  
tego jednak potrzebna będzie w ja -

. r —  D obrze nam jest —  m aw iał ,—  
cich o  płynie życie  .. spokojnie i gd yb y  

, nie . ta w o jn a -  Ach, k iedyż ona sic 
sk oń czy !

—  Nie m artw  się i wojna sio skoń­
c z y  i będzie jeszcze  ciszej, jeszcze  spo- 
koimie.: pocieszała  Irena.

—  Jesień idzie, przyjdzie zima. lu­
dzie będą znów  marzli w row ach , jak 
ja  m arzlenj. A z  wiosną zn ów  z jednej 
lub z  dtuigicj stropy o fen syw a... P rze ­
cie to straszne, to  beznadziejne.

- r  Alę chw ała  B ogu, < nam nic nie 
groza. C ieb ie 'luz  nic wezm ą.,
• Tuk. kalek nic bu rą...
■ — P u cóż  tak przykro m ów isz?

. —  A d laczego  kłujesz rnflSo tem. że 
miiis juz me wezana.

— A leż ja cię  nić kłuję, c o  leż ty 
m ów isz.

— Przepraszam  cię. jestem  jakiś ta­
ki zden erw ow an y. Dziś znów w o ro w a  
dzik jakieś now e ro z p o rz ą d z e n i ż y w ­
n ościow e.

—  Niie martw się tem. P oradzim y 
jakoś.

—  Pcwimc. poradzim y jakoś. O pty­
mizm to dobra rzecz.

—  P rzecie  chw aliłeś mnie zaw sze 
za opfyiniizsm.

— Tak, za optym izm , uzasadniony.
—  Jeśli uzasadniony, w ted y  nic jest 

optym izm em . W ted y  jest new ność.
: —  Ali, m oże tu nie o optym izm  idzie 

tylko nie w idzę żadnej nadzieji. D o ­
praw dy. żę na froncie b y ło  tępiej. P rzy  
na-jnuiniej cz łow iek  o niczefn nie m v-

kszość kwalifikowana (11/20 całej 
liczby postów ).

Jesteśm y pewni, że w iększość ta­
ka sie nie znajdzie.

Naogół stw ierdzić należy, iż prze- 
' bieg dyskusji i głosow ania nad bu­

dżetem w  Sejm ie nie pozostaw ił 
żbyt budującego wrażenia.

Dem agogja w ypraw iała w  dal­
szym  ciągu sw e piekielne harce.

Słusznie zaznacza w  sw ym  w y ­
wiadzie pułk. Sław ek, iż „napraw a 
pracy  parlamentarnej daleka jest do 
osiągnięcia".

1 rów nie słusznie w yraża prezes 
Klubu B. B domniemanie, ż e  „istot­
ny  stosunek szerokich  kół społeczeń ­
stwa polskiego do Państwa jest le­
pszy  i rzetelniejszy, niż to się u jaw ­
nia w praktyce partii politycznych* . 

Istotnie szerokie sfery społeczeń ­
stw a polskiego rozumieją dobrze- iż 
z Faństw.em własmem niepodobna 
targow ać się, ale należy alań szcze­
rze i rzetelnie pracow ać.

* * *

„R obotn ik " p isze :
Dla nas, dla socjalistów, stosunek 

do całości budżetu —  to stosunek 
polityczny. Nie w chodziliśm y w  
„targi" ani z Rządem , ani z  innemi 
stronnictwami. G dy należało roz -- 
strzygnąć, jak mamy glosować nad 
całością, oceniliśmy położenie poli­
tyczne, 'możliwe skutki tego lub in­
nego kroku. D ecyzja  Z. P . P . S. b y ­
ła prostym  wnioskiem  z doKonancj 
analizy.

Postaw iliśm y sobie jasny i w yra ­
źny cel po lityczn y : i chcem v zlikw i­
d ow a ć obecn y  system rządzenia na 
rzecz aem okracji parlamentarnej. 
Sądzim y, że zarów no zmieniający' 
się. stopniow o układ sil społecznych  
w  kraju, jak i rosnący m asow y rucn 
robotniczy i. p racow niczy . —  sądzi­
m y, żc potazeby gospodarcze i poli­
tyczne R zeczypospolitej, że  w szyst­
ko (o razem wzięta tw orzy  coraz 
szybciej warunki dla .ziszczenia te­
go naszego celu. Sytuacja dojrzew a 
do rozstrzygnięć stanow czych  W  
chwili obecnej —  w sza k że ' —  w e ­
d ług naszej oceny —  je s z c z e  nie 
dojrzała. P róba  rozstrzygnięcia me 
m ogła nastąpić na skutek przypad­
k ow ego  — bądź jak bądź —  zbiegu 
okoliczności, żc  oto akurat w  dniu 

15 czerw ca  od byw a  się głosow anie 
nad budżetem. M y sami w yp ierze ­
m y chw ilę w łaściw ą dla postawienia 
„kropki nad i".

ŻALE „GŁOSU P R A W D Y ".

W  „G łosie  P raw d y" czytam y: 
G d yb y  kto zapytał przedstuwi-

śłał; Dali mu jeść, a jak się zm ord o ­
wał. to spał jak byd lę  i nie wiedział 
wic o św iceie  bożym .

—  Tak ci źle tutaj...

—  Ach. m ęczę się nieznośnie. R a­
c je  nuał mój porucznik, gdy  m ó w d ' 
za c o  i po c o ? !

—  No, już nie myśl o tem. Lepiei ot, 
przeczyta j gazetę...

—  Znow u o wośnie.
—  W iesz  c o .  trze m  zacząć się jakoś 

ruszać. W  domu zaczyn a sz  sie nu­
dzić. trzeba za cza ć b y w a ć, u moich 
krew nych , u tw oich  znajom ych Mój 
stry j p rzy jech ał na d łu ższy  czas...

—  Nie znoszę go za ten. d ow cip  o no 
dzę.. m ów iłem  ci.

—  On nic jest z ły , ;  tylko, ot jow ial­
n y , stary,

—  Nta ebee.
—  Z aczyn asz  kaprysić.
—  W idzę, że  cię  nudzę,
—  Niie, Jytko inaGwiisz: Jesteś co ra z  

w ięce j zden erw ow an y.
S k oń czy ło  sic na tem- że pi zez  pół 

godzin y  pan ow ało p rzy  stole po ra« 
p ierw szy  milczenie.

— P ójdę  się przejść —  przerw ał An­
drzej m ilczenie.

—  A nic boli c ię  n oga ?
—  Ach, dajm y spokói z ta nogą. W ie  

cznie tą noga,
Irena nie poznaw ała A ndrzeja. Naj­

chętniej byłaby z  nim w vszła . ale b y ł 
tak zden erw ow an y, że -wolała, aby  t>o 
szedł  sam W ró c ił jednak szybko, n ie-.

cieli -ćwiązfcn Budowo „ Harodowegc. 
do czego zmierza ich polityka I ja­
kie cele im przyświecają m dopra­
wdy panowie ci nie polramlipy pra- 
wodopodobnie uazielić żadnej odpo­
wiedzi. Chyba; że  zdobydby się 
na odwagę przjznać, że maią jedy­
ny cel przed sobą —  dokuczania 
Rządowi i utrudniania mu piać

Trudne sobie w yob ra z ić  w iększą 
zaw ziętość, z łośliw ość i brak w sze ł- 
kch skrupułów, od przepełniających 
m etody walki podjętej przez obóa 
„w yspy m oralności". Jeżeli dotych ­
czas byli jeszcze naiwni, k tórzy  w 
prostocie ducha, w ierzy ł! w  ideo- 
w ość  „w ysp iarską", to i ci musieii 
doznać zaw odu i ujrzeć praw dziw e 
oblicze Z. L. N. w  św ietle tegorocz ­
nej dyskusji budżetow ej. Żadna par­
tja nie zaODyła się na taką ilość 
szkodliw ych w niosków , skierow a­
nych nietylko przeciw  R ządow i, lecz 
rów nież przeciw  najżyw otniejszym  
interesom  Państwa, jaką zgłosił o- 
b oz  endecki.

U derzającem  b y ło  juz na posiedze­
niach sejm ow ej Komisji B udżetow ej 
iż w. ogrom nej w iększości w ypad­
ków  wnioski endecji znalazły 'Pu- 
parcie jedynie ze  strony klubu ukra­
ińskiego. Z  reguły podnosiły  się dc 
góry  trzy r ę c e . przedstawicieli Z- L  
N., a w ięc pp.: Trąm pezyńskicgo
uzetw ertyńsk iego i RybarsKiego, z 
z/d niemi jak cień z łow różbny  dwie 
sojusznicze ręce klubu ukraińskiego 
Dla pełnego obrazu brakło tylko rąl 
kom unistycznych, które n .c są u: 
tej komisji reprezentowane. Brak ter 
jednak uzupełniony został' na ple­
num Izby, gdy, nawet w  w iększość 
wy.nadków, g łosy  Ukraińców ende­
cję ■ zaw iod ły , natomiast skwapliwie 
sekundow ały jej g łosy  kom unisty­
czne
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c o  zm ęczon y , ale spokojny. Juz od  pro 
gu począ ł ją przepraszać,

— Nie gniew aj się Irenko ' ale 
w szystk o  mnie teraz tak m ęczy , tał 
denerw uję, tak dokucza, że nie w ien  
co  z sobą począć. P rzeora  /ram  cię bar 
d s »  O, przyniosłem  ci ciastka, patrz 
jakie m ałe teraz robią- Niedługo zu­
pełnie zabronią, bo  podobno g roz  
brak cuk ru. Strach, c o  ta wojna w y ra ­
bia z uami. No nie gniew aj się.

—  Nie, skądże znowu. T y lk o  mar­
twią mnie tw oje n erw y . >

—  No nic. m c. Uspokoją się, tylko 
ty się nie gniew aj. No, pocału j mnie. 
W iesz , żę będą now e karty ch lebo­
w e ?

—  Ach jak ty skaczesz z tematu ną 
tem at!

—  Ja k to?
—  No, mówraz m ocam i narwę" \ za­

ra z  „karty  e ld eb ow e"!
—  Bu w łaśnie p rzeczyta łem  now e 

obw ieszczen ie  i.„i , .[
— I... i... acn ty  narw an cze! — p oca ­

łow ała  go serdeczn ie i nasrało zaw ie­
szenie br oni. Du wieczora, siedzieli na 
balkonie.

G d y  siediii do kolacji Andirzej znów 
b y ł zden erw ow an y. V?yprowadziił go 
z rów n ow agi krzyk ch łopców  ua uli­
c y  a  oda tak n adzw ycza jn y ! B itwa 
pod  Jacoben y ! ;

—  G dzie to te Jak obon y? —  mru­
cza ł zdenerw ow any.

—  Gozteś na Bimco-winie.
(Dok. nasi)
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Oświadczenie premjera saskiego,' 
z łożone przed kilkoma dniami o za- 
uJcrzonem połączeniu się Saksonii z 
Turyngią, zostało przez prasę niemie­
cką skom entowane jako a ow y  w yraz 
tendencyj antypruskich, nurtujących co  
raz silniej w e w szystkich  praw ie pań­
stwach zw iązkow ych  R zeszy. S zcze ­
gólnym  zbiegiem  okoliczności zeszło 
się to ośw iadczenie z  deklaracją pru­
skiego prezydenta rady ministrów w_ 
nowym  sejmie pruskim. Brauna któ­
ry  wystąpił z ideą „n ow y ch  Prus“ . 
S łow o „P ru sy " —  w edle kierownika 
rządu pruskiego —  posiada w  świacie 
posmak „politycznej reakcji", „now e 
Prusy" zaś stać się musza „uawskróś 
m odem istycznem  i w olnościow em  pań 
sfw em ". Nie dziwota, że tego rodzaju 
oświadczenia oficjalnych kierow ników 
rządów  w państwach zw iązkow ych  
muszą napełniać przerażeniem szeregi 
hegem onów prusaetw a z  obozu 
..Oeutschnationale", którzy —  jak pi­
sze „K reuzzeitnng" —  uważają, że po­
wstająca obecnie wielka koalicja z 
socjalistami na czele, rozpoczyna naj­
bardziej ponury okres wew nętrznych 
dziejów Niemiec po wojnie. Zarówno 
bow iem  ci z  pośród „Deutschnationa- 
le", którzy jako bezwzględni uuitary- 
ścl walczą o wielkopruską form ę R ze­
szy niemieckiej, jak i ci, którzy są fe - 
derahsiami, broniącymi niezaw isłości 
krajów niemieckich ze stanowiska m o- 
narchistycznego legitymizmn _  zdaią 
sobie sprawę, żc tak unitaryzm, pro­
pagow ana przez kota socjalistyczne i 
dem okratyczne, jak i federalizni, w y ­
znawany przez południow e i środko­
w e Niemcy posiada wybitne tendencje, 
antypruskie, które coraz bardziej do j­
rzewają do realizacji.

W  teorji już konstytucja weimarska 
ziagudzila nieco form y supremacji pru 
skiej w, R zeszy  np. przez usunięcie 
unji personalnej m iędzy g łow ą R ze­
szy a najw yższym  urzędnikiem w  pań 
stwie prusk em, przez odłączenie urzę­
du kanclerza R zeszy  od .urzędu prezy­
denta rady ministrów pruskich itp. 
Praktycznie jednak hegemonia pruska 
nie bardzo ucierpiaia. Niemniej k ryty ­
ka Prus w  obrębie R zeszy wzm aga 
się z dnia na dzień. Jest też rzeczą 
znamienną, że skarżą się na pruski, 
system nietylko pozostałe państwa 
R zeszy, ale także niepruskię p iow iucje 
sam ych Prus. Że np. Bawarja jest na- 
w skroś WTOgo względem  Prus usposo 
biona, o  tern powszechnie wiadom o a 
ptcmjer bawarski ldeld na konferencji 
krajowej w  styczniu br. w Berlinie 
dal tej antypatii pruskiej jaskraw y w y  
raz, żądając konstytucyjnej i terytor­
ialnej autonomii kraju. W rogo  do Prus 
odnosi się Hanower. Nadrenia też jest 
usposobiona centryfugulnie, miasta 
hanzeatyekie w alczą z centraiizacją 
Prus a wspomniana na w stęp;c fuzja 
Turyngii z  Saksonią jest również 
ogniwem  w tym łańcuchu antypru­
skich tendencji.

Tendencje te nie są tylko negaty­
wną reakcją przeciw  hegemonii pru­
skiej, stają,się one coraz wyraźniej 
rozy fyw n ym  programem. Hasło. 
„Preussen mass sterbea, damit Dcutsch 
land leben kann" zaraz po wojnie zna­
lazło w yraz w  projekcie reorganiza­
cyjnym , w myśl którego Prusy win­
ny z pow rotem  być podzielone na pro­
wincje, z  których dzięki zaborczości 
Hohenzollernów pow stały.

O środek antypruskich tendencyj znaj 
duje się obecnie około  w iesbadcńskic- 
go w ydaw nictw a „Die M enstoiicil" 
próf. F. Foerstcra i Mertensa. Gruna 
ta w yznaje program federaiisty frank- 
nnck iego  K. W-cŁzcha, który żąda ca ł­
kowitej. likwidacji państwu pruskiego, 
rozbijając je na kraje, z których z o ­
stało złożone.

W ogóle  o ile idzie o. reform ę, w e-
' nętrznego ustroju terytorialnego Nie
niec, istnieje m nóstw o projektów , ka­

żdy z nich też w mniejszymi lub w ię­
kszym stopniu, bez względu ną to, 
czy  jest unitarystycznym czy  federali- 
stycznym, degraduje dotychczasow ą

¥

hegemoniczną rolę Prus w  Rzeszy7. 
R zecz  znamienna, że iuea „Anschlus- j 
su" Austrii do Niemiec, wysuw ana 
jest w  R zeszy  przedcw szyslkiem  przez j 
zaciętych w rogów  Prus, którzy uw a- n 
żają, że kustrja sianie się naturalnym 
sprzym ierzeńcem  południow ych i środ 
k ow ych  Niemiec w  ich w alce  z  supre­
m acją Prus. Idea „Anschlussu" trakto­
wana jest przez Monachium, Lipsk, 
D rezno, głów nie jako narzędzie walki 
z  Prusami, walki idealistycznej kuitu- 
ry  (Południow e Niemcy7) ze zmaterjab- 
zowanem  barbarzyństwem  (Prusy). 
P olitycy  niem ieccy, w alczący o anty- 
pruską form ę R zeszy  mają od  r. 1927, 
do dy spozycji wielka już organizację 
„Reichsbund der deutsch?n FoederaK- 
sten" z siedzibą w  Kassel, mają przed- 
stawicieli w Reichstagu i pragną swój 
program  urzeczyw istn ić ewolucyjnie, 
głów nie za pom ocą 18 artykułu kon­
stytucji W eim arskiej, zaw ierającego 
praw o stanowienia o  sobie poszcz^gól 
nycli Krajów tęzeszy.

Jak dalece te tendencje separatysty 
czr.e i antypruskie są żyw e. dow odzi 
przemówienie ma wspomnianej konfe­
rencji Krajowej prezydenta W irtem ter 
gji bazilie ‘a, który'’ ośw iadczył, że kto 
próbuje urzeczyw istnić jednolite pań­
stw o pod egidą Prus, ten prowokuje 
tem samem bezpośrednie niebezpie­

czeństw o dla istnienia R zeszy. „Tak jak 
dziś rzeczy  w  Europie stoją —r m ów ił 
Bazille —  to taka zabawa z ogniem

W czo ra j o godz. 10 rano rozp oczę ­
ły  sie w  Małopolskietu T ow a izystw łe  
R oln iczem  obrady regionalnej komisji 
rolnej dla w o jew ód ztw  lw ow sk iego i , 
ta iw p o lsk ieg o  P rezes Ł uszczew ski 
w skazał na plan pracy  regionalnej, ‘ 
jako na form alny cel obrad.

U początku obrad zaznaczyła  się je­
dnak kon ieczność bardzo istotna, ja- 
śn iejszegą zakrojenia planu roboty  re­
gionalnej przez m inisterstwo s p r a w ' 
w ew nętrznych . W  rzeczow eu i przenió 
wie-niu p. inż. R ozw adow sk i zapyty ­
w a ł c o  jest zamierzeniem regjonah- 
zm u? Czyr zmianą ustro-ju administra­
cy jn ego , c z y  w prow adzen ie gospodar 
czy ch  kantonów  itd.? Tej kw estii nie 
rozstrzygnęło  m inisterstwo, zw ra ca ­
jąc się oj w spółprace do rolnictwa ma­
łopolsk iego 

P . prezes Ł uszczew ski odpow iada­
jąc w skazyw a ł na to. że w ciągu tw ór 
czej p racy  regionalnej w y łon i sie bez­
w zględna kon ieczność rozw iązania 
tych  spraw  przez m inisterstwo Że 
np. potrzeba zmiany granic pow iatów , 
cz y  sam ego w o jew ód ztw a  tarnopol­
skiego w yjdzie  .jaskrawo w miarę ba­
dań jego specjalnych klim atycznych, 
czy  geolog icznych  stref.

Jedn oltośe  w ojew ód ztw a  * stanisła­
w ow skiego. odróżni sic silnie od na­
turalnego zróżnicow ania dzisiejszego 
w o jew ód ztw a  tarnopolskiego na Pod-o 
je  „ciep le  i zim ne". oraz na teren p o ­
łudniowych niżów . W obec niewskaza­
nie już dziś ce lów  regionalizmu przez 
mamsterstwo uznał prezes Ł uszcze­
wski kon ieczność pracy  w  najlepszej 
w ierze, bez oglądania sic na instrukcje 

D alsze obrady  poszły  w  kierunku stw o 
izenia pianu zebrania w iadom ości o 
konkretnym  stanie rolnictwa w  na­
szym  regionie z uwzględnieniem regjo 
nalnyeh cccii. P ostan ow iono p ow ołać 
do pracy  8 sekcji; mają one za pośre- 

j dnictwem  starostw  i organów' M TR. 
j s tw orzy ć  obraz obecnego dorobku, 
j potrzeb i w idok ów  regionalnego roi- 

nic twa. Prezes Łuszczew ski w skazał 
na znaczenie p racy  organów  facn ow o- 
roln iczych  w  te.i ankiecie Ceniąc w y ­
soko pracę urzędników w  regionali­
zmie rolniczym , stw ierdza, że jednak 
wf uporządkowaniu życia  gospodar­
czego , muszą w ziąć znaczny udział 
sam- rolnicy.

P rzew odn iczącym  sekcji ekonom lcz

m oże w yw ołać pożar na całym  konty­
nencie". Zagadnienie antypruskie w e ­
wnątrz Niemiec w7 św ietle takiego 
ośw iadczenia staje się zagadnieniem 
m iędzynarodowym .

Jak widać z  p ow yższego, w  Niem­
czech  odbywra się doniosły proces 
historyczny, u którego Końca tkwi 
kres prymatu Prus w  R zeszy. Proces 
ler. oczyw iście  nie zakończy się w  da 
jącej się określić bliskiej przyszłości. 
Prusy stanowiące dw ie trzecie R ze­
szy, opanow ujące dotychczas władnie 
olbrzym i aparat administracyjny pań- 
slwa, pizesiąknięte do szpiku mllita- 
ryzm em , niełatwo zrezygnują ze swej 
hegemonii. B y ć  m oże, że odbyw ający  
się proces historyczny przerw a w yw o  
łaniem now ej w ojny, która znowu 
skonsolidow ałaby ca łe  N iem cy pod 
ich egid? C zy  jednak uniknęfyoy w  
ten sposób sw7ego przeznaczenia?

S zczep  pruski Prusy etnograficzne 
—  powiada w „P rzeglądzie W sp ó łcze ­
snym " p. E. Ruecker, —  oaegrały 
już sw oją epizodyczną rolę w ładców  
narodu niem ieckiego. Albo podniosą 
się do kulturalnego poziomu Zachodu, 
albo w ytrw ają na sw ojej dotychczaso 
w ej linji, rozwijając nadal sw oje  cha­
rakterystyczne dążenia hegemonistyez 
ne i m ilitaiystyczne, a tern samem do 
piow adzą  do nowej katastrofy, będą­
cej tym razem dla nich już katastrorą 
definitywną.

L w ów , 19 czerw ca,

nej w ybran o p. Kornela P aygcrta ; se­
kcje przem ysłów  rolnych  pow ierzono 
p, drow i Stojanow skiem u. P rzy  om a­
wianiu p ia ć  tej sekcj*, zabrał głos, 
obecn y  na obradach delegat regional­
nej komisji p rzem ysłow ej; apelując 
o  ścis ły  kontakt lo ln iczych  w ysiłk ów  
regionalnych z praca regionam o-prze- 
m ysłow ą, dal ki’ka jaskraw ych  p o ­
kładów7. jak np. sprawa tarył k ole jo ­
w ych  na żytnią mąkę i ziarno, dotyka­
jąca  przem ysłow ców 7 m łynarskich z 
jednej strony, ale z  drugiej strony o b ­
chodząca i rolników . Przypom niał nic 
daw ne pow ażne zresztą g łosy  w  tej 
spraw ie, które uspraw iedliw iały  na­
w et ostrzeżenia pod  adresem  rolni­
ctw a  przed zajm ow aniem  się kulturą 
żyta. Z w rócił dalej uw agę na zamiar 
podniesienia p rzym u sow ego przem ia­
łu żyta  z 70 na 75 proc., c o  m oże sor? - 1 
w ić  że żyta m ałopolskie nic oęćą  
miały zupełnie odbiorców .

Następnie w ybrane przew odn iczą- i 
cy m  sekcil p ioau kch  zw ierzęce j p. 
Stanisława Kostheitna, przew odn iczą- i 
cy m  sekcji roślinnej prof. Żebrow skie- ! 
go , prof. Janow skiego do  sekcji $ęw ią ; 
ty rolniczej, ara Ppw liK ow skiego do j 
sekcji spółdzielczości, p. Kruzenstcrna j 
do sekcji lasow cj i p  Kędziora do sek­
cji m elioracyjnej.

W  dyskusji nad w ciągnięcie w ło ­
ścian do pracy  poszczególn ych  sekcji j 
przem aw iał p. P aygert. O dradzał tw o ( 
rżenie dla w łościan  oddzielnych se~ j 
kcyj, za dużo pow iem  złego  spraw ia­
ło  zaw sze dzielenie się w  jakiejkolw iek 
robocie  organizacyjnej. „Elem ent d ro - j 
bnych rolników —  m ów ił p. P aygert . 
w ym aga u nas specjalnego zajęcia się 
nitn. U nas. gdzie regjonahią cechą 
jest właśnie brak typu średnich g o ­
spodarstw . które tip. w P ozuań szczy - 
żnie zajmują 30 Ptroc. uprawnej ziemi, 
jako 10 -5 0  hektarow e gospodarstw a.

P ow ażna przeszkoda w  pozyskaniu 
w spółpracy w łościan w  pracy regio­
nalnej test brak środków pieniężnych, 
ch oćb y  na pokrywanie ich k osztów  po 
d .ó ż y  na posiedzenia KontereucR Ltd.

W pirawazie w ojew ództw a  nie dały 
dotych czas na ten cęł subwencji, to 
iednak uchw alono prosić Obu w o iew o  
dów  o  p om oc z funduszów w o jew ód z ­
kich.

P od  koniec obrad odczyta ł prof. Ż e­
brow ski W'z6r kwestionariusza, opra-

cowa^ y przez siebie dla sekcji roślin­
ne. Ten w zór w skazuje, jak , szeroko 
akreiła  rooote  regionalna komisja ro! 

nicza. Kwestionariusz jednej sekcji 
ebejrnuje spraw y gruntów  ornych, 
czarne ugory, obszary  zajęte pod zie­
lone naw ozy, obszary  zaięte przez 
pięć g łów n ych  roślin zbożow ych , ob ­
szary zajęte przez w iększa i mniejszą 
w łasności, r o ś lin y , specjalnie hodow a- 
ne w^ poszczególnych  regionach plony 
Pizeciętne. sposoby  ich zw iększenia; 
daiej ogrodn ictw o, w arzyw n ictw o, 
nasioiinictw o, łąki. hale połoniny7, me­

to mezna uprawa roli. nawożenie, 
szkodniki i chw asty.

po 12-ej w nory...
Kiedy v  mieście rud- zamiera 
Kiedy księżyc w dóf spoziera 
Kiea r wreszcie w  nocnym cieniu 
Cały Lw ów  już jest w uśpieniu 
Bo Morfeusz wszedł pod strzechy
• * • * • • • •  , , f ,

SŁ.Jzłś słychać głośne śmiechy7...'
Skęd te śm iechy? Odzie zabawa?

TO SZAj.EjE „Ba R“ „w ’ar sża\va“ 
Śpiewy, nniec, humor boski 
N7 ook id? wszelkie troski...
BAR — KABARET z werwy słynie,
T o piosenka iekka płymie,
T o dow cipy i nawały 
Albo taniec tak wspauiały,
Ze wytwornej publiczności,
Co tak <,,vykle nocą gości,
Promienieje szczęściem mina 
To też nąjprzed lie.isze wina 
Mdjt w BARZE popyt wieilki..
Znika w7tedy smutek wszelki...
. , żarem każdy się napawa
Ct, jak bawi się „W A R SZA W A " —
Aż do rana humor trwa
Adres: Mickiewiczr 2. 6275;

Na Bliskim Wschodzie
ROKO W AN IA TURECKO-GRECKIE. 

Stombuł. (O rient).
Z Angory donoszą, że zostało osią­

gnięte zasadnicze porozumienie m ię­
dzy rządem greckim i tureckim co iió 
uregu!ovraiila .L.spraw, związanych z  w y 
mianą ludności, spodziew ają się, it  u- 

j m owa zostanie podpisana za kilka du:. 
Zaraz po zawarciu um ow y rozpoczną 
sic pertraktacje celem zawarcia turcc- 
ko-greckiego paktu arbitrażowego ana 
logicznego do pautu w łosko-tureekic- 
go.

W L O S M  PO LITYK A W  KRAJACH 
MUZUŁMAŃSKICH.

Rzym . (O eent). Jak widać zc stcnc 
graficznego sprawozdania ostatniej 
m ow y Mussoliuiego w  senacie, udz;c- 
lu .on dużo uwagi stosunkom W łoch  
do krajów muzułmańskich. M ówiąc o . 
Afganistanie, M ussolim ' podniósł, żc 
W łoch y  zaw arły kontrakty na dostar­
czenie Afagamstąnowi materjału w o ­
jennego i sam ochodów ; projektuje się 
pozatem w ysianie techników włoskich 
do Kabulu. Jednocześnie Mussoliiu 
skonstatował, że pierw szych 25 kade­
tów lotnictwa atgańskiego zostało w y 
sianyąh do włoskiej akademii lotnibKC) 
w- Casicreic.

Co do Persji, to i tu stosunki są ser­
deczne, czego dow odem  m oże być 
wstąpienie na służbę perską 2-cli fa- 
ch ow ców  dla organizacji komunikacji 
morskiej Persji.

Dalej Mussolini zaznaczył fakt za­
warcia z Jemenem, jako państwem nie 
podległem , traktatu przyjaźni, wska­
zu jąc-jednocześn ie, że prestige W łoch  
jest oardzo w ysok i w narodach mu­
zułmańskich, ufających • w  p rzy in ' 
W łoch .

AFGANO-EGIPSK1 TRAKTAT 
PRZYJAŹNI.

Kair. (Orient). W  dniu 30 maja zby'-' 
stał zawarty traktat przyjaźni lruęd/w 
Afganistanem a Egiptem. Traktat za­
wiera 4 artykuły. A-t. I. ustala w iecz ­
ną przyjaźń pom iędzy dwom a krajani' 
Art. 2. ustaia m iędzy memi stosunki po 
lityczne na zasadzie praw  m iędzy nu- 
rodow ycn. Art. 3 przewiduje, zaw ar­
cie umow gospodarczych  i art 4 mów i 
o wprowadzeniu traktatu w życie 
jego ratyfikacji.

— & =

H e r a iie  kroki r e w a k m u
w roinFtip.fi.
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TEATR WIELKI.
Wtorek 19 bni. ..Niezłomna Zona'
Środa 20 btn „Daleka Księżniczka'. 
Czwartek 21 bm. „Niezłomna Żona ". 
Piątek 22 iiin. „Daleka Księżniczka"-. ' •. 
Sobota 23 hm. „Odprawa Pocłuw uipe- 

k id i". (Premiera.)

TEATR NOWOŚCI.
W torek 19 brn. „Dolly*1'.
Środa 20 bn. Dolly".
Czwartek 21 bn . „Dolly".
Piątek 22 bm. „D olly".
Sobota' 2-3 hm. „Dolly";' :*

MIUSKI KINOTEATR (Teatr Nowości).
„Arabella". 7 akt. dram., „Leo ~= po­

gromca lw ów " i Tygodnik' aktualny.''

KINOTEATRY,
„Apollo*': Dama Pikowa (Szatan gry). 
Cnimera: Spow iedź kapelana.
L ew : „B oh a ftrow ie  Sahary".
Casmo- Gwałtu, co się Jzlejt!
Pałace: Za g łosem  serca.-

— To w. P* zyjaciół Sztuk Pięknych. W
Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, w lokaru 
przy ul. Dżitduszyckich I O. Hahn, >11. 
Streng i sztuka prymitywów.

—i T calr Wielki. Dziś świetna komedia 
Sommerset MauglianTn ..Niezłomna ŻOfia", 
ciesząc-, się wprost rekordówem powodze­
niem. W szystkie dotychczasowe przedsta­
wienia odbyły się przy wypełnionej wido­
wni publicznością, okio.sku.jaea doskonała 
sr« artystów z p. Nosarzewską na czele.

W  sobotę 23 bm. z okazji jubileuszu 
rdzennie lwowskiego gimnazjum JV-gro da­
na będzie nieśmiertelna ..Odptawa Posłów  
(ireckiclT* Jarta Kochanowskiego, w  350-tą 
rocznicę „prem iery" W Jazdowie pod War 
szawą wobec królu (1578 r.). Inscenizacja 
•tego samotnego arcydzieła dramatycznego 
złotej epoki naszego piśmiennictwa będzie 
zmodyfikowana kopia sławnych przedsta­
wień wawelskich dyr. 'Trzcińskiego.

—  Obecny program czerw cow i w Casi- 
nie de Paris „Bagatela** pod dyrekcja Fr. 
Moszkowiczu przy uf. Rejtana 3, jest je­
dnym z najtepszj ch obecnego sezonu, dzie 
ki doskonalej grze artystów światowej 
s ław j, którzy śwemi popisami trżymaia 
wiaza w  napięciu. Na czoło  obecnego pro­
gramu wybija się szlagierowy duet. Bardy- 
Rardy. który swa prześliczna grą na gita­
rach hawajskich i tańcami czarnie wprost 
publiczność. Groźną ich .rty  alką o palmę 
pierwszeństwa jest fenocrienuina tancerka 
charakterystyczna urocze Feiry-Krałl, któ­
ra swemi elastyczncmi tańcami wszystkich 

/.a chwycą. Obok wyżej wymienionych, pro 
gran. wypełniają artyści światowi, ja lc 
iua-Konrad, duet taneczny, Wiily-Bobins 
z partnerką. Z. Milska arcyw esoła pieśniar 
Mai Boi. Brzeziński i wiciu innych. Od 15 
bm. zupełna zmiana programu.

- Posiedzenie naukowe Małopolskiego 
Tow . Lekarzy Weterynaryjnych odbędzie 
się 33 bm. o godz. 17.30 w  sali operacyj­
nej dla dużych zwierząt Akademii MM. 
W et,;,'Lw ów , ul Kochanowskiego 67. Po­
rządek obrad- 1) Prof. Dr. Gajewski; Po­
kazy przypadków z kliitiki chirurgicznej. 

l2). as. lek. wet Stanisław Michalski: P rzy­
czynek do techniki amputatio penis.

—  Dyrekcja Państwowej Szkoły Korzy- 
karskiej w e Lwowie, ul. św. Zofii I Wpisy 
20- 27 bm. Podania pisemne wnosić do 
15 lipca. Warunki przyjęcia dc szkoły i in­
ternatu: 14 rok życia, 4 id. szkoła po-

' wszechna. Dla uboższych internat przy 
szkole.

—i W ycieczki do Bubnis/.cz i w pasmu 
Borsawy polskiego Tow arzystw a Tatnzać 
-kiego. Oddział Lwowski P. T T. urządza 
w niedzielę 24 brn. jednodniową w ycieczkę 
do skał w  Bubuiszczacli. W yjazd 6.20 do 
stacji Synowódzko— Bubniszcze, pow rót 
22.55. Uczestnictwo dla członków  P. T. T. 
1 zł„ dla niecztonków 2/, z). Zgłoszenia i 
informacje bliższe w  iokaltt Twa Lwów 
Śokola 4, w  godzinach urzędowych wtorki 
i piątki 18— 19," w  czwartki 12.30— 13, lub 
w  firmie Krawiański— Czołowski, pl. Ma­
riacki 8 przy kasie. Uprasza się o  spie­
szne zgłaszanie ze względu na możność 
uzyskania zbiorowej zniżki kolejowej. Za­
razem nadmienia się. że w dniach 29, 30 
czerw ca i I iipcu br. odbędzie się w ycie­
czka na Stoh i W ełyki Wierch w  peśmie 
Borsaw;,, dostępna tylko dla członków 
P. V  T. Ponieważ przyjęc.e do Tw a i uzy­
skanie wiz na legitymacje konwencyjne 
wym aga pewnego czasu przeto zainł sreso- 
<9 *ni zochca się zgłosić jak najrychlej w  

iTwie.

iu bi'eu ? 7.
w  Lwowie.-

Apel Komitetu jubileuszow ego do b. 
p rofesorów  i w ychow anków  ... gimna­
zjum im. Jana Długoszu, aby wzięli u- 
dział w  uroczystych godach sw ej A l- 
mae Matris odbił się silnem a skutecz- 
nem echem w  calcj Polsce a nawet za 
granicą. Zgłosili p rzybycie  na uroczy­
stości do L w ow a w  nader wielkiej ilo 
■ści b w ychow ankow ie z  w szystkich 
dzielnic Polski, r nadto z W iednia, 
Paryża, Strasgburga Sarajew a i in­
nych m iejscow ości zagranicznych, ci 
zaś, których losy  rzuciły zbyt daleko, 
jak np. do Harbina, lub Haify (Pale- 
s-lynu), przysłali listy pełne w yra zów  
■glęooko odczutego pietyznn. dla Za 
kładu, w  którym  spędzili m łode lata i 
z serdecznym  żalem, żc  z powodu 
zbyt w ielkiego oddalenia nie będą m o­
gli u czcić sw g obecnością św ięta sw ej 
duchow ej m acierzy.

Tak tedy zapowiada się ohJióc! ju ­
bileuszow y n a d er . pięknie. Blasku do- 
dadzą rnu zjazdy koleżeńskie poszcze ­
gólnych roczników , które odbędą się ró 
w nocześnie, a nadto spodziew any u- 
dział W ładz. Zakładów  i T ow arzystw  
naukow ych oraz O rganizacyj spolecz- 
nych.

U roczystości trw ać będą trzy dni 
(22— 24 czerw ca) . R ozpoczn ie je na­
bożeństw o żałobne z a d u s z e  zm arłych 
profesorów  i w ych ow anków  w  dniu 22 
czerw ca  (piątek), poczem  w dniach na . 
stępnych (sobota i niedziela) nastąpią 
nabożeństw a- dziękczynne, uroczysta 
Akademk). pizedstawienie w  teatrze,

Kino „Apollo". —  „Dama pfkowa". —  
W ytw .: „Phoebusfiim**. —  Reż.. A - 
leisamler Razumnyj. W  roi. gł.: Jen­

ny Jugo, W . Jansen. R. Forster.
Tem at filmu zaczerpnięty z okresu 

romantyzmu (Puszkin). Sarn film w sza 
leż© jest nawsKróś now oczesny. Gan o 
si się to przedew szystkicm  do w ysta ­
w y  prostolinijnej, o form ach geom etry 
cznych. Szerokie p łaszczyzny w  kształ 
cie w ydłużonego prostokąta, bez zb y ­
tecznych ozdób  nie zmuszają w idza do 
rozpraszania uwagi na podrzędne szeze 
gó lv  dekoracyjne, ale w łaśnie skupiają 
uwagę na samej akcji. W  tycli ramach 
umieszcza reżyser ' sw oje  postacie i 
traktuje je  także raczej dekoracyjnie, 
niż aktorsko, grę zaś pow ierza fragmeii 
tom , jak lip: piękna gra rąk na stoliku 
restauracyjnym . —  Akcja miejscami 
za powolna, obfituje w  interesujące 
akcesorja, jak tip. syntetyczna hala fa­
bryczna, plastyczne przedstawienie na 
miętności do hazardu i t. p. —  Zdjęcia 
odznaczają się umiejętnem ośw ietle­
niem i śmiałością w  doborze kąta w i­
dzenia i w ycinka. —  W szy scy  artyści 
[potraktowali sw e zadauie sumiennie 
Jenny Jugo posiada w iele uroku i eks 
presji; m ocne typy7 dali Jansen jako 
Herman, oraz Forster. —  Nadprogram : 
■zdjęcia z uroczystości 19 p. p. w e L w o  
w ie, w ykonane przez Legję Invrali- 
dów.

Kino „Pałace". —  „Za głosom se-ca". 
W y tw .: -Kolorytułm" w Warszawie. 
Reż.: inż. M. Dederko. W  roi g Ł : Val

raut, zjazdy poszczególnych  roczników  
oraz Akademia ku czci Jana D ługo­
sza, której program w ykoaaja  obecn 
uczniowie własnemi siłami. T rw ałą  pa 
niiątką jubileuszu będzie Księga P a ­
m iątkowa, zawierająca prace nauko we 
i literackie b. w y ch ow a n k ów ! a  nie­
mniej także pow ołanie do życia  zwią­
zku b. w ychow anków  oraz utworzenie 
zasiłków  'slypciidy jnych  dla niezamo­
żnej m łodzieży gimnazjum.

Prace Komitetu jubileuszow ego są 
już na ukończeniu. W alnie przyczynia 
się do ich przeprowadzenia Komitet 
Pań, któro pod przew odnictw em  JW F. 
prof. Przeździeckiej nie szczędzą tru­
du i czasu, służąc ofiarną pom ocą przy  
prowadzeniu Imznej ikorespcmdeucji, a 
przedew szystkicm  zajmując się ener­
gicznie urządzeniem rautu. Ostatnio 
rozesłał Komitet wszystkim  uczestni­
kom szczegółow e programy* obchodu 
w raz z  zaproszeniem na raut. Karty, 
uczestnictwa i legitym acje uprawniają 
ce  do zniżek kole jow y ;]-! podejmą u- 
cacstnicy na miejscu, przyczem  się za. 
znacza. że Min. Komunikacji udzieliło 
zniżki kolejow ej na drogę powrotną zc 
L w ow a w  w ysokości 66 proc

W szelkich intorm acyj c o  do obcho­
du oraz nabycia Księgi Pam iątkowej 
udziela, w ydaje  karty7 uczestnictwa i 
legitym acje kolejow e i przyjmuje e- 
wentualne dalsze zgłoszenia Komitet 
jubileuszowy, urzędujący stałe w  gi­
mnazjum im. J. Długosza, N ikorow icza 
2, od godz. 4— 7 popoł

w HHB W

Jennuigg, Liii R om ska i Z. Modze­
lewski, •

RB tu polski, ale tylko z  nazw y, gdyż 
;,ąkcja m ogłaby się rów nie dobrze to ­
c z y ć  w  Honolulu albo Chicago. P osia ­
da bogatą treść <dramatyczną, nawet 
za bogatą tak, iz m ożnaby nia .obclzie 
hć ze trzy dramaty i jeszczeby  zosta­
ło  cos na kom edję. —  P oniew aż obo- 
wiąjzek dziennikarza polskiego nakazu­
je mi być w zględnym , w ięc tylko je­
dną radę dam: oto najeżałoby w ystać 
operatora i reżysera na tygodniow ą 
praktykę do jakiegoś < trzecio-zędnego 
forograta niem ieckiego na naukę foto ­
grafii, zaś ala w yk on a w ców  sprow a­
dzić  pokojów kę Poli Negri, aby' nau­
czy ła  ich sztninkowania film ow ego P o  
zatem  —  na każdym  kroku znać zasa 
dę: prędko, byle tanio. — Nadprogram 
jx ln a  z licznych komedji produkcji 
Kichberga pt. „Księżniczka m odelka" 
ze wszystkiemu wadami i zaletami te­
go rodzaju, a  w ięc oklepana treść 
(książę w ybierający  się incognito po 
żosię), ży w e  tem po, dow cip  miejscami 
banalny i przestarzały i koncertow a 
gra zespołu. Przedew szystk icm  w ięc 
now a gwiazda M on? Maris. rasow a 
bnmetica o dużym temperamencie, mi­
lutka zaw sze Dina Gralla, zabaw ny 
Juukermann i Potiechina. oraz oryg i­
nalny komik Curt Bois. Jego pom ysły 
[przypominają m ocno „szm on cesy" Kru 
kow sklego z „Oni pro Q u c“ , ale są za­
bawnie; potrafi on rów nież w y w o ła ć  
dyskretny nastrój. st. iL

—  „Gazeta Malarska**. Ukazał sie nr. 
2-gi .tego miesięcznika o bogatej tł.eści, 
z licznemi ilustracjami i dodatkiem dla mto 
dzieży rzemieślniczej „Barwa i .Rysunek", 
T reść. U piękno naszych miast i miaste­
czek. —  Rzem iosło a Powszechna W ysta­
w a Kraiow® w Poznaniu. —  Sztuka ludo­
wa w  Polsce (W . Gosieniecki). —  Echo 
Targów Poznańskich. — Powłoki ochronne 
pijzed rdza. —  Zjazd lakierników Zach. 
Polski w Poznaniu. ■— Jubileusz Tow . 
Zjedn. Malarzy. Lakierników i Pozłotni- 
ków. —) Skreślanie z rachunków (A. Luz.).
—  Nieco o lakierach (Inż. cheni. St. Morz- 
konMska). — Z historii cechów  malarskich.
—  Kroniką cechowa. —  Z 'życia rzemiosła.
—  Komunikaty Zarządu Związku Chrzęść. 
Cechów  Malarskich i Lakierniczych. ~  
Kalendarzyk Dodatkowy. —  Poradnik zawo 
dow y —  Głosy Czytelników. —  Nasze rc-

w hikcje . —  Dział porady prawnej. — 
Rzeczy ciekawe. —  Wyjaśnienie. YVeso- 
ły  kącik. ,,t3arwa i Rysunek**: (dodatek dla 
młodzieży). Szkicownik z  kamienia. —  Co 
powinien zawierać życiorys. —  Pogadaniu, 
o  stylach. —  Złodzieje w pracowni arty 
sly. —  Pamiętnik odmłodzonego. —  Re­
dakcja i Adnuribtracja „Gazety Malarskiej" 
„Par" Poznań, Aleje Marcinkowskiego l l .

—  Dowiadujemy się. żc  znana i ceniona 
jeszcze pized wojną szkoła języków  „E co- 
łe Keioruic". mieszcząca się orzy ul. Pii- 
sutłsktego 14 II p „ zatozonai w  roku 1910 
przez sp. Franciszka Konraua, pragnąc 
wiznowić sw e dawne tradycje konferuje z 
zagranicą w  sprawie sprowadzenia w y ­
bitnych sił zagranicznych, rodowitych do 
nauczania języków  obcy-h . Ma bowiem 
zamiar stworzyć od nowego roku szkolne­
go jednoroczne kursy język ów 1 obcych —

, onej.riUjSice wyczerpujący program nauki 
z dziedziny językoznawstwa, nistorji, ge­
ografii oraz folklorystyki danego narodu. 
W iadomość tę witamy z wielką radością, 
wiedząc o tern jak konieczną i niezbędna 
jest dzisiaj znajomość języków  obcych. 
W znowi się nam zatem wielce potrzebna 
instytucja kulturalna. Włnicicicikami i kie- 
ruwnkmkunii tej szkoły sg córki śp Fran­
ciszka Konrada, które dokładają wszelkich 
starań, aby z nowym  rokiem szjiolijym na­
uka jęzj-kow obcych stanęła na poziom ic 
w ym ogów  uow'oczesnych.

—  Powstało w e Lw owie Towarzystwo 
zió! leczniczych „Yoga“  slow . zarej. o sze­
rokim zakresie działania w kierunku ur 
prawy i przeróbki roślin 'eczniczych Na­
bywa już w  różnych okolkach Polski dla 
wyzyskania odpowiedniej gleby i klimatu 
termy, na których pucl kierownictwem 
pierwszorzędnych sił fachowych zapocząt­
kuje na większą skalę uprawę zioł leczni­
czych. Biura Towarzystwa mieszczą się 
przy ul Sykstuskiej S il p w e Lwowie.

—- O d a m i Lwowski Polskiego Tow arzy 
stwa Tatrzańskiego urzęduje w e włamiym 
lokalu przy iii. Sokoła 4, godz urzęd. we 
wtorki i piątki 18— 19, w czwartki -12.3U 
do 13*. Zarazem przypomina się PT. człon 
kom, którzy .nie odaowiii wkładk. za rok 
1928. że przy wpłacie po 1 hpea1 br. wkła d 
ka zostaj') podwyższona u 3 zł. 

s _ ~ ® = :
—  Przyjechali do Lu owa, Hotel <je- 

„ tg e ‘ą : "M ichał Krasnopolski z Latacza,
■ Piotr Treller z Niwek, Maria Jędrzejowie* 
z, Dylęgówki, Aleksy Flempel z 'Tuchowa, 
nr. Gustaw Buduar a Przemyśla. Jerzy 
Kirppel z W arszawy, Witold Bagitńskf ż_" 
Monasteru, dr. Joachim ifaussmai; z Dro­
hobycza M ieczysław Kuźmicki z W arsza­
w y, Adolf Treibel z Bielska, Gottfried 
Fuclis z Karlsruhe. B. Lew kow icz z  Arit- 
werpji, Józef Darzin z Kiszeniewa, Wiktor 
Iicnny z Londynu, Emil Levier z Paryża, 
Neohtąjy Spi-ra z Paryża. Dawid SćBnaifeł 
z Wiednia Mark Brilland z Ameryki, Żo- 
ija Borzemska z Lipicy ciolncj.

#= ® = ~
111 i zgłoszenia na rok  szkolny
W  J  ' 9c8/29 do gimnazjum z pra­

wem publiczności, semina jur naucz, z pra­
wem publiczności i do  pensjonatu prżyj- 
mjujo codziennie Zarząa Zaatadu n ajkow o- 
wychow awczego Sióstr Najśw. Rodziny 

z Nazaretu

we Lwowie ul. Unjl Lubelskiej i. 3.
Egzamina wstępne odbędą sie 28-go i 30*go 

• czerwca ’b. r. k ó l 4
- ® =

—  Zjazd Koleżeński w  R zeszow ie.
K olegów  k tórzy  w  roku 190b składali 
maturę w  I, ginmazjurt i.Oddział A i 
B) w  R zeszow ie. cxłbędzie się w  dniu 
24 czc -rw ća ' br. Zgłoszenia nadsyłać 
po-d adrosem : dr. Hakalla Stefan w R ze 
szow ie Zam kow a 2. 6072

—  Konkurs modeli lotniczych. Dnia 
16 czerw ca o godz. 36-tcj na lotnisku 
w ojskow etn  , na Błoniach ' janoM-skicli 
w e  L w ow ie , odby ł się TI. konkurs mo 
deli lotniczych, u ra d z o n y  staraniem 
Komitetu W oj. L O P P . w c  Lw uw ie. Dc 
konkursu stanęło 19-fu zawodników , 
przew ażnie m łodzież : szkól średnich 
we L w ow ie , z  25-ma modelami. Kon­
kurs obejm ow ał, m odele belkow e, ka­
dłubow e, rekordow e i redukcyjne. — 
W  dziale modeli belkow ych  1-szą na 
środę  uzyskał Józef Siszka. ucz. pryw, 
2-gą' B ronisław Piątkowski, -ucz. szk. 
now., 3-cią Antoni W alroś, fijs t  MII. 
gimn. W  dziale tr.ódeli kadłubowych 
l.-szą. nagrodę uzyskał Zbigniew  W esc 
ly, ucz. IX. giron., 2-gą Roman Karna- 
siewicz, ucz. IX. gimn., 3-cią Juljan W  
chałowski, ucz. pryw . W  dziale m o­
deli rekordow ych  1-szą nagrodę W ir 
dyslaw  Frydrych, ucz. IV g im n , 2-ga 
Julian M ichałowski, ucz. pryw .. 3-din 
Roman Pruszkow ski, ul. IX. gimn. — 
W dziale redukcyjnym  1-sza nagrorR 
Feliks Pavvłowicz, ucz. XI ginm , 2-ga 
Julian M ichałowski, ucz. pryw . P rucj 
tego przyznano nagrody 4-ta, za m odę 
belkow y N. U chow iezow i, ucz. IX. gi­
mnazjum. W arunki atm osferyczne Kon­
kursu nieprzychylne, w miarę usiaws 
nia wiatru wyniki b y ły  czem  raz lep­
sze, Zainteresowanie w śród m łodzieży 
bardzo wielkie. Kom isje konkursowa 
stanowili por. pilot Skulski, prof. F 
Wild i mjr, rezer. Adam Tiger. Po koi 
kursie od b y ło  się w ręczenie nagród ; 
dyplom ów , zakończone przem ów ienieii 
P. mjr. Tigera „O  znaczeniu modelar­
stwa lotniczego"*.1 N agrody stanowiły 
pięknie w ykonane żetony, Przybory 
piśmienne i książici z dziedziny lotni­
ctwa.

—  Ks. Kardynał Hlond w  szkole 
św. Józefa w « Lwowie. W czoraj 
przed południem E. Em. Ks. Prym as
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Kardynał Hlond zaszczycił szkole swo 
ijami odwiedzinami. W  pięknej ooszer- 
nęj kaplicy szkolnej przyjęła dziatwa 
z  nauczycielam i najdostojniejszego g o ­
ścia, który w serdecznych słow ach 
zachęcił uczniów, aby w szkole, oęua- 
cej i » d  kierow nictw em  Zgrom adzenia 
Braci Szkolnycn, rozpow szechnionego 
na car ej kuli ziemskiej, wyrabiali się. 
na najlepszy cli synów  K ościoła i w ier 
nych obyw ateli O jczyzny. “ Na końcu 
udzielił najdostojniejszy Arcypasterz 
sw ego błogosław ieństw a dziatwie, na­
uczycielom  i rodzicom .

= 0 =

—  uw  a zam adm  sam onojcze tv
dniu w czora jszym  nad runem popeim l 
sam obójstw o przez zastrzel ewie sie 
W a cła w  Mikitsidski. Li.cza.cy 55 lat, 
oficja ł oądu apelacyjnego w e  Lwowiie, 
o m ie s z k a ły  p rzy  ul. L enartow icza  1. 
9. P ow od em  sam obójstw a miał b y ć  
rozstrój n erw ow y  Z w łok i na p o lece ­
nie lekarza dzieln icow ego pozostaw ić 
no ■ do dyspozycji brata zm arłego. —  
Drugi w ypadek  sam obójstw a w y d a ­
rzy ł sie p rzy  ul. R zeżm ckiej 1. 9, 
gdzie ok o ło  godz. 6 rano popełnił sa- 
m olłójstw o H enryk D aw id Kochański, 
liczący  30 lat. w łaściciel sklepu bi&wa 
łtieeo. Kochański pow iesił sie na sznu­
rze, uw iązanym  u ram y górnego okna 
N,a polecenie Lekarza m iejskiego zw io  
ki odstaw ione zosta ły  cło Instytutu 
m edycyn y  -sądowej. W  pozostaw io­
nym łaście zazn aczy ł desperat, iż od ­
biera sobie życie  z pow odu  trudności 
fhw is< ;w ych  „sp ow od ow a n ych  przez 
matom asteczkow ych  żydów ' oraz w y 
m iary i egzekucje Izby sk arbow ej'1.

—  W ypadek sam och odow y . Szofer 
autodiorożki rw. 799i najechał w czora j 
na stojącego ua jezdni w  ul. R u le ­
w skiego W aw rzyń ca  B ćałoczyósk iego 
który doznał złamania kości miedni­
cow ej. b ia łoczyń sk iego  P og o tow ie  
przew iozło  do szpitala pow szechnego.

—  Oszust m ieszkaniow y. Mira 
Murcala, zam ieszkała p i w  drodze L u ­
bieńskiej 1. 11, zawiadom iła policję, iż 
do mieszkania jej p rzyb y ł Jan N.. za- 
m iesska.y w  P ersen ków ce 1 7 i zapro­
pon ow ał jej w yszukanie mieszkarra i 
na poczet-'sw ych  starań w yłu dził od  
donoszącej kwęite 20 zł.

— Matki, które porzucają sw e  dzie­
ci. W  kam ienicy przy  pi. Trybunal­
skim I. 1 znaleziono w czora j dziecko 
pici męskiej, liczące ok o ło  pięciu mie­
sięcy, porzucone przez nieznaną ko­
bietę. Podrzutka oddano w  opiekę 
m iejskiego komisariatu. —- A resztow a ­
ną została btefanja Kardasz. licząca 21 
lat, która usilow ała porzuoic sw e 
trzyletnie dziecko.

—  W ła m rw a o ze  i złodziej© w  tara­
patach. W  związku z  w łamaniami i 
kradzieżami, popełnionem i w  osta­
tnich dniach, policja  przeprow adziła  
w czora jsze j n o cy  perlustracja nodej- | 
rżanych mieszkań i p izy trzym ąla  Ja­
koby Szkim ow icza. poch odzącego  z 
V, ar sza w y, w ła m yw a cza  m ieszkanio­
w ego , Malesa Repera, poch odzącego
z Przem yśla, k ieszonkow ca. Jonasa 
Lana. ze .-Stanisław ow a, w łam yw acza  
m ieszkaniow ego. Ksiela Taubera !. 
Mesinie z Tarnopola- złodzieja k ie­
szon k ow ego  Arowa Kleina z K rako­
wa,, złodr/i.eia m ieszkaniow ego. Icka 
Skrzypka z W a rsza w y , p od z ie ją  m ie­
szkaniow ego. Maks a Stem plem , zło ■ 
dzieją m ieszkaniow ego. Kłania lie m a  
z Przem yśla, złodzieja m ieszkaniow e­
go i Jakóba Griinera... złodzieja m iesz­
kaniow ego. W szy scy , p ow yże j w y ­
mieniem!. osadzeni zostali w- aresztach 
policyjnych  a n iektórzy zostali już roz  
T om a m  przez poszkodow anych .

W łąuian  c  m ieszkaniowa. D o mie 
szkapia Józefa R eichm anm  ■ przy’- ul. 
/yh lik iew łcza .' 1. 28 włamali się w czo* 
r^isjMłj n ocv  niiozua.ni sp ra w cy  i skra­
dli garderobę w artości 1500 zł.

Uf grypie, kaszlu i rrnnchićie w oda m i­
neralna SZQfiTOtKll Józefina przynosi 

A lgę i przywraca zdrowie. Choroby żolą- 
'ka i jelit usuwa SZCZAWNICKA Magda- 
ena. ń407pk

#  Konkurs na zlotow y plakat Soko­
l i  W  Toruniu odbędzie się zlot S o ­
kolstwa Ł IV Okręgu w  dniach 4 i 5

na ubrania męskie, 
sp ortow a , w iz y to w e  

zarzutk: o.az *  
kostiumy, »uknl« 

i pras zez© dam skie.'

Towary doborowe. Uny fabryczne.
S3l2n . . . . . . . .  ms"~" -f.....

F a b r y c z n y  S k ł a d  S u k n a

L u d w i k  L . M f
LWOUI. ul. Rutowskiego 7 (.isprzeciw katedry).

sierpnia. Kom itet z iu to u y  chciałby ten 
zlot rozreklam ow ać stosow nym  k o lo ­
row ym  plakatem.

W  tym  ceru zw raca  się tą drogą do 
pp. a rtystów  -malarzy i rysow ników  
życz liw ych  Sokolstw u o  sporządzenie 
i nadesłanie projektu z  tekstem : „Z lot 
sokoli, okręgu TV dzielnicy pom orskiej 
w  Teraniu w  dniach 4 i 5 sierpnia 
1928 r.“  na adres* P rzew od n ictw o  IV 
okręgu sokolego Toruń.

#  Fresk na Zamku Warszawskim, 
Na Zamku W arszaw skim  w  czasie  re-

kcńjstiakcji lew ego  skrzydła  budynku 
odkryto fresk późn o-gotyck i. B liższe 
badania fresku w yk aza ły , iż znajduje 
się on w  jednej z trzech w nęk, które 
stanow iły  ongiś czę ść  kaplicy książąt 
M azow ieckich . Później kaplica zosta ­
ła ca łk ow icie  przebudow ana, tak żc 
.iuż za cza sów  W ład ysław a  IV w  ozę - 
'śc j tej Zamku m ieścił sie teatr. M alo­
w id ło  nu fresmi przedstaw ia Zw iasto­
wanie. Daisze prace, , zw iązane z  od - 
ezyszczam em  fresku są w  toku.

Jak gruźlica zatruwa organizm
O koliczność że niektóre ga.tuuLi 

zw ierząt nieiednakuwo odpornie rea­
gują na zakażenie gruźLiczne. a m iano­
w icie  niektóre z  moh (biaie m yszy, 
szare m yszy  porno, jeż) ca łkow icie  są 
odporne na zarazek, gd y  inne (lis, pies. 
ow ca , koza) zachow ują  sie mniej lub 
■więcej odpornie, gdy ;■ inne jeszcze  
(królik, krow a, świnka m orska) pada­
ją ofiarą tej choroby , pozw ala w n io ­
skow ać, że analogiczne zjaw iska mu­
szą w ystęp ow a ć rów nież u ludzi. M ó­
w iąc ai-nomi s ło w y : pew na część  ch o ­
rych pow raca do zdrow ia bez jakiej­
kolw iek interw encji leczniczej, gdy  in­
ni mimo ca łego zastępu środków  i m e­
tod lecznioz.ych. padają ofiara gruźli­
cy .

W szystk o  to na.pnowu.dza na m-yśl, 
że w yjaśnienie tego zjaw iska upatry­
w ać należy  w  anatom icznych i b iolo­
gicznych  cechach naturalnej odporno­
ści rasowej," resp, usposobienia i sunto- 
leczemia siłami riaturalnemi i że w  
tych właśnie siłach naturalnych szu­
kać trzeba sp osobów  racjonalnego le­
czenia gruźlicy.

S zczeg ó łow e  badania, podjęte na 
dużym  szeregu na sw obodzie  ży ją ­
cych  zw ierząt, da ły  w yniki na step ®'ą- 
c e :  zw ierzęta oaporne odznaczała się, 
av stosunku do zw ierząt na zarazę 
w rażliw ych , w iększa  w agą  serca, śle­
dziony i w ą trob y  i im zw ierze byw a  
odporniejsze, tern w iększa byw a  w aga  
tych narządów  (w stosunku do og ó l­
nej \yagi ciała). U białej m yszy , która, 
w edług Behringa, okazała sie odporna 
na najw iększe ilości jadu gruźliczego, 
waga fyob narządów  byw a ■ najw ięk­
sza.

R odzi sie teraz pytanie, jaką istnieje 
w zajem ny stosunek m iędzy p o w y ż - 
szem i naiząaam i i jakie biologiczne 
znaczenie posiaćuaja ich w artości Wa­
g o w e ?  Jakiego rodzaju jest ten stosu­
nek w ew n ętrzn y  pom iędzy w y s o k o ­
ścią  tej w agi. a siła odporna przeciw  
gru źlicy ?

Znaleźć w łaściw a  odpow iedź na te 
pytania nie jest rzeczą łatwą, gdy 
ch odzi o w spółprace  trzech tak roz - 
m a.tycb i w ażnych  Pod w zględem  ż y ­
c io w y m  czynności narządów. Naw et 
tw orzenie hipotez m c tu nie pom oże, 
w dokłaćiiein bow iem  poznaniu tego 
stosunku tk w i jak sie spodziew ać na- 
’ e ży  ziarno broi:'.-m atu: odszukaniu i 
naśludiowania naturalnych dróg le cze ­
nia gruźlicy.

Następująco okoliczności posłużyły*- 
jako myśl przew odnia, w  zestawieniu 
odpow iedzi na p ow yższe  pytania.

W aga  norm alnego serca stanowi mia 
rą  intensyw ności przem iany materj: 
w  organizm ie. Im w ydatniejsza jest ta 
ostatnia, tem bardziej pozytywna,, i tetu 
m iększa musi b y ć  jego masa, tern w ię ­
ksze zużycie tlenu, tem w iększe jego 1 
zapotrzebow anie ze strony organizmu, 
tem w iększa żyw otn ością  odzn aczać 
się muszą procesy  utleniania. W ielkie 
np. zapotrzebow anie tlenu przez białe 
m yszy  i ich n iezw ykła  w rażliw ość na

brak tego tlenu w pow ietrzu, -znana 
jest oddaw na i służy  załodze łodzi 
p od w od n ych  za doskonały .w skaźn ik  
braku jego.

G dy kom órka w ątrobow a stanowi, 
jak w iadom o, siedlisko najbardziej in­
tensyw nych zjaw isk chem icznych, 
zw łaszcza , w edług Heułenhatna, szcze 
goln ij ż y w y ch  p rocesów  utleniania, to 
tym czasem  kom órka śledziony (obok  
gru czo łów  chłonnych i szpiku kostne­
go) przedstaw ia g łów n e ognisko p ro ­
dukcji nadoiisydaz. oznaczanych  ■ na­
zw ą „oksydaz, n iebieszczących  g w a ­
jakol". P rzenosząc p rzy  p om ocy  ok sy - 
kem ogiobiny krw i tlen. biorą one ż y ­
w y  udział w  przyśpieszeniu organicz­
nych  zjaw isk utleniających.

Im bardziej przeto obfituje ■ zd row y  
organizm  w  kom órki .śledziony i w ą ­
troby j im w ięce j kom órkom  tym  do­
sta rczyć m ożna w  ciągu pew nei jed­
nostki czasu oksyliem oglobiny, czyli 
iunemi s ło w y : im w iększa będzie w a ­
ga serca, śledziony i w ą trob y  tein ż y ­
w iej od b y w a ć  beda organiczne
p rocesy  utleniania w  ustroju, tem od ­
porn iejszy będzie organizm przeciw  
zakażeniu gruźliczem u.

T e  zrozum iałe zupełnie fakty każą 
w n ioskow ać, że piszczenie jadu gruź­
liczego w  organizm ie m oże sie od b y ­
w a ć skutecznie na d rooze  ok sy d a cy j­
nej (przez utlenianie) i że tw orze ­
niu w  śledzionie fe im eu tów  utleniają­
cy ch  p izyp ad a  g łów na rola w  p rzy ­
śpieszaniu i natężaniu tego  utleniania 
jadu. gruźliczego, z zastrzeżeniem  , o -  
czyw iiście, odpow iedn iego dop ływ u  
tlenu. Z  team obydw om a czynnikam i 
najściślej byw a  zw iązany stopień od­
porności organizmu przeciw  toksy­
nom gruźliczym .

A żeby zw iązek  t;eu pom iędzy tok sy ­
nami gruźliczem u a uadoksydaza w y ­
kazać dośw iadczalm e. potrzeb i b y ło  
p r z e dewozysIkietri znalezienia takie­
go zabiegu, k tóryby  um ożliw ił zd ob y ­
cie  om aw ianego fermentu w  od p ow ie ­
dniej ilości i w  odpowiedniej,, daiucej 
się praktycznie zastosow ać, form ie. 
D opiero po szczęśliw em  rozwiązaniu 
tego zagadnienia można b y ło  ro s o o - 
czą ć  eksperym entow aiie.-ćktóre uwieu 
c/zono zosta ło  uajlepszem i wynikam i.

Z dośw iadczeń  tych trzeba w y p ro ­
w adzić ten w niosek, że trujące dzia­
łanie toksyn gruźliczych polega g łów ­
nie na ham owaniu czyn n ości w e ­
w nątrz -  k om órk ow ych  nadoksydaz, 
z drugiej jednak strony rów nież _ na 
niszczeniu czerw on ych  cia łek  k rw i —  j 
ty d i nosicieli tlenu w  organizm ie (ok - i 
syhem oglobira). O bydw a zatem w spo ! 
mnianc naturalne czyn n ik i stanow ią­
ce  obronę ustroju przed toKsynaim 
gruźlicy, zostaja zaatakow ane przez 
te toksyny. A  p rzy  w rodzon ej lub na­
bytej słabości tych naturalnych sił od­
pornych  orgsum m  pada ptędzei ' lub 
później o fia ia  zatrucia gruźliczego.

D r. A. Fruchtmam

*) T reść  oparta na teorii dr. Tutsoha, 
k tóry  le cz y  gruźlicę zapoinoca mha • 
lacii ferm entów .

Pc-miętaj, że tylkn wówczas bę- 
dzir. dobrse tu Polsce, gdy się 
wysbędsiesz nałogu kupowania, 
z a g r  a ti i c z n  y c h to w a r  ó w.

D a l u e  t r u d n o ś c i

„dz-erżim  teatru.>. j w foo irr «. -» s»" *•, *■ ty
P ośróa  rytu meonm ystony cn t nie­

przygotow an ych  problem ów', zw iąza­
nych z  dzierżaw ą teatru niemała tru­
dność stanow ić będzie ob jęcie przez 
d z ierża w ców  inw entarza teatralnego. 
W iadom o, że przy przejm ow aniu ‘ te­
atru przez gminę, przed dziesięciom a 
laty, odbmr inw entarza od b yw a ł się 
tygodniam ił W iadom o rówmicż. żc  im 
w eiitarz ten ani nie jest dobrze prze- 
eliow m iy, ani nie zma.iduje sie w  w ie l­
kim porządku, wskutek bezustannego 
ruchu mięetzy dw om a teatrami, rozrzu 
ccnia m agazynów  teatralnych w  ró­
żnych punktach miasta i n iedość ści­
słe;. u w en fa ryza cji.

Nasuwa się pytanie, wr jakiej form ie 
odbiór inw entarza odbędzie sie teraz? 
M am v praw o dom agać sie, by  dobro 
gmrnmr b y ło  zabezpieczone. Zw racam y' 

na bo uwagę., gdyż  u zwolenników 
d zierżaw y  objaw ia się źuow m  tenden­
cja  zastąpienia fikcja rzeczyw istości, 
a to w  tej form ie, że proponuję .się usta 
now icnie urzędnika, obznajom ioneg" 
z  inyventarzem teatralnym , który nu. 
b y ć  w o b e c  gm iny za inw entarz odpo­
w iedzialny.

Ta form a jest niedopuszczalna jui 
ch oćb y  z  tego w zględu, że w  magistra 
cie  mema urzędnika, k tóryb y  tal zna: 
inwentarz teatralny, ż e o y  m ógł uczci­
w ie i sumiennie w ziąć odpow iedzia l­
ność na sw oję  barki. Jedynie odpowie 
cmi m ógrby b y ć  w  tym  razie P. nacz. p. 
B. W o'ensk i. Ale jest to urzędnik w 
tak w ysok ie j randze, że można wąt­
pić, c z y  zechcia łby  funkcjonow ać jakc 
adjuius pp. B arw nisklcga i Zarem by.

D zierżaw cy  powinni ob jąć inwen­
tarz, sztuka po sztuce i za każdą 
sztukę wziąć* odpow iedzialność aa 
;:tb ie . Jak dzierżaw a, to dzierżaw a!

Zepchnięty przez ks­
ięgę do rzeki, irinnąt

R zeszów , (Tel. w ł.). Niejaki Franci­
szek Rząsa. 17-Ietnj parobek w  B ła żo ­
w ej. w  tut. pow iecie, kapiąc się ' w  
m iejscow ej rzeczce  R yjak  pciinąi sw e 
So tow arzysza. Józefa Kusztte na g łę ­
bie, gdzie Kusztra, k tóry  nie umiał o !v  
w a ć  utomąl, Rząsa został aresztow a­
ny i przystaw iony  do wiezienia tutej­
szego sądu.

t e r  tu Ssjfircsfatsflsfi.
♦

W  zagrodzie Jana M artymaka w  D o 
brostanach w ybuch! onegdaj pożar, 
któey zn iszczył zagrodę i zabudow a­
nia gospodarskie. P ożar sp ow od ow a ­
n y  został przez Martyniaka, ktery. p o ­
w ró c iw szy  do domu w  stainc pijanym 
św iecił zapałkami w  szopie gdzie zmai 
clowaią się słonie.

N\DE5tANfc. -
!za tę rubrykę Redakęia rue odpoindadaJ

3r. B IEŃ K O W S K I 
i Dr. K . JAN KO W SK I

S ło w a c u i fs y o  IK- 38. p . 
o r d y m  c © < d a t i e s Ł m e  9 - F
w  i  św ię ta  od  11— I-e j
wszelkie prace leczn.eze oraz techniczne, 
w złocie, porcelanie i luuczuku, szyny usta­
lające. pjornuy ztote kute wykonu\ą o s o ­

biście. 6 z m,.

K .  W E I S S B E . R G
specjalista chorób jamy ustnej, leczenie 
lampą Sohu.\“ , -  Laooratorjum sztucznych 
zębów. — Warunki dogodne Grdynme 

C^A W W łi„D 2K A 1 boczna Listopada. '

?? W śnterthur
■Wiesia i  p a s o w e  scóón 

Ł w o w ,  H e t m a ń s k &  9 # .
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K m  oorachunkl 
doddeiskie.

Przed sądem przysięgłych rozpoczę 
ia sję wczoraj rozorawa przeciwko 
trzem notowanym złodziejom, ł  k tó ­
rych pierwszy &s«arioriy jest o zfcro 
dmę morderstwa a wszyscy trzej naa 
to o zbrodnię kradzieży.

Na ławie zasiedli Teodor Dubi&ski 
zwany w  światku złodziejskim „Du- 
byn a“ , ,,P<rkacz“ lub Władek, 324e- 
tni pomocnik rzeźnicki, w rzeczywi­
stości złodziej, Leoti Franek 1. 23 i An­
toni Kcjsarapa 1. 23.

M iedzy Babińskim a niejakim Ja­
nem Kuraszem zw . „Kiki“  z  tego same 
go  fachu, istniały oddawna niesnaski 
na tle „narzeczonej", a miara przem a- 
fa się, gdy  Dubiński korzystając z  te­
go, że  Ku ras z siedzi w kryminale, o d ­
bił mu Helenę Muaetkę.

T o  też gdy w  dniu 9 lutego br. Ku- 
rasz opuścił więzienie, pierw szą jego 
czynnością była zemsta na niewiernej 
kochance. Sporkaw szy ją tego sam ego 
dnia w  tow. D ułańskiego, wypoliczko- 
w a l ją i zapow iedział, że to nie w szyst 
ko, że  jeszcze się z nią porachuje. Dla­
czego ' nie żądał zadośćuczynienia od 
Dubińskiego, pozostanie tajemnica, fak 
tem jednak jest, że Dubiński. now y na 
rzeczony M ykietków ńy, nie chciał pu 
ścić jej zniewagi płazem

I oto na drugi dzień zaraz Dubiński 
spotkaw szy Kurasza na ul. W eteranów’ 
strzelił do niego kilka razy z rew ol­
weru kładąc go trupem prawie na miej 
śeu.

W praw dzie Dubiński twierdził, ’że 
działał w  obronie konieczności, bo Ku 
rasz pierw szy do niego strzelał, nikt 
jednak tego nie widział f  przy denacie 
nie znaleziono rew olw eru.

W  dwa dni po tej zbrodni w  nocy  
z  12 na 13 lutego Dubiński, Franek 1 
Kossaraba włamali się do magazynu 
spedytora A iigarteua i skradli z łożon e 
tąm to w a ry  sześciu  k u p ców  w artości 
2.360 zł Z łod z ie je  dostali się ao maga 
zynu kanałem . Zdradziły ich narzutki 
p ozosta w ion e  przez zapomnienie w 
m agazyn ie  a nadto od z ież  powalana 
n ieczystościam i.

Łupu nie znaleziono, bo  ugrzązł 
.gdzieś u blatnika.

R ozpraw ę prow adzi s. o. Antonie- 
w icz, oskarża prok. dr PakUkowskt, 
bronią dr. Zyw icki, dr. Meisel i dr. 
Bandel.

Oskarżeni obyci już z sądem i kry­
minałem, wypierają się wszelkiej w iny.

R ozpraw a budząca zainteresowanie 
v / światku złodziejskim, bo oskarżeni 
to jego elita —  potrw a kilka dni.

SoTOtłowants.
(jkl j). R. Dmochowskiego,,sędziego Sądu 

okr. w’ Przemyślu,".otrzymaliśmy następu­
jące sprostowanie: „Na podstawie, art 32. 
ust. pras. upraszam uprzejmie o umieszczę 
nie w  najbliższym numerze w iek e  szaco­
wnego czasopism i sprostowania korespon­
dencji umieszczonej w szacownym czaso- 

. piśmie z 15 czerw ca Nr. 162. na stronicy 8 
szpalta 3 w rubryce: Ze sali sądowej r>od 
tytułom: „Interesujący proces". Nie iest 
prawdą jakobym nauczycielowi p. Iwano­
wi Kuchcie zarzucił, że „niszczy1* młodzież 
ukraińską, —  jak również nie jest prawdą, 
bym wobec niego zelżył język polski naj­
ordynarniejszym epitetem. Pozostawiając 

j-.oęenic wyroku sądowego zachowanie się 
nauczyciela p. J. K. będące przedmiotem 
rripjćj skargi przeciw memu o obrazę 
czci, pozw olę sobie zauważyć, że zmesie- 
nh; wyroku zasądzającego p. ,T. K. za o- 
brazę czci popełnioną na mojej osobie na- 

• stąpiło !i tylko z przyczyn natury procedu 
rakrej a nic merytorycznej. Zarazem pro­
szę o sprostowanie twierdzenia, jakobym 
nie odważył się wystąpić przeciw p. J. K„ 
który byt nauczycielem mego syna w  cza­
sie gdy ten byl uczniem gimnazjalnym, a’ 
bowic n już w tedy przyłączyłem  się do 
powszechnej opinji społeczeństwa, że p. J. 
K. tiaktuje młodzież zbyt surowo, co  dla 
mego syna, jako ucznia celującego, było 
bez znaczenia, że zaś G szność była tak 
po mojej jat' i po stronie oplnji publicznej, 
wynika choćby z iaktów, jakie w między­
czasie w  gimnazjum zaistniały, a które 
spowodow ały przeniesienie p. J K. z Prze 
myślą. Rolran Dmochowski, sędzia Sądu 
okr. w  Przemyślu.

Krom ka przem yska.
Kucb i« zCdwyboijgzj był w ostat­

nim tygodniu niezwykle ożywiony. 
Wystarczy wspomnieć, że w ciąga o- 
statnici pięciu dni odbyto 24 wieców 
przedwyborczych, w; tem cziery po- 
nełskie. —  Ożywienie miasta w zwią­
zku z zbliżającemi.się wyborami było 
znacznie większe, niż poaczas wybo­
rów sejmowych. Poszczególne komite­
ty wyborcze rozesłały wszystkim wy­
borcom odezwy agitacyjne i kartki do 
glosowania. Rozdzielono również po­
między wyborców w tysiącach egzem­
plarzy miejscowe tygodniki politycz­
ne, jak: „Ziemio Przemyską11, „Nowy 
Głos Przemyski11, „Tygodnik Przemy­
ski11, „Ukraiński) riotos11 i żydowski 
, Folksfraijnd11.

Tradycyjny obchóu wianków urzą­
dza w b, roku T-wo „Rodzina W oj-

f t  /.siuyśl, w CZ<-I w cu

skuwa11. Komitet pod przewodnictwem 
p. gen. Galiczyny przygotowuje cały 
szereg niespodzianek, tak, aby nieiyl- 
ko zabawa na boisku saperskiem nad 
Sanem dała publiczności godziwą roz­
rywkę, ale aby i „Wianki11 przyczyni­
ły się do uświetnienia widowiska. Aby 
umożliwić jaknajczerszym masom pu­
bliczności wzięcie udziału w zabawie 
przesunął Komitet obchód wianków z 
soboty 23-go na niedzielę 24 czerwca.

Ntebc^łiecznj rywale. Onegdaj kilku 
parobkow z Grochowiec podpiwszy 
sobie na weselu, pobiło tak silnie Iwa­
na Kcncowskiego z Cykowa. że mu­
siano go przewieźć do ut. szpitala po­
wszechnego. Tłem zajścia był spor o 
dziewczynę. Wszystkich napastników 
aresztowano i odstawiono do więzie­
nia tut. Sądu okręgowego.

K rw aw a weselna.
Jeden zabity. dwtLb ciężko rannych.

Rzeszów, (Teł. wł.J. W  czasie zaba­
w y  w eselnej, odoyw a jące j się w  dniu 
w czora jszym  w  Bumu ludow ym  w e 
w si Zgłobnie, w  tutejszym  pow iecie, 
w yn ikła  po p ó łn ocy  awantura pom ię­
d zy  obecnym i na tej za pawie parobka 
mi. Awantura rych ło  przeszła w  b ó j­
kę, w  której zabity został Stanisław 
Chmiel1, liczący  21 lat, p rzy b y ły  z Ni- 

th obrza  oraz ciężko ranieni; aw aj pa­
robcy , Jan Kolandryk i P iotr Buda.

P oranionych  nożami w  stanic groźnym  
przew iezień  u do tutejszego szpitala 
pow szech n ego. Poliuja arszto wała nie 
bawem  spraw ców , którym i byli Fran­
ciszek  bzpyrka j W ła d y s ła w  Zem nroń 
obaj zamieszkali w Zgłobniach . T rze ­
ci spraw ca, Piotr' P aczko zbiegł i uikry 
w a się przed policją. Obu aresztow a­
nych sp raw ców  przyw ieziono do w ię ­
zienia tultejszfego sądu.

S p Ó r t .
VII, d?!ef' wylcigów konnych MT1

Wyniki
I. 500 zł. Gonitwa płaska dla koni pół­

krwi, urodzonych w Malopolsoe. DystA ok. 
21<k> m : 1) por. K. Skowrońskiego „P ia g o - 
man'1 j. chip. Radomski; 2) por. W ojtow i­
cza „The Flapper1* j. c&tp. Gołuch; 3) 
L  Krzeczunowicza .oczeret11 j. Marugow 
ski, bez miejsca. Czas- 2*4r’ Tot. zw. 75 
franków.

II. 30Gu z' im. J. hr. Dzieduszyckiego. 
Gonitwa płaska dla mim rześkich, wpisa­
nych do dzia! i I PKsKA. Dyst ok. 21G0 
tn.: 1) R. ks. Sanguszki „hyd*.!11 j. chip 
Szyszko. 2) R. ks. Sanguszki „Megiera ' j. 
chłp W ojtow icz, 3) Z. Lasockiej „Czajka11 
j. chip Jaher, bez miejsca. Czas 2‘40“ 3/5. 
'lot. zw 13 fr.

III. 500 zł. Gonitwa płaska dla kotu 
wszelkiego podhodze.da. Dyst. ok. 16u0 m.: 
1) S. Kowalskiego „Didier11 j. chłp. Pietra 
czak, 2) mjr, R, Gurnicwieza „The Dureń1 
Ma-’-ugowsiki,/ 3) W . Rutkowskwgo „Petnią 
tka“  j. M adiuiadżam w, bez miejsca. Bat- 
caida11. Czas 1‘51 “  Tot. zv* 12 fr. 12, 13.

IV. 1.500 zł. Gonitwa płaska dla koni a- 
rabskreh. Dyst. ok. 1690 m ; 1) R. i J. hr.

Potockich „D >"'ersyą“  j chłp. Balcer 2) 
R. ko. Sanguszki „Ibu bim " j. chłp. Szy­
szko, i )  R. ks. Sanguszk, „ibn Mahomet11 
j. Jiłp. Zmiewicz, bez miejsca „Pielgrzjin  
ka11, „Alfflfu". Czas F5S11 Tot zw. 1J fr. 
11, 10, 10.

V. 2000 ód. J, l f  Tarnowskiego. Go­
nitwa piaska .liii koni wszelkiego pocho­
dzenia Memorjai. Dyś't. ok. 2400 m.: 1) 
do r. J. Strużyńskicgo „Kirkes“  j. w łaści­
ciel, 2) por. Strużyńskiego „Daitia" j. chłp. 
Radomsk1. 3) rtm. Malsagi 14 p. ul. ,Moor- 
wind“  j. chkip. Balcer, bez miejsca: „Pex- 
BaU" „Farsa11 ,,ii?>i>py“  „J ach ' „Tanina11 
„Alarm11- Czas 21541‘ Tot zw. fr

VI. 1006 zł. Gonitwa z płotami. b\ st, ok. 
2800 m.: 1) W. Chądzyńskiego „P arys11 j. 
łfim. Stau/.ecki, 2) rtm. Kapiszewskiego 14 
P uł „Mourte Katlni11 j. właściciel, 3) bez 
miejsca. Cząs 2‘48“  Tot. zw. ID fr. 50 20 13

VII. 500 7i Gonitwa z przeszkodami. 
Dyst. ok. 3600 ifł : 1) 22 p. uł. „Mufti“  i. 
rtni I.audyn, 2) mjr Gai niewicza 1 4  p. uł. 
„Kaktus11 i. ppor. Sobański, 3) MSWojsk. 
„Łakoma11 j. poi Bierzyńskl, bez miejsca 
„Zeus" „Leader11. Czas 5*24“ Tot. $ r .  13 : 
fr. 12 13.

m a —

Lwirwski Klub Tenuisowy urządza w  dn. 
od 21 do 24 czerwca br. na kortach przy 
ul. Pełczyńskiej Turniej Wewnęlrznokiubo- 
wy o Mistrzostwo LKT na rok 1928. Po­
czątek we czwartek o godz. 15, w  nie­
dzielę o godz. 9. Losowanie odbędzie się 
19 czerwca o godz. 18 W pisowe od gry 
pojedyn,zej 3 zi , od podwójtiej 2 zł. Wstęp 
dla publiczności 5C gr.

Drogowe zawody kolarskie o mlstrzo 
stwo w o je „ ództwa. Z polecenia Związku 
Polsikiego Tow arzystw  Kolarskich w War 
szawie, organizuje w  roku bieżącym zawo 
dy szosow e o tytuł Mistrza W ojewództwa

lwowsidego na r. 1928 w dniu 24 czerw ca  
br: lek cja  Kolarska ZKS Masn.ouea we 
Lwowie Zawody te ściągną elitę kolar­
stwa szosowege W ojew ództw a lwowskie­
go I zapowiadają się z tego powodu1 rue- 
zwykle iiirerestjjąco. Tytułu mistrza bronie 
becizie tdm uno Kicsel z Sekcji Kolarskiej 
ZKS ttasinonea Do najjjoważniejszych kan 
„.ydatow pi ócz  zeszłorocznego Mistrza za 
liczyć należy Ignatowicza, Froessa (Pogoń, 
Lńgów), Stńbcńskiego, Tropaczyńskiego 
(LTK i M). Zaw ody odbędą się na szos.e 
stryiskiej o gc 3z. 9 rano. Start i meta 
obok boiska LKS Pogoń. '

H i e r o n i m a  S y  t L o t y
w łaściciela  dóbr

zmarłego w dniu 9-go maja b. r. odbędzie się Biksasa ś w t 
ż a ł o b n a  we środę dnia 20-go bm. o  godz. 12 w kościeie 

Katedralnym o czem zawiadamia
R o d z i n a .

. Ogótipipolskle zawód/ strzełcckie w 
Przemyślu. W  dmiach 2 f i 30 t..., udbędą 
sip wielki ogólnopolskie zawody strzc- 
lecide ~/ Przemyślu. . W  związku z ter« 
strzelnice zostaną rozjucJ/wane. W  zawo" 
d a ć  tych, obok najlepszych strzelców pol­
skich, wezmą odział czołow i strzelcy wę­
gierscy.

Liczę1 nuść polskiej ej^pedycjj ohrupij 
nkiej. Na środowem jwstedzeniu Komiteti 
Oiinjpąsklego ustalom' skład reprezentacj 
olimpijskie: jak następuje: gimnastyka —
dniżyfia kobieca z 12 osóLt (drużyna mę 
ska jedzie na własny koszt), lekka atlety­
ka- —  8 zawodników i 2 zawodniczki, wio- 
darstwo —  11 osob 'ósemka z  r tzem ’ąl 

boks —  2 zawodniKÓw, pięciobój nowo 
czesny —  4 zawodników, szermierka — 
6 zawodników kolaisfw o e  6 zawodników 
zapaśnicw< - 4 zawodników, żeglarstwa 
—  1 zawodnik, .ilpplik; —  skład liczebnj 

.^-zcz,: nie ustalony. Razem 56 zawodni 
ków. W ysianie innych uzależnione jest os 
wyników .zaw odów  eliminacyjnych' i akcj 
zbiórkowej, gdyż Polski Kcmitet Olimpijsk 
nie posiada nostatecznych funduszów. Rc- 
prezn*ację oficjalna przewidziano w łiczbi 
3 osób. Do niej zaliczyć należy 2 leka. z;y 
2 masażystów i trenerów poszczcgólnycl 
soortów’. , (

R a d io fo n .
WTOREK, 19 C ZE R W C A .

W arszaw a, ( l l l l ) .  G odz. 16 
graniczna polityka Polski11, w yg ł. dr. 
J. G rabow iecki. —  1745: Koncert po­
południow i'. ' y.

Kraków (ó fó ) .  G odz. 13: Translacja 
fanfary z w ieży  Mariackiej. —  17.20: 
„Stadium starych język ów  w  w y ż ­
szych uczelniach11, ■ w y g t  dr S. Ski- 
niina. —  ^2,30: Transmisja koncertu
muzyki tanecznej.

Poznań (344). G odz. 13: Koncen
tria poznańskiego. —  i9.50: „Haika" 
Moniuszki. —  23: Tiansm isja muzyk/ 
tanecznej z „Paiais R oya l11.

K atow ice (422). Godz. 22.30: Kon­
cert m uzyki lekkiej. —

W ilno (435). Goclz. 18.15: Kotiecr
muzyki lekkiej. —  19.05: O dczyt ra­
diotechniczny.

Praga (348). G oaz. 20: W eso ły  w ie ­
czór. —  20-15: Koncert .Eryki Kulu
(skrzypce). <

K ow no (2000). Godz. 21: K oucęd
orkiestralny.

R ysa  (526), Gotjz. 20. Traiismisy
koncertu z m iejskiego ogrodu. W  pro- 
sranue uwertura z „Halki11 Moniuszki 

Rrzym  (447). Godz. 21.15: , Andrec 
Chenier11 —  opera G iordano1a.

Mecljolan (526), G o d z .12*0.45. Kon­
cert. t

Kopenhaga (337). Godz. 21.45: Kon­
cert duńskiej m uzyki kameralnej.

W iedeń (517). G odz. 20.05: Konceri 
pierw szej w icdciiskiej orkiestry man­
dolinowej. —  21 15: Koncert m uzyk:
czusko-słowaokie.i.

Berlin (322). „G dzie Aiowronek 
śpiew a", operetka Lehara,

i
Środa, 2,0 czeiwęjj.

V> ar&zawa. - t l i l i )  Godz.- 18.Im: Ivonccr> 
orkiestralnj- pad dyr. J. Ozimliiskiego. M' 
programie niuzyisu rosyjsku.—  19-35: „y(\  
eieczki nad brzeg mórz:1" wygł.. prof. J, Ko 
łodziejt^yk. —  20.30: Koiacert piffżykl ka- 
m»ra’ uej W programie \.lwor.V Padcnew 
sk:cgo.

Kraków. (566) 17.20: .Polski żołnierz u- 
biegłych stuleci: ułftjii'1 \vygł.'ge.n. dr. -,V., 
KnkieL —  17.45: „Księga1 dżungli•KinlinKi:1 
pogadanka dla dzieci, - -  19.35: „F ilo /ob  
czuc itlcj? wje iojnuach R ig-W edy" wvei 
dr. W. Cielecki.

Pozn-dń. (344) 2030; Koncert orkiestr- 
kolejowej. —  ‘ ^2.30: Nmiprogram wr -gi. 
art. J. Warnecki. —  2-5: Trunsnusja OńJtSż? 
ki tanecznej z „Łsplamidy",

-Katowice. (422) 19.25: Rozmai!ości.
Wilno. (435) 17.45. „Ochrona matki i

dziecka w Polsce11 w ygł. dr. St. Bagiński 
15.1.3: Koncert lrnfeySf Kkkiej.

Praga.’ (348) 19: „W esele Figara" W A 
Mozarta. i

Zagrzeb. (309) 20..35: W ieczór Schubc. ta. 
Ryga (536) 20: Koncert.
Neapol. (333) 20.50: Koncert muzyki ope­

rowej. :
Rzym. (447) 21-10; Wieczór w 10 tą ro­

cznicę śmierci uebussy^go.
Wiedeń. (517) 2C.30: W ieczór muzyki ka­

meralnej.
Berlin. (483) 21.10: W ieczór muzyki ka­

meralnej
Witocław. (3z2) 21.20: Koncert fortepia­

nu wy Bronisława Poźn'aka.
Frankfurt (42?) 19.30; „Trubadur" V e;-

dFego. ;
Królewiec. (303) 21.30: Muzyka fin-

lanczka. *: I Fr ( l
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fomssarz Rządu Strzelecki o swych rzaduch we Lwowie.
Poniżej od a jem y  w  co o ś c i m o­

w ę  kom rządu Sti o le c k ie g o  w y -  
. groszom , po zamknięciu dyskusji
budżetow ej.

Treść niektórych przem ów ień skło­
ni ta innie do tego, ażeuy zabrać g łos  
i w yjaśnić n iektóre rzeczy , w zględnie 
a żeb y  w yjaśn ić m oj stosunek d o  nie­
których zagadnień

STOSUNKI W OBECNYM ZARZA- 
DZIE MIASTA.

Z^uznę od  rze czy  luąjbai dziej zasa­
dniczej t. j. o d  spraw y uregulowania 
stosunków w  obecn ym  Zarządzie mia­
sta, k tóre są nienorm alne—  i ch cę  się 
p ow ołać na m oje ośw iadczenie u czy ­
nione w ów cza s , k iedy miałem zasz- 

.czy t o tw orzy ć  p ierw sze posiedzenie: 
R .idy P rzyboczn e j i zaczyn ać nasza 
w spółpracę. —  W yraziłem  w ted y  to 
głębokie i szczere, przekonanie, a byś­
m y jak najpreozej zniknęli z  p ow ierz­
chni i oddali m iejsce reprezentacji nor­
malnej, pow stałej droga w y b orów . —  
O czyw iście , że  sw ego  stanowiska w  
tej m ierze nie zmieniłem i w  dalszym  
ed gu , uważam , że ten stan rzeczy , 
który jest —  jest nienormalny i p o ­
winniśm y d ążyć ao  tego*, aby  stosunki, 
normalne jak najprędzej nastały t. j. 
ażeby jak najprędzej nastąpił pow rót 
do samorządu.

Chciałbym . żeby P anow ie z jednego 
zdawali sobie spraw ę —  m ianow icie 
jest- rzeczą  w ykluczoną, ażeby  w y b o ­
ry m ogły  się o d b y ć  na zasadzie ' starej i 
ordynacji w yb orcze j. D latego jedyny 
p ozy ty w n y  sposób  rozwiązania tej 
kw estjj —  je^t uchwalenie' przez Sejm  
now ej ustaw y sam orządow ej i ot dyna 

w yborcze j. —  1 w tej materii g o ­
ló w  jestem  w spółdzia łać ze  w szy st­
kimi poczynaniam i P anów  całą silą 
m ojej argumentacji i Całą siłą cnergji. 
oj jaką mnie stać. (Oklaski).

.^N IOSEK u  TR /E CH  MIESIĄCACH

U iea le in  przy  tej sposobności je sz ­
cze  ną jedaj* rzecz  zw róc ić  uwagę. 
M ianow icie jest tutaj w niosek o  tych 
3-ch miesiącach. O ile Sejm nie u- 
clrw ii; ustaw sam orządow ych  w  cią­
gu trzech m iesięcy —  Ratda z łoży  
mandaty. G d yby  io  b y ł w niosek o  6 
miesiącach — uw ażałbym  gt za taki, 
który m óg łby  m ieć pew ne cech y  real­
ności. W niosek  na 3 m iesiące jest — . 
zdaniem w ojem  nierealny, bo nikt .z. 
nas nie m oże w ie rzy ć  w  to. aby w  
ciągu 3-ch m iesięcy pow sta ły  n ow e 
ustawy sam orządow e.

W ielokrotnie spotkałem  się z  rozm a­
itymi jg łosze iram i na temat personal­
nego skiadu Riady P rzybocznej. M ia­
nom. icie zgłaszano ao  manę rozm aite­
go rodzaju postulaty —  czyn ion o ' za­
rzuty albo w yrażan o zadow olenie — 
zakżnie od tego o c o  chodziło. Chce 
stw ierdzić że' na te rzeczy  nie w y w ie ­
rałem i me w yw ieram  żadnego w p ły ­
wu. Już tłum aczyłem  to kiedyś, że  u- 
ważam za rzecz  n iew łaściw ą, ażeby 
Rady P rzyboczn a , która jest pew nego 
rodzaju ciałem  uchwalającemu ustaw o­
dawczymi (M y Prezydium  Magistratu 
— jesteśm y organem  w yk on aw czym ), 
aby ta Radą była pow oływ ana, przy 
udziale w p ły w ó w :, które' pochodzą od 
nas. y

Chciałem  w y jaśm ć fu publicznie,, że  
b y  się zgłaszano w tych sprawach, 
•'zy z życzeniam i, c z y  z zażaleniami do

tadzy N adzorczej, która decyduje w  
tych  sprawach.

TLPJENIE BEZDUSZNEJ BIURO­
KRACJI.

W  jednem  przem ów ieniu b y ł w y ­
sunięty postulat, k tórybym  nazw ał tę 
Pieniem bezdusznej biurokracji w  sa­
m orządzie. C ałkow icie 2 tym postula­
tem solidaryzuję się i stwierdzam , że  
biurokracja jest czcm ś, c o  może^ b y ć  
najgorszem . W  sam orządzie chodź" o  
pc-zytyw ne u łatw ien ie  s p ra w .'—  Bm 
rokrata n i w  si<? d o  żaanej spraw y

nie ustosunkuje Cozytyrwme! Dla nie­
g o  Kończy się dacia spraw a w ów cza s , 
k iedy  odsy ła  papier dalej. —  Jaki jest 

.rezultat papieru, k tóry  dalej wędruje, 
już biurokratę to  nie obchodzi. Biuro­
krata dba ty lko  o  to, a żeb y  b y ć  k ry ­
tym  i ażeby się rrtoc kawałkiem  papie­
ru w y leg itym ow ać. Na lem  polega biu 
rokratyzm . —  O czyw iście  że  m e te­
g o  należy w y m a g a ć  od  urzędników, 
lecz  rze czow eg o  ustosunkowania do 
spraw y i rze czow eg o  w spółdziałania, 
in icjatyw y, ażeby  pew ne r z e c z y  które 
są pow ierzone urzędnikom , b y ły  rze­
c z o w o  w ykonane. — T e j sam odzielno­
śc i i inicjatyw y od urzęanjków  w ym a­
gam * sta; am się je  coraz v*ięcej pobu 
dzać. M iędzy  łnnym ; robię to, że  sta­
ram się m ożliw ie często  urzędników  

'miasta L w ow a  w ysy ła ć  poza L w ów , 
ażeby  się zorientowali, jak te same za 
gadnieiiia, które załatwiają, są rozw ią  
zywaine gdzie inaziei. W y sy ła m  urzę­
dników7 do  W arszaw y , Krakow a, P o z ­
nania j innych miast. B yli delegaci do 
W iedm a, Alonachjuni —  teraz pojadą 
do P aryża. Sam me jeżdżę, bo siebie 
uważani za zjaw isko przejściow e, zaś 
urzędnicy, k tórzy  sko; zystają z  tego 
pozostają ta i te k c izy śc i odaadzą 
gminie.

Sądzę, że  w  tej materii pewien w y ­
nik osiągnąłem , nLduży, bo  byłem  
g łów n ie  zajęty Zagadnieniami skarpo­
w e - organizacyjnym i. P rzez 9 miesię­
c y  —  -1 budżety przeszedłem. —  w ięc 
temi zagadnieniami naU rj organ izacyj 

ńtsej poprostu nie byłem  w  stanic inten­
syw n ie  się zająć, aio to rzeczy  robi 
się, i r.owne nieziuicniie biurokratycz- 
ie naw yki zosta ły  usunięte

UZEGO ŻĄ D A Ć  OD  URZĘDNIKÓW .

G odzę się ca łkow icie  z  tym  poglą­
dem. iż n a k ży  żądać o d  urzędników , 
ażeby przyrzeczeniu , c z y  p izysi^aze 
które składają, że  bedą w e  w ła śc iw y  
sposób obyw ateli Państwa traktowali 
—  uczynili zadość, bod  tym w zg lę ­
dem tesle tn w ym aga jący . Poniew aż 
jednak Każdy urzędnik, jest dla w s zy  
•stkicji wiC'.- :..kt nie m oże w ym agać 
rego. aby urzędnik aia jakiejś jednej 
spraw y pośw ięcał ca ły  sw ój czas i 
rzucił w szystk ie  inne rzeczy  Stw ier­
dzam konieczność tego, aby urzędnik 
traktow ał uprzejm ie tych, k tórzy sic 
zgłaszają do m ego w  spraw ach sw o ­
ich —  i chce b y  b y ł przekonany, że 
on jest dla nich. aia obyw ateli, a nie 
oni dla niego, Inny pogląd to pogląd 
biorokratyezny —  Podkreślam  
jednak raz jeszcze , t e  stoję na tern 

.stanowisku, ż e  urzędnik jest dla w s zy  
stkich i musi ten czas  pracy  w y k o rz y ­
stać dla dobra w szystkich  obyw ateli,

D W IE POLITYK I SK A R B O W E .

Za jedną ze spraw  zasadniczych u- 
wśżatiti spraw ę polityki skarbow ej 
Gm iny M ijałem okazję ’  zaznaczyć, że 
zdaniem moim gmina w  tern doskonal­
szy  spusob spełnia sw oje  zadania im 
w iększą rozw ija  działalność i gdybym  
miał porów nać gospodarkę 2-ch  gmin, 
s. których  jedna, nic nic żąda ud o b y  
watcli, żadnych św iadczeń  i nic nie ro  
h i , — a di aga żąda dużo tych św iad­
czeń  i  dużo sama św iadczy  —  av ó a v -  
czas niezaprzeczalnie w yb ra łb ym  g o ­
spodarkę tej gm iny, która żąda dużo i 
św iadczy  dużo.

W  naszym Państwie m am y klasy­
czn y  przykład miasta, które się roz­
w ija ło  pod w p ływ em  tej zasady, że ­
by  nie żądać od  obyw ateli żadnych 
św iadczeń  :i żeb y  nic nije robić. Ł ódź 
by ła  niegdyś klasycznym  przykładom  
polityki komunalnej, którą uprawiali 

zaborcy  oszczędza jąc m ożnych  przed 
s ię b ó rcó w , o b c y  kapitał. M iasto z o -  
groum ym , bogatym  przem ysłem  nie 
zbudow ało ani w od ocią g ów , ani kana. 
lizacji. ani żadnych instytucji opieki 

społecznej. Dzisiaj k iedy m am y w ła ­
sny polski sam orząd staram y sio te 
<rzeczy naprawić.

Jeżeli w ych odzę  z  iego  zasadnicze­
g o  pojęcia, jest rzeczą jasną, że  ohCnC 
du żo św ia d czy ć  m uszę reprezentow ać 
ten pogląd że potrzeoa, ażeb y  obyw a 
tele tego mrasia św ią w zy li dużo’. Ile 
ra zy  w y su w a  się zagadnienie jakichś 
św iadczeń, tyle razy  napotykam  w  sic 
rach obciążon ych  m  pewien o<pór.

DLaCZEGO PODNOSIMY OPŁATY
ZA WODOCIĄGI I TRAMWAJE.

Polityką* którą m y reprezentujem y, 
nie jest taką, która b y łaby  specjalnie 
iedinost-omia. W  przeszłym  budżecie 
o b c in a liśm y  w łaścicieli nieruchom ości 
podatkiem, ojwatami drogow em u T e ­
raz podnosim y op łaty  za  w odociąg1 i 
tram waje. Ani jedna, ani druga op la ­
ta nie jest dla mnie idealną, ale jest 
konieczność, od  której nie m ogę od ­
stąpić. Jeżeli chudzi o  tram waje i w o ­
dę —  opłaty  te wynikają nie tyle z  te 
go, że  chcem y przysp orzyć jakichś d o ­
ch odów  gminie, g d y ż  w od ocią g i nic 
nie przynoszą, a tram waje jeżeli przy­
niosą dochód  to będzie to zjaw isko 
w tórne —  ile z tego-, że  przedsiębior­
stw o  tram w ajow e b y ło  d e ficy tow e  a 
w odociąg i trzeba rozbu dow yw ać. G dy 
bym  w  tej cnw ili nie w p row ad ził pod­
w y żk i opłat tram w ajow ych  — mu­
sielibyśm y dopłacać do gospodarki 
tram w ajow ej i wskutek tego tizcb a b y  
znaleść jakieś żi ód lo  now ych  doch o­
dów  i te dochody  obrocie  na manka­
m enty w  gospodarce traim vajowej. 
Nie m oglibyśm y W tedy robić innych 
rzeczy . •'

W  zakładzie w od ocią gow ym  rzecz 
przedstaw ia się w  ten sposób, że te 
zw iększone św iadczenia w ystarczą  za 
ledw ie na to, any się ten zakład m ógł 
rozw ijać. Zakład ten czyn i w ielkie 
kroki i P anow ie dali w y ra z  zadow ole­
nia i uznania dla tego zakładu. Mia­
sto L w ów  czekają dalsze Ir roki ,w tym 
kierunku. G dybyśm y nie uchwalili tej 
podw yżki nie m oglibyśm y op łacać 
anuiretów o d  p ożyczek  zaciąganych 
na rozbudow ę w od ociągów .

.Dla mnie jes+ rzeczą  miarodajną, 
że  w łaściw ie  w ydatki nasze nie spot­
ka ły  się 7 krytyką — a są one niejako 
treścią życia  gm iny. Jeżeli chcem y 

w y d a w a ć  pieniądze, musimy mieć 
źród ło  dochodu.

Nie podzielani poglądu, ażeby  spe­
cjalnie tram w aje i zakład elektryczny 
—  jako przedsiębiorstw a u żyteczn o­
ści publicznej —  nie m iały aaw ać du­
chom;. Tak sam o zapatruję się na 
rzeźnię. Nic m ożem y b y ć  odosobn io­
ną oazą. b o  gd yb yśm y  m ogli kształto­
w a ć  naszą gospodarkę skarbow ą gniin 
ną w ed łu g  w łasn ych  poglądów7 —  n o  
glibyśm y sobie brak pew nych  doeiio- 
dów  p ow etow a ć innymi. Ale nie m o­
żem y  przekraczać granic ustaw y o 
finansach komun,ilnycli —  musimy w y  
korz3-sfyw7ać te źródła, k tóre są. Tą 
droga musi iść L w ów . —  tak samo 
jak inne miasta, inaczej m usielibyśm y 
zrezygn ow a ć ze sw ych  zadań na po­
lu tw órcze j roboty.

; T W Ó R C Z A  PR A C A .

T w ierdzę raz jeszcze ze w  dziedzi­
nie tw órcze j p racy  zrobiliśm y pew ne 
k 7ok i naprzód i nie by libyśm y w  sta­
nie postępow ać dalej, gdybyśm y  nie 
w yk orzystyw a li tych m ożl.w ości. k tó­
re  stwarzają przedsiębiorstw a. Zdcię 
sobie spraw ę z tego, żc  te op ła ty  no­
szą raczej charakter podatku pośred­
niego uwa żarn jednak za rzecz słusz­
niejsza w yk orzystyw an ie  tych źródeł 
i w ykonyw an ie now ych  prac, aniże! 
zaniedbanie - gospodarki gminnej. —  
T w ierdzę, że  naw et dla interesów  naj­
uboższej ludność* w  m ieście ten spo­
sób  postępow ania jest bardziej w ska­
zany.

N C W E  ŚW IAD CZEN IA.

* M ów iłem  już o  tern, żc spotkałem  
się. z oporem  z  ęhw ila kiedy na p o ­
rządku dziennym  naszego życia  sam o­

rządow ego stanęły żądania n ow y cł 
św iadszeó. Chcę stw ierdzić, ż e  duż* 
eenrgji zużyw a się na te obron ę przed 
pew nym i świadczeniami. Poczyn-ircn: 
szereg  koncesji, które się jednak, w y ­
czerpały  i doszliśm y do tych  granm, 
d c  k tórych  m ożna b y ło  dojść, dalej tt- 
stępow ać nie m ogę. T w ie -d zę , ż e  a- 
larm, k tóry  podnoszą nieKtóie stery 
r.api aw dę nie jest pŁoporcjot.alny dc 
tego ciężaru, jaki z  tego tytułu na 
nich spada,

SROGOŚC r z ą d ó w  KOMISAR- 
SKICII.

Chciałem  jeszcze to podnieść, że na- 
w et w  coaziennem  życiu  spotykam 
się ciągle z  żądaniami rozm aitego ro ­
dzaju ulg. P roszę mi w ierzyć, że  gdy­
bym  te ulgi chciał uwzględniać —  mu­
sielibyśm y uiektpre d och od y  przekre­
ślić zupełnie. D latego całą silą moje. 
cnergji bronię się przea tent i stwier. 
dzam. że każda ulga jest subwencją 
subwencje muszą być załatwione 
przez budżet i nie może być jakich? 
innych ŚAviadc*eń yoza budżetem, bo 
to b y ło b y  przekreśleniem  praw idło­
wej gospodarki gminnej. D latego też 
w miarę m oich sił i m ożności —  ścią­
gając naw et g rom y ma SAVoją g ło w ę  — 
m uszę stać na straży tego, ajby ogra- 
niczać przyznaw anie ulg dc minimum 
M ozę być. ze właśnie w  związku z  tą 
niechęcią do uwzględnienia różnych 
indywidualnych cz y  grupowych ulg
—  zjawia się legenua o srogości rzą­
dów  koralsarskich.

NĘDZA LUDZKA,

M usiałbym  odrzucić zarzut m ew rą. 
żliw ości na nędzę ludzką1, c z y  k rzyw ­
dę społeczną Musialbyrr odrzucić i en 
zarzut dlatego, bo lacze j m ógłbym  się 
Acykazać pewną sumą troski o  dobro 
tej nędzy ludzkiej i pev7,na zapobiegli­
w ością  w  tym kierunku, aby tej nę­
d zy  ludzkiej na wielu placach ulżyć.
—  T ę  legendę o sroguści tłum aczę so ­
bie nie tylko twardem  stanowiskiem
—  o  czem  m ów iłem  uprzednio ale ró­
w nież i tern. żc  starałem się d c  p ew ­
nych zagadnień ustosunkow ać rzeczo ­
w o  a nie personalnie. Mam przekona­
nie, że P anow ie podzielają ten p o ­
gląd, że  inaczej b y ć  nie m oże. Musi­
my rzeczow o ustosunkow yw ać się do  
pew nych postulatów  komunalnych l 
na tern stanowisku rzeczow ym  stać, 
nie Aeywolując szczerze c z y  nic szcze ­
rze tych a> rażeń, że  robim y albo nie 
robim y czegoś dla kogoś.

M oże b y ć , że dlatego, iż uo tej iindi 
starałem się k ro c z y e  —  pow stała legeti 
da o srogości

StaAviany b y ł zarzut, że  o b y w a te le  
m iasta nie m ogą d o sta ć  się do Z a rzą ­
du, że  k r z y w d y  nie są ygysłiichane, 
że  o b y w a te le  m e są p rzy jm ow a n i z  u- 
śm iechem . S ąd zę , że  o b y w a te lo m  p o ­
w in n o z a le że ć  na teni. a ż e b y  ich m u— 
żIiAvie rzeczoA vo za la tw .ć , a ten u- 
śinieeh tu jest r ze cz  dru gorzędn a .

PRZYJM O W A N IE  STRO N .
Tu chcę sLAvierdzić. żc  nie jest tak, 

aby  się obyw atele nie mogli dostać do 
Prezydium  miasta. K rzyw d y  są Avysłu- 
chiw ane i obyw atele  m og ą 's ię  do nas 
dostać Nie Avictn, c zy  nic robiono tu 
aluzji d o  tego że  Avprowadzono go- 
dzhiy dla przyjm ow ania stron. Nic 
sposób jednak, aby  urzędnik w  biurze 
zajnrował się ca.ly cza.-, od  9— 3 przyj- 
inoAyąfiiem stron. R ów nież proszę Aide 
rzyć. że  jest rzeczą  niemożliwą, abym  
m ógł sam pośw ięcić  dużo czasu do 
przyjm ow ania stron. M nie jest speojai 
nie trudniej o  to niż innym dlatego, że 
p o p u e d m cy  moi znali lepiej stosunki 
i  p otrzeby  tego miesza. W eszliśm y ró - 
Ainnież obecnie w  pewien okres tnten- 
syw n ych  robót które zabierają czas. 
Mam do w yb oru : albo będ? się zaj­
m ow ał di jhnerni sp-aw am i, zagadnie­
niami ind;ryidualtiynii —  a lbo gospr- 
daiiką gminną. W ybrałem  to  drugie,
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Zycie gospodarcze,
Encyklopedią

KLUCZ OD FURTKI CMENTARNEJ.

Pozajean m e rwyubrażją sobie nawet 
Panow ie w  jak drobnych i m ało w a ż ­
nych sprawach .01 zachodzą ludzie 
Jest tylko dro&ny procent w tych 
zgtoszęmaon takich który reprezentuje 
jak iś 'szerszy  interes. Np. przychodzi 
ktoś i pow ołu je  $ ę  na rozmaite sw oje 
uprawnienia i żąda, aby dań mu klucz 
od furtki cm entarnej; przychodzi u- 
r zębnik gminy —  przyprow adza sw oje  
go. 20-Ietntogo syna i prosi, aby  ze  
względu na jego rzekom e zasługi dać 
syuow i posadę; przychodzi znow u 
ktoś z tem, aby się zastanow ić nad je 
go  położeniem  —  on koniecznie potrze 
buje lepszego mieszkania; inny chce a- 
wąnsu. inny, by konie jego ulokow ać w  
stajni miejskiej, inny dostaw y. inny 
engagemni do teatru itd ud 

Jeżeli, ją na to tracę kilka godzin 
tygodniow o, to sądzę, że to zupełnie 
w ystarczy ,

STAN O W ISK O  URZĘDNIKA 
GMINY

Dążę do podniesienia stanowisKa u- 
rzędniKa ■ gm nnego. Sądzę, że  potrze­
ba, aby społeczeństw o wiedziało, iż 
urzędnik jest osobą, z  którą w arto  m ó 
wić- C ały szereg osób musi iść do na­
czelników  oraz urzędników Magistra­
tu. Jest ca ły  szereg spraw kwalifiku­
jących się do takiego załatwienia, 1 dla 
tego w tym kierurkn /został w ydany 
szereg zarządzeń i nie trzeba tego 
brać na karb jakiejś s iogości i n iechę­
c i-d o  wysłuchania pruob. krzyw d  ud.

- LICZEŃ łh  SIE 7  OM NJA

M ówioim podczas debaty na temat 
liczenia się z opinią publiczną. Z  całą 
stanow czością stwierdzam , że z tą 0- 

- r>ń)ią. liczym y się. Co to znaczy 
s my m ieć pewne w yrobione zdanie o 
każdej sprawie. U c z y ć  się z opinia, 
Im znaczy kontrolow ać sw oie zdanie 
przy pom ocy rzeczow ej krytyczne} 
opmii. —  Jeżeli mam nawet w y rob io ­
ne stanowisko a spotkam się z opinią 
publiczną ~c to o  ile . ona p rzem a k a  
mi Jo m ueh-m ania. w ted y  zmienię to 1 
stanowisko. W  żadnym  w ypadku nad 
poważną ęnkntw irc  pnżęehocteiniy do 
porządku dziennego. Trudno zw racać 
uwagę pa g losy , których nie można 
zabozyć do pow ażnei opinji publiczne). 
Nad takim głosem  nie sposób srę za­
stanawiać, 3 trzeba nad nim przejść 
spokoime do porządku dziennego. —  
Mam głębokie przekonanie, że  każdy 
7 P anów  na mojem miejscu postąpiłby 
tak samo,

UważaiTu-że opinfa publiczna ujaw ­
nia «ie najczęściej w  prasie i każdy z 
nas zaczyna dzień B oży  od studiow a­
nia. prasy, Zw iększyłem  zakres ob o ­
wiązku czytania ' prasy dla,tego, że 
często przy pom ocy prasy, która alar­
muję —  dowiadujem y się o pewnych 
rzeczach Staram sic prasie krytykę 
ułatw ić przez dostarczanie materiału 
do krytyki .

ZANIEDBANI! PRZEDM IEŚĆ.

cpotykam  się z zarzutem zaniedba­
nia, pry adrmesć. C hciałbym  stw ieidzić, 
że ten zarzut dotknął mnie, bo  sprawą 
tą ząbkow aliśm y się 1 w  dziedzinie 
czy  to dróg, czy  kanałów, ^zy ośw ie­
tlenia zrobiliśm y caty  szereg rzeczy. 
Mam wrażenie, że  zrobiono tyle„ że  
ńo można podnosić zarzutu zanied­

bam.3 M ów iono mi nawet, że za w ie­
le roni .się dla przedm ieść, ale ja p o ­
mimo tego tą drogą k roczy ć  będę, bo 
ona w iąże się

Z K W E 5TJA  W IELKIEGO L W O W A ,

S p r a w a  ta nie jest w  zaniedbaniu. 
Odbyte się szereg konferencji. O bszer­
ny  materiał przesłaliśm y d o  urzędu 
w ojew ódzk iego, skąd poszedł d o  Mfni- 
'•tefrstwa. Urząd w piew ódzki postaw ił 
wnioski na w łączenie ca łego  szeregu 
przedm ieść do L w ow a. Poniew aż te 
przedm ieścia mamy w cie lić  do I w o~ 
ąra, w ięc  to c o  robim y dla przedm ieść 
— już tjla siebie robimy.

UKRYW ANIE D O C H O liO W

C hciałbym  jeszcze  odpow iedzieć na 
zarzut ukrywania d och oaów . T w ier­
dzę, że  w  tym  budżecie zrobiłem  pe­
wne pozytw ne posunięcia,; już .pewne 
rzeczy  , przestano ukryw ać. Niektóre 
rzeczy  m ogłem  p rzeoczyć, a niektóre 
m etody budżetowania wynikają z o -  
bow iązujących  przepisów .

P rzeciw n y  jestem ukrywaniu d o ­
chodów .

iPireazę o  4ćcm eliuik«jw aiU t w ięk ­
szego dochodu z  tram w ajów  w  budże­
cie  lunduszu gminy.

Proszę przyjąć rezolucję, że w ra­
zie o  ilełiy b y ły  w iększe od prelimino­
w anych nadwyżka zostanie w  przed­
siębiorstwie.

... Jeżeli ch odzi o  w zrost w yd atków  
aiimmistracyjnych —  to one w caie nie 
w zros ły , ow szem  tw ierdzę, że  biorąc 
sto-sunek w ydatków  do całego budże­
tu —  w  pew nym  drobnym  stopniu 
zm niejszyły się.

PO M IĘD ZY CZYNEM A ZAM IAREM .

Muszę pow iedzieć, żc  boleje nad 
tem, że  pew ne nasze zamierzenia me 
są realizow ane w  tem tempie, ’ w  ja­
kiem chcielibyśm y. M ów iono, że nastą 
pil rozdźvvięk pom iędzy czynem  a, za­
miarem. Proszę sobie uświadom ić ile 
to osobiście musiałem użyć argumen­
tacji1./ energii; na to, aby przekonać 
niektórych Panów , że  jest kon iecz­
nością zaciągnięcie pożyczk i. Gdziein­
dziej dw a razy tyle zużyw am  energii 
na w ydostanie pieniędzy, Dostanie p o ­
życzk i nie jest w cale tak łatw e jak się 
Panom  zdaje. Stoję na stanowisku ja­
w n ości życia publicznego, dlatego 
chcę p o w ie d zce  Panom jak sprawa 
stoi. Miałem dostać 15 m iłjon ow .w  
Banku G ospodarstw a K rajow ego. —  
Bank ten przyrzek ł nain tę pożyczkę 
opierając sic na tem, że zrealizuje pe­
wne obligacje zagraniczne. Nie ,̂ reali­
zow a ł lego  jednak i ośw iadczył abyś­
m y sami próbow ali, pożyczkę zacią­
gnąć

PO ŻY C ZK A .

Z punktu widzenia, polityki państwo 
w ej nie m ożna jednak odrazu nacią­
gnąć w iększej ilości pożyczek  zagra­
nicznych, b o  nie można zasypyw ać 
rynku, k tóry  mą ograniczoną pojem ­
n ość polskimi obligacjami. Ustalono 
w ięc kolejność: Śląsk, Ł ódź, L w ów .
—  Nie zrealizow ano jeszcze  Łodzi.

Zbliżam y się J o  sezonu maUrwegc 
W czora j przyszła w iadom ość o  g w a ł­
tow nym  spadku kursów . L iczę  na p o ­
ży czk ę  w e wrześniu lub październiku, 
w ob ec  tego i tempu naszych zam ie­
rzeń oraz ich zakres d o  p ew  egu stop 
nia musi ulec redukcji.

Taka jest sytuacja i m oże się zmieni 
na. k orzyść. jęzeF nastąpi załatwienie 
p ożyczk i śląskiej, w ów cza s  bow iem  
Śląsk pewna kw otę, jako meix>trzebna 
na razie, zdeponuje w  Banku G ospo­
darstwa K rajow ego i w ów cza s  Bank 
będzie ■tflin mógł. w ięce j p o ży czy ć . W  
zakresie tych m ożliw ości w  tej chw ili 
się obracam y. Dlatego tęż nie trzeba 
nam czyn ie zarzutów , że  nie rozw ija- 
m y  pełnego 100 procen tow ego , tempa 
w  naszych  Inw estycjach. C hce zazna 
czy ć . że Bank wspiera sife  w  miarę 
m ożności, i dl ar ego  m ożem y czekać.

T c  w szystk ie wyjaśnienia ! chciałem  
dać Panom przedtem zanim Panow ie 
zechcą się za-pirywać do deba /y  szcze 
góło-we;, i Łanim zaczniem y g łosow ać 
nad budżetom.

Z CZYSTEM SUMIENIEM

Mam wrażenie, ze m ogę z  czysteni 
sumieniem prosić P anów , ażebyście 
zechcieb' w o tow a ć  ten budżet w  tych 
rozm iarach, w  jaki cli go  przedstaw i! 1 
p. referent generalny Komisji budżeto­
w e j —  i o  to Panów proszę. (Oklaski!, j

Kto chce m ieć za p ew n ion ą  eg zy ­
s ten c ji n a  d zień  ju trz e jszy , niecli 
K upuje tyitco -n/roby k ra jo w eg o  

p rzem yscy ,

80 przeszło lat rozw oju  ruchu spół­
dzielczego wc wszystkich jego fo r ­
mach i w e  w szystkich krajach dopro­
w adziło  do tego. że  dziś nie masz jut 
człow ieka któryby b y ł w  stanic 0- 
bjąć praktycznie w szysts ie  jego stro­
ny itro ch oćby  znał dokładnie łustorję 
jego rozw oju  w e w szystkich poszcze­
gólnych krajach.

50 milionów zorganizow anych  spo­
ży w có w / a drugie tyle człon k ów  w  
innych formach kooperacji (rolniczej, 
kredytow ej, w y tw órcze j ltp.) na c a ­
łym  św iecie —  to ruch, w ym agający 
już specjalizacji w  każdym  poszcze­
gólnym  dziale. Taksamo teoria koope­
racji pogłębiła się, w raz ze w zrostem  
sam ego ruchu, tak dalece, ż e  zaha­
cza dziś już o prawie w szy stk ie  inne 
dziedziny nauk społecznych  , C\ w ięc 
nietylko o ekonom ię społeczną, ale i o  
.socjologię, h istotjozofję, historię cu­
chów- społecznych, i i- W y w o łu je  też 
niekiedy poważną dyskusję na terenie 
ściślejszych nauk . ekonom icznych jak 
polityka komunalna, administracja pań­
stw ow a i sam orządow a, racjonalizacja 
handlu, przemysłu . "gospodarstw a d o ­
m ow ego, opieka społeczna, w ych ow a­
nie itd. itd. ">■ 1

Ten ogrom  w iadom ości i zagadnień, 
rozrzucony po w idolysiąęzn ej, bardzo 
już bogatej literaturze spółdzielcze ’ 
wszystkich krajów, dom agał się od ­
da wna jakiegoś zb iorow egc. t-Jicyklo- 
pedyczuego —  upiacow ania. aby za­
rów no uczony —  ekonomista —  socjo ’  
tog —  teoretyk, jakoteż praktyczny 
działacz społeczny —  redaktor, orga­
nizator, ośw iatow iec m ógł znaleźć w  
tekiem dziele w szystko t o . ' c o  mu w 
danej chwili z dziedziny kooperaci i 
nauk pokrew nych i jest potrzebne. 
Dzieła takiego dolycticzas nie było.

Inicjatywę i trud w ydania takiego 
dzieła podjął znany teoretyk i profe­
sor kooperacji na uniwersytetach pra- 

j skini i berlińskim —- prof. Dr. V. T o - 
lo m ia i i c  w espół z księgarnią nakłado­
w ą Struppe i W inckler, w  Berlinie 
(adres: Berlitr W  ónj Itotsdamerstr. 
106), której specjalnością jest w y d a -.’ 
wanie dzieł z dziedziny nauk społe­
cznych.
! O bjąw szy naczelną redakcję dzieła, 
prof. Toiom ianc z grupow a1 w okół sio" 
bie przeszło 100 w spółpracow ników  - 
specjalistów ze w szystkich  dziedzin 
teorji i praktyki kooperacji ze w szyst­
kich krajów , z pom iędzy których prof. 
Karol Gid© z Paryża, prof- F. Hal' z 
Manohestreru, dr. W . Kreon z  Berlina 
i R. Schłos^er z Kolonji stanowią ści­
ślejszy kom itet redakcyjny.

D otychczas ukazały się 2 tumy tego 
epokow ego w ydaw nictw a, noszącego 
tytu ł:
„Internanona fes Elandwoerterbuch des 
G enosser sdbaftsw ese«s“ ; • „Dictionnaire 
International de la G ooperation ’1; „ In ­
ternational FHctionary of Coopera - 
tion“ . (Encyklopedia podręczna mię­
dzynarodow ej kooperacji)- 

Obejmują one na 480 /tronach t.30 
arkuszy druku dużego tormatu (26 i 
o ó ł x  18) litery od A do In. aalszc 
dw a tom y, które w y jd ą  w  najbliż­
szych miesiącach, obejm a liteiy  od 
In do Z. O gółem  w ięc dzieło to ob e j­
m ow a ć bodzie, ok o ło  1 $00 stron druku. 
Pisane jest w  języku niemieckim.

C a ły  piaterjaj, tam zaw arty, aa s ic  
w ugrupowaniu "zeczow em  podzielić 
r.a następujące dżia ły :

a) Ż y ciory sy  i działalność oraz b i­
bliografia pism w szystkich w ybitn iej­
szych działaczy i teoretyków  koope­
racji wszystkich czasów  i narodów7- 
(P ierw sze dwa tom y obejm ują około 
100 nazwisk).

b) Stan w spółczesny i historie roz­
woju o-gani z. spółdzielczych w szy s f - 
kich gatunków w e w szystkich krajach 
cyw ilizow an ych  w raz z  osta-tmemi 
daitenu statysty cznemi.

c ) przegląd  form  organizacyjnych,
1 icorji i praktvki wszystkich dziedzin

spółdzielczości, jakie się dotychczas 
pojaw iły .

d) Całokształt zagadnień teoretycz­
nych, dotyczących  -kooperacji i zw ią­
zanych , z  nią poKrewńych zagadnień 
społecznych,

e) Całokształt zagaumen. dotyczą- 
cych  strony organizacyjnej w ew n ętrz­
nej „pólaziełni w szystkich typów ,

f) Opis działalności uajlypow szyck. 
najlepiej , zorganizow anych spółdzielni 
w różnych krajach,

g) imfe
A w ięc dla przykładu —  w giupie 

A) mamy nazwiska takie jak- Fourier, 
Goain, Holyoake, Huber Anseele, Bu 
chez, Abram owski, Boywe, Grundwig, 
Chleborad, voti Elm, Buffoli, Green- 
v o o d . Groening i w . i. zm arłych, albo 
nazwiska w spółczesnych , jak : Fteun- 
diich-Emma. Goedhart ł  lila ebr and,
hlirata, Bertrand, D audę-B arcel, Du- 
fourmaulelle, Gebhard, lhrig i i - Oko 
polskie mile ■ uderza przy tem fakt, że 
dzięki układowi alfabetycznemu E ncy­
klopedia ta zaczyna się od  życiorysu 
naszego w ieik iego socjologa. fiiozofaG  
kooperatysiy  Abi am owskiego.

W  grupie B) mamy wszystkie kraje 
d j  litery I, które tu w ym ieniać b y łob y  
rzeczą zbyteczną. Zaznaczyć tylko na­
leży, że jest to najistotniejsza część 
ca łego dzieła. W  grupie C) z na chodzi 
m y analizę takich .ferm spółdziel­
czości jak: spółdzielnie rolnicze w szyst 
kich guiiinków, baacy-lam" rybausie , 
łow ieckie, ' rzemieślnicze, kopalniane, 
ele!;trycziie i w . i. (sp ożyw cze  t^ęda w 
tomie n i-cim ), W  grupie D) opraco­
wanej przez najwybitniejsze pióra teo­
retyków / -  spółdzieiczYch znajdujemy 
zagadnienia takie jak: Kooneratyzm
w starożytności, Chrześcijański soćia- 
iizni, Spółdziałanic w  św iecie roślin 
nytn i zw ierzęcym , Ruch rabotnieży’ a 
kooperacja, Egoizm , a duch soołeczno- 
ści, Etyka a kooperacja. Definicje spót 
cizielczości. Gospodarka Komunalna a 
kooperacja, W yzsze. szkolnictwo a 
kooperacja, Buchalrerja a spółdziel­
czość  itd., itd. W  grupie E) Udziały, 
podział ’ nadw yżki 'i w spółdzielnia eh 
finansow ość spółdzielni, agitacja, ma­
sow a, praw odaw stw o spółdzielcze w 
krajach typow ych  (w  tern omówiona 
jest i Polska), kształcenie t : szkobń- 
ctw o spółdzielcze i t. p. W  grupie F) 
mamy opisy spółdzielni liambur- 
skiej, berlińskiej, bazylejskiej, '"roidor- 
fu pod Ba zleją, tlo fw ylu  i i.
< O gółem  w  pierw szych *2 tornad 

mieści sie ćo  artykm ów . rozpraw 
studiów i biografii. W ięk szość zaopa­
trzona jest w  w yczerpu jące w skazów ­
ki brbłjogrąficzne, pozwalające u?
kontynuow anie studiów- dla,, zaintere­
sow anych  danern zagadimmiem Dal­
sze dw a tom y przyniosą oczyw iście 
drugie tyle materjałt; w  . czem  w  ko­
lejności alfabetycznej będzie nale 
życic  uwzględniona i Polska 

Z p ow yższego  wynika jasno, żc
książka jaka, pierwsza tego rodzaju' w 
literaturz-e św iatow ej, winna się zna 
leźć i znajdzie się niewątpliwie u;
rólkach  nietylko Każdej w iększej hi
bijoteki publicznej a lem berdżiej w  b1 
bijotekach uniwersyteckich. Tow a 
-rzystw naukow ych i poszczególny cl 
organirzacyj społecznych, le cz  1 w  każ­
dej większe; spółdzielni j u każdego 
czynnieijszieigO' działacza społecznego i 
spółdzielczego, który tylko język  nie- 
miecki rozuoiki lub ma ■ m ożność dać 
sobie przetłum aczyć zeń. Stanowi , to 
niewątpliw ie utrudnienie w  m ożności 
korzystania z  dzieła, lecz doipóki spra 
w a jednego języka m iędzynarodow ego 
dia w ydaw nictw  o  charakterze mię­
dzynarodow ym  nie : bedzie rozstrzy­
gnięta, dopóty  zaw sze będziem y Ska 

J zani na korzystanie jak nw z  niemczy 
| zny to z  francuszczyzny J albo z an 

giersaczyzny 
Stron krytycznych  tytr razeit, me 

ipornszamy, bo jeszcze, na nic czas aż 
do ukazania się całości W  -każdym
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ra&e ta pa low a, jaka już w yszła , jest 
c-onajmnie.i zadow alająca wszystkie po- 
trzeoy w  kierunku infornw cyj sp ó ł­
dzielczej. ■'  -----  - ...........  ■ ; . _ -

Cena za całość, w ooec  rozszerzenia 
ai& ma terjałłu z projektow anych pier- 
w otnk, 3 tom ów  na tomy 4 w ynosi o -  
•jólem w  handtu księgarskim ?G marek 
niem. Dzięki specjalnemu rabatow y 
jaki firma w ydaw nicza  udzieliła dla 
Działu W ydaw nictw  z-wiązkn Spół­
dzielni S p o ży w có w  R z P  w  W arsza­
wie, Zw iązek ten bodzie m ógł żarna* 
wjającyrn dzieło to w  jeg o  Dziale 
WydL ■ odstąpić po cenie kosztów  w ła ­
snych, tu. za 55 mk. nieim, c o  w-edłuei 
obecnego kursu w yiń^iie w raz  z  k o ­
sztami przesyłki Ołc©ło 120 złotych. 
W płacać można także ratami za każ­
dy tom oddzielnie,*> lecz odbiór toruu 
.pierwszego ohow iąom e do  oabiom ' ca­
ło śc i/ ~ ‘

Zam ów ienia , skicro * y w a ć  • należy 
pod adreorm : -  -

Dział W yd a v  nictw Związku S pół­
dzielni- S p o ży w có w  Rz. P .. W arszaw a 
M okotów , ul, G rażyny 13 (Skrz. puczt. 
58). Czek P /K .  O. Nr. 8760

Kronika gospodarcza.
=  Bilans Banku Pokldfcgo. Bilans 

Banku Polskiego za pierw szą dekadę 
cze rw ca  rb. w pozycji 'kruszec (570.1 
mii. z ł.) w aluty, dew izy  i należności 
zagraniczne (536,3 mil. zł.) w ykazu je 
zm niejs/eeie  o  '3;2 mil. zł. ao  łącznej 
suany 1.106,5 m il zł. W alu ty  i d e w izy ,, 
mezaliuzone do pokrycia , zm niejszyły  
się o  Ł& c ii i  zl. (310,6 mil. zł.). P ort­
fel U/Ckslo w y w zró s ł o  9,5 mil. zł. 
(567,8 mil. zł.), 'natomiast pożyczk i za ­
bezpieczone zastaw am i zm nieiszyry się 
o 2.3 nnl. zł. (57,4 mil. zł.).

Natychm iast ' płatne • zobow iązania 
1593.2 mil. zł.) i obieg biletów  banko- 
vAj/ch (1.116,4 mil. zł.) zm niejszył się 
o 5,6 mil. zł. d o  łącznej iiiu iy  1709,6 
mil. zL P rzy jęty  do zapasów  BanKu 
stan polskich m onet srebrnych i bilonu 
Jranieiszył się o  1,5 mii. zl. (4 m iłjony 
złotych).

Inne" p o z y c j . .  bez  w iększych  znitaat. 
(i?. A, T .).

7 giełdy.
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

W arszaw a. 18 czerw ca . (Teł. w ł.) 
Słabsze d ew izy  na Belgię. Londyn i 

W iedeń. M ocniejsza Srwajcairja, Z apo­
trzebow anie pókryte. O broty  w iększe. 

Dolar w  o b ro ta ch ' pozag ie łdow ych  
i jedna czw arta .

Rubel złoty.' 4'69 w  żądaniu, 
vV ob lotach  m iędzybankow ych  B er­

lin 213‘Od.
Ih a akcyj tendencja niej-iJuOiitd.

G1LLDA NOW OJORS1 A.
W arszaw a. 18 czerw ca. (Teł. w ł.)

Lundym 4‘8S i jedną ósm a. Pairyż 3 ‘93 
i jedna oąńja, Bruksela 13‘9 /, R zym
5'26 i. jedna czw arta, M adryt 
Berno 1927 i tirzy czw arte.

W S 2

NOTOW ANIA ZŁOTEGO  
ZA GRANICA.

W a rsza w a . 18 c ze rw ca . (T e ł. w ł.)  
Londyn 43 52 , Berlin 46 ‘o75 ~ 4 7 ‘DV5, 
Berlin * w y p ią ty  na, W a ra a T w ę  46‘775 
do 4(i’97ó. Berlin (w yp ła ty  na Poznań 
-I’.. 325-r -17‘U ,'3. G d ań sk  57'47— 5 ? ‘62,
Gdańsk (w y p ła ty  na W a r s z a w ę  57M5 
d o  5 ? ‘59, W ie d e ń  (cze k i)  79‘5 l— 7979 , 
Z u ry ch  5 8 7 7  i p ó ł d o  5S75. P ra sa
Ćł I'&%&,

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
W arszawa. 18 czerw ca. (T e l. w ł.)  

Bank Kwileclfi j P otock i 92'00, C egiel­
ski 4TOO. Lubań §7*00.

z b o ż e .
L n ow , 18 czerwca 

Na Giełdzie większe obi jt y  w  życie 
oraz w jęczmieniu i owsie. PozaUm  spo- 
i adyczne transakcje w  grochu zicionym.
;7->senica i żyto zniżkuje w cenie.^ Kukury­

dza, hreczka, łubin i mąka potaniały, 
Tendencja naogół zniżkowa. Usposobienie 

ożywione.
Kursa ustalone fhi pcMstarwie cen giełdo­

w ych : żyto małopolskie 46--47, n.czuiicii 
przemiałowy 41— 42, OWGs iiłalopolskt 45.25 

4625.
Kursa nstałone na, podstawi" cen tym

k ow ych : pszW ica dworska o4.25—56.25,
pszęnicj . zbim ow a 52.50—53,50. kukurydza 

'YiMuJśka 41.75— 42.25, hreczk-a 48— 50, łu­
bin' niebieski 21—.22, męka pszenna 40 pro

90—91, mąka pszenna 50 prc. 80— ol, maks 
żytnia 65 prc. 73.50— 71, otręby pszenne 
27—28, ,

Inne kursy bch zmiany

Z  g»ę<dy lw o w s k ie j.
L w ów , 18 czerwca.

1 /C iar. 4r obrątach aryw atnych zł. 8.84 
i 1/4 —6.88 3/4.

W  obrotach międzybankowych dokouy 
wano transukcj w  dewizach; Nowy Jork 

8.8960-5^990, Zurych 171.65- 171.95, W ie­
deń 125.35— lc5.50, Berlin 212.85- 212.95., 

■ Londyn 4350— 43252. i
Dewizy na Londyn i Wiedeń cokolwiek 

nucm ejs^t c. powodu silniejszego popytu. 
Dolary 1 N ów y Jork u  zaofiarowaniu.

Gields. dewizowa bez transakcji.
Na giełdzie akcyjnej -ruch stosunkowo

OGŁOSZENIA.
I KUPNO I SPRZEDAŻ. 

10 g re cz j za w yras. I
M iU .A  piątrowa. i  On ode u, i sad..in. plbkiiił poło­

żeni- przy ui- Pyta;akowskiej w  icblifs  sanito- 
rium .'eerwonŁio Krzyż; 10 w z e je n ia  katchkc- 
wi. Bliższych informacji tylkŁ róflektantom ń- 
dzieh dr. Majewski pl. Dąbrowskiego 3. 6IK

NAJPIEFNEJSZA gardoroua dla- dzieci 
Ma. Halicki 3. ________  ________

,6PORT“ .

BERETY francuskie damskie, meskit i drieci,.ne
SPORT** Plac Halicki 3 . _________   ~ 609S'

WYKWINTNA bielizna dla Pań i  dzieci „SPO R T"
. plac Halicki 3. ___________ 3398

KAP1EUOWE płaszcze, tryKot” , ryiepki, ręczniiii.
P-iiTOin* ..SI*OH * ' plac Halicki 3. ijOSJS

ZBIORY i7>arA po 4ow ycii cupuic W ybory wysy,ain 
na prow incję ■ iiatclisia cw o w  Ko^c.us/.ki 1. 6178

FORTEPIAN bcbw ripiofcra  u . nauki mo sprze­
daż* u. Zielona 3S l P. Mahjcrowa U— i. 6006

iAMOCHOO DODOE otwarty, zaatny na aaisze 
tury sprZcdan- nic drogo. Leia«'ela 5 biuro. 61117

MEBLE >o malto, solldot) poleca MIE.1SKA W YSTA 
U i.MÓu . piec Ha)icki 1C w iłod'vd;z~. ć idó

KUPIE Ri^ALilOFc v* e Lwcwi • (naimnie! 20 pokoi)
i z ogrodem- Zzloszeitia do Adm. c.Slowa Polski - 

£ o“  i  ki B. S. _  __ _______________ ® :____- 610.3
KAMIENICA ewupi^trowa kom fort, okolica Parku 

sti *s...Ego. Kamienica dwupiętrowa, okolica  r o -  
tockiego Jajątlti w M afopolsce, na Voi'-niu sprze- i 

. 3'-,uinorowski, Chorażczyrra 10, T e lcfor ’.£ 12. *
6161  |

DVvU. piękne parccin p zy Tarnowskiego, okazyjnie 
Sprzeda 5' om orow skj. c  .nr- fczyzna 10. 6162

FORTEPIAN króciutki u w a g a  ó r jtó n a lp t  sprzedani 
okazyjnie Kopernika 26. Skleniarski________ 616*1 _

AEG ARKI, zegary, budziki, tylko najlep zych abwl- 
poie zitana od  czteroziestu lat z >oiidności firma 
Jar Selt-ni zicl., Lw ów , plac Mariacki 5. 6572

DYWirMY, porijery, garnitury, niŁuerj ' m eblow e naj- 
goHdiitłj W ani;, lac Atarpicki 6, I p iętro. 5S28

JADALNIE, sypialnie, sa.ony, pokoje m ęskie, w,,roby 
sSfidne niep^iiaiącc po ltca  naifaniej , =or Matwi- 
’ Lwów, C horał.,/yzn- o 'e fo n  40 I'.,  61 9

KAMIENICA wolne mieszkanii now oczesny kum iort, 
sioneczna do sprzedania Zgłoszenia  do admhist. a- 
c.ji pod .Biafe róże*.____________________________6241

NA SPCSOB A M E R Y K A Ń S K I !
za i ł .  Otornany, kanapy, materace, kapy,
5  narzuty, koce, szafy, kredensy, łó ż ­

ka, psychy, trymutki, lustra i t, p. 
spr-edrąc K a id em u  bez poręczy­

ciela także na prowincji 6090

„FANeTA" F{iiBHRBvtK.A
tygod. L w ó w ,  — H r a ś i c l j żela i  Sa .

F  A R  A S 0 L E  0 GRC ID0 V?̂ £
i poleca fifma

D flO n ^ A N <( B Ł M 0 W A
, , r i  J R  LW Ó< W o ju  Ę
tónm ch Miejskie Kasy Oszczęd.) 6073 

l Uskutecznia się pokrycia i naprawy.

Wyprawy; fłeiisjonaty, KOŁDRY satynowe 
I ‘ ‘ 3 zi. M2TŁRRCF z trawy inor- 

skiej 53 zl. MftTERfłCE z włosienia 75 zł. 
pmDCJSZKI, DRZEŚCiERflDŁfl. POSZEWKI, 
ŁÓ7K1 , DYWflNY, rmOdHIKI Dolecą znany 

magazyn pościeli ,5410

W .  I Z Y C f U E - G O
LW Ó W  — K epem iK a 3.

FORTEPIAN Schretbera do sprzedania, ul. 
w skiego 15 p l na prawo-

Dabro-
62<kJ

Bf lITfc ME s ra b r o , si gdrh i, pnlei^  tam o Dn*- rn - 
w s W .H i« l  rac «sk l, Lwó c, (H otel G eorgea) Aka­
dem icka z, PngodtM* warunki 6263

Farby, pokosty lakiery
5558 p o l e c a

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3. TrUj. 669.

M e b l e  t e  c e r o w a n e .  6154 
Otomany, kanapy, łóżk a  skrzynkowe i po­
łowę. Garnitur v salonow e oraz materace 
włosienne i z trawy morskiej poleca naj

" g ł & t  ! » t e i l  i  t S K a
Wi w  a r im le r -n -tsk  - 8. Tel 8 • -7.

FORTEPIANY. PIANIN t  nowe i używane, n .  da- 
uodne sniaty sprzedaje Nowacki, ul. Pilsudslfie- 
go I. 17. _ _  _    bl92

STO ; lityczny orzechu w v Bied«rmaver sprzeda s to ­
larnia Turecka t .  SobolŁirski. 6265

T W ś F e f .  ' ó b .a t a th ':
; * 7.i. s-3&łVs.

skrom m . Ku. sv  niejeduolitc. Popyt słtiom- 
ay. zaofiaiowahie dostateczne.

Z akcvj bankowych notowano banh Hi- 
poleczuy 112. - ■

Z akcyj p izcm jsłow ych  płacono m Chu 
dort>w 172. Nie®°it>tvskiego 280.

Akcje Gazów uutowaly 23-50 bez kuifouu 
po 2 ;zt.

Z jiapierow państwowych kapowano o 
prc. pożyczkę konwersyjną po 6Ó.55.

W  .dziale akcyj n i e k o t o Y - ra n y c h  transak­
cje w  Jaworznie po 18.75 1 Olkuszu po 8.

Tendencja chwiejna, u s p o o O b i e n i e  spo-. 
kojne.

KURSA PŁALEN1A RANKU POLSKIEGO.
Lwdw 13 czerwca 1<5M.

V <.,u , Ibm, Iz> i 
2l ’. S'o^ Lir włos 

Guld- b o t  
Kor. czeska 

.  szwedr 

.  duńska 

.  norw

, D olar ameryk. 
N owy T ork 
D olar kand. 
Funt andierski 
Fr. i : WSjcarslJ 
Fr. franc-uSki 
Fr. beigilitc Szyling austr. 

n. zf 712*12

, n6*91 
337-73 
YS-2 

233-34 
237*62 
7-.S-61 
124*6-1

Urani złota 
D ola  
Dukat 
Gulden hoL 
Funt angielski

ŻŁ

8-68 
8-82 

43*33 
1.0*99 

„ 34 95
„  24*70 _

Mui*kz. niem.
'  l r  I Ol 

ft. i-92 Kor a u sir
.  -  a*93 skand.
. 20*38 Marka niem,
„ 3*58 Rubel

3*2f Fi na. ła~.
, Funt turecki zL 39*16 -,fi.

u icL D A  WARSZAWSKA.
W .rtcawa. 18 czerwca 1P2E (Pat.

8*87

-124*43

1UC.
2*38
2 * 12 
4*46 

72

<13 X-*c O .. C' •y*« jr ti Kursa 
szacunkowe 

z 3L XII. iy27

. = -
I I  
» •* 
**>!» o  i

5 o « p  

*N

O C3 >
£♦- o

o H c *

A k c j e
i k o t & w a u e 18 czerw ca 15 cze rw ca 14 czerw ca

8-00 3.000 1U0 do-75 - Jank Hipoteczny 112 1 -
14 100000 100 155'cd Bank r  bialci 192 - mm
— 6.000 100 105*00 Bank Przc.aysłow. mm
— 3.000 0-06 Bank Ziem . kred.. ____ . • mrnm

12 00 4.000 100 i56*c0 Browary . . , . ' 167
16*00 6.250 100 17i*00 v ihodorów  . . . 172 172 172
0*5C 3.000 — 5*fcó Chytie. , . •

— o.out 46-00 -agielski . . . . " M > - r  f * mm*
0*04 _ 1-90 1 .oko motywy . . mam mm
0*02 _ mmm o-io G a io ta . . . . |rr mam mam

4' Ct 1J5C0 Id) 33*30 GaTclir.a . , . . mm
l-~ . 220 21 2475 jazy Wschoartie . 23-50 ex 2ó 24*75— 25*25
— ; 2.000 100 92-50 Górka . . . .

15*0 — 100 2-50 Ńiem oiow iki „ . 280-00 mm __
4 * - 2.625 70-00 O ikos . . . . . mm 100
2'5C ż.500 25 35*50 Barowozy . , . mm
0*02 "75u 4*75 . Pezet . . . . mm­ mm

— 2*60 r>OdSK . . . .  . mm mm
— 30u 0*22 Polska nafta. , . mam mm —
— _ 30 0*O0 kakszawa , . . mam mm • *—
— __ 13-50 sierdzą <>orn. . . mmm '____ _

2*5l o*00t 25 26-50 . iespy . . .  . . '--- 23 —
IJ-— /.60C i00 21*17 Zieleniew sk.. . . — —

Ó6-5C i%  pańsfipoi. Kon.

A k c j e
n i e k o t o w a u e

i66‘35 ,565 0 V _

- — 0*03 oaekirosan . . _

— — — 0*45 roresta . . . . . mm mm Ml
— — 145 Jazy Z3chounie . mm . mam
— «— 0*50 G azociągi. . . . — mm M .

I* It 50t ' 22*22 law przn j . . . . 18-75 0'|$j , —
— — . 0*20 u e n ........................... i « . M

— — 21*0i' L isieoice  ̂'  mm — M

0-60 10 0*7o OlKUSZ . . . . - - 8-10 -8-2-)
J-10 — 0*45 . kol. krzem . Natt. . I 8*00 1 —
n o 2.016 ■10. 290*01. Przeworsk oke z. i  - 1 -
i0*0h O.50C _ 270*00 Przeworsk imien
i l L U l ‘ 5,506 — . aóo Kaaziwiłł .  .  . __ -  18*25 — -

— — • 08-00 óchtin . . , , _ —
> cĆ-00 Dolarowka . . , ■ 90*75-91 95 -50 - 9 5 7 5 }

i^oiary atnciwk. m 3-89 8*91
Bztoahbim _«—
B elgia . * - a 324 5»5 124-86
BCarad . • l_ • —*—
Bu!.aresżt. • • a —.— *
H olandia . • • 359-75 360*66
Kopenhag? • • • —*—
Londyn . * • a 43*51 43*62
f ow~T York « • a 8*9u 8*92
Paryż . . * a a 35*14
F.-aga • « • ». 26*41 26*42
ożwascarji « • • A 371*dO 3 72*28
W eden . a 126*40 125*71
V\ łoeby  , • * * 46*92 a7x '4

f G1LLDA z u r y c h s k a .

Paryż
Loncj..

iowy York 
—-igjr 
W łccUy 
Hiszpania 
riolańdja , 
Berlin 
W iedeń 
Sz.oKlioirn 
Uslo

Nowu York 
Hoiandja . 
Francja .
. *lgia 
W tocl-y • 
Niemcy .  
biwajc -ja

Ł ...cyn  , 
N owy Y'ork 
B elgj; . 
Hiszpanja 
W łochy . 
Szwaicarja

358*83

43-4 C 
8*8-1 

34-90 
20*33 

171 '47 
12 >-09 
46*83

Zu 20*39 Kopenhaga z l  139*00
* 1 25*31 Sofia 3.74
* ' 7l ’ i8 l  15*38
*» Warszawa „ 58-15
„  :a/*29‘ Budapeszt ^0-47
H fe5 70 BjałocrCid ** 9*1 i
* ^“ ny ł :  1 « ),  123*13 Konshintyn. - *• 2 4 ;

: Ł 73-cO Buua.eszt ”  a-m
.  13b,ii Helsingsfors _ , 2- 1,

J3y*2i Buenos Aires 221*50
T en d en cji: wyczekująca.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
- o n u jn , 14 czerw ca , 228. (Rat).

29*38 
2-44 

18* 9

.  .  48t*33 H iszpanja,

.  .  12* 9 ‘o rt  je, lia

.  . :24*i 9 Janja . .
* * ^xwecja . .  ;  13*19
.  , 92*j9 N orwegja* .  , 18*22
.  .  2L-42 Helsingsfors - 134-UU
• » 25-33 P raga . .  ,  ,  164-73

GIEŁDA 1‘ARYSKA,
Paryż, 14 czerw ca 1&28 (Pal). 

,124 23 ^ en ja , . ,  ,6 3 2  25
.  25*44 i p l i i d l ż , ,  jo-21.

• * L Homtiji i . , osi*: -
* ^ wśaia - . * . 68. *7I:. .133^.- Rumunia . , ,  15 .5 1
.  . 49j—  Niemcy. .  . » « o r - _

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 18 czerw a  192ł (Pap.

.  37*32 
709-:l  

_ 129-_3 
-  27*«r
.  21*1)*,
.  5*10

190-30 
.  79*79186-72

A,..».erdain .  .286*75 Medloian .  .
leigrad . . .  12*9." N- jo r i .  ,

Benit. . .  , . 169*57 O s lo  . . .
Truhsela . . .  99*C7 P a .y i . .  .. 
B u d „peszt, .  ,12h*7n P ra g a . ,  ,
B ukareszt, , . 4 33 Bcfja . ,  ,

-ypenhaga ,  ,  190*25: ćztok aolm  .
Londyn . . .  34*62 U a rs« ,w a . .
Mudiyn .  ,  117*2 0 huryer

GIEŁDA WARSZAWSKA.
1 .rriaw a. i c  czerw ca 1928 iPat, 

Papiery procentował
• ~3~ i°°!° i-oż. c o l ..

,1 f )  “  S*/. p o i . komDola, „w, a 95*50.
n Po^ '  - * i * ' 00 l F iunei Cmnpo*Bk. Dysk- w arjz. .  137*00 L bpop  . T

Bk* łiand! warsz • 117*-*- Aiodrzci<5v ^
Pol. Bk. Piaenu W , —  Na. blu .

34*-- C strow ieckit

f  %  poz zroh ,
4<ą0 po*, doi.

Pol. Bkl Pi -fi.il.
Bk. . .a cnodni • « . c i r o w i w
Bk. .w. Bp- Zar. , 85*0u P«, ow ozvi i-...- i sm. _  -  ... ^

.  J04u0 

.  67* (.0

.  37*50 
.  47*75
.''Ab —

ifiijewski 
uls . . .  .

ip,es ' . ,
tle k try cz n o r ż , 
Bda . Kw iatio,
ChodOleW 
Czersk ,  .
C zysiocire .  
\v. T. F. Culir, 
Firley . . ,
>V 1 . K. Węgla 
hurlSKa N afta '. 
Brac.a iiobe i . 
Cegielski .

. 1C-*U>

Poi. Bk Pizem, 
Bk. Hiporeczm- 
P ou . Bk- Kreu. 
BK. i'vaiopois„. 
Bk. Kom ercjaldy 
i a. H anoiowy 
Bk. Bp. Zar. 
Z. t .  K. . ,

oaan . .
Pnarma . 
Zieleniewski ,  
Cogielsk* .  .
Trzeb. Żel. ,  
P a row ozy .  , .
N iem ojowski , 
Bicrszr* iCrnicra

5 k o u a .  .
Siersz. , 
Zieleniewski 
Fantp . .
Ka-paty . 
Gal .ci a 
Sclioanica .

. BJ*—  Pocisk  . . .  __
• ■ Rohn Zieliński ,
•

: i « «  : ” :25 •  Zieleniewski , .
.  . -*— iyi _ rd 0 -. .  .   __
■ *-*— IcrkOwski ,  __
• — • * i d* nar KOlń. ,  _____

65*00 l.aberbiisi.a .  n ,
"    -p irytu - .  .  . r Z ZYi. i. i. ZegL, ,  _

„nueiów  . .  ,
Bole po.asow e ,  w  «

GIEŁDA KRAKOWSKA. -
Kiaaów, 13 czerwce tsża. (Pac).

• )°J*— Poc.ok . . .  —
• j » r  ę**-3 • • .  —• . ipegi- . . .
• - j -  N a f t : .

« Hl̂ uaz ,  5 ;  wv_
• okucie . . .  —■c_
• .  ~  Syndykat ko«z, , — w
• ~ .T  Gaz, . . . .  —«w: w  S sr*0f«' : n-
 •  Ćmielów , ,  , . . .
• “  r  y .crs -a  eleku. .  »3* •
,  — OU C budorów  ,  ,1 0 .5 0
• — 1 ' - sec i i  .  .  - 5 1 7
• — -  hhybia .  .  , .9 50

Tendencja • niejcdnoiim .

GlcŁDA WIEDEŃSKA,
Wiede-il 13 c -e rw ta  1918.

.  ,255 00 Bk. n .ałop. . .  - Z  .
• - Bk. Hipoteczny . —.
.  .  14*55 dslta .  , .  37.7-
.  .  10*80 strażnica .  .  .  - t
* “ fifn V&(,eg, . , ., 7l*0tJ browary ,  .  *
. , 12 03 Hakszawa - , . —>ŵ

W & K A ZN lK i e O S P u D A K C Z c.
Lwów, Ig czerwca

i i o l a r ,  . t u r s  o i i c  a l r  y Z ł . 8 -8 9 V t
d o l a r ,  k u r s  p r y w a t n u 8 -9 0
Z ł o t y  w  Z u r r c O u 5 8 -1 7
F r a n k  7, ł o t y Z l . 172- -
Gi am z ł o t a 5 -92
K i l o g r a m  c h i e o a

1 **
w (>•72

„  m i ę s a  w o l . 2-41)
„  c u k r a 1 oO

t ę t n a *  ż y t a f f 5 3 - -
. " o n  w ę g l a  g o u  o S I. II ' o i)-—
W ifsK a z n lk  k o s z t ó w  u t r z . 304T —
o e i  roLotnyt f| 137 .34 3
I ł o t y c h  w  o b i e g u  I t . l .121 .2 0 9 .0 0 0
Ł tego b a n k n o t ó w  „ 7 2 7 51 t.JnO

„  b i l o n u 395 SSaOw d
Stopa dyskontow a S°.'o
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SPPZrDRŹ m  DOGODNE S P Ł U T Y !  
MIASZYWY do szycia 
SSAMOFONY
R O W E R Y  6277

WJRÓWKł mleczne
9 częńci sk ładow e tychZs

P r z y b o r y  do k r a w ie tz y z n y  i r o l ó t  rę c zn y c h .

Własny w a r s t a t  n a p r a w

Aleksander Ma l i mo n
LWÓW, UL. WAŁOWA 1*8.

P 0uc.ru  
ś i P A R A T Y  9X17. 
Z N O S T a R E M  r 3

6273 ZA ZŁ.

1 2 0 !

1  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. i  
V 8 groszy za wyraz; §
BlllllIIIIW IWIII II llllllll!■ !IIMIIHWIIII lllll■!■>! !■ III 11 III I l"

5 POKOJOWE pom ieszkanie cale frontow e, kom fort 
zamienię na 4 lup 3 pokojow e. Szaszl, icwicza 1 
nr. 19.__________________________________ 6114

P0&ZUKUJF mlt.,zt:ajna a- lOKOjowego z  Kucnni* * 
"meblowaniem lub bez. Ł -s la w . ztrlo-.zenia z po­
daniem warników pod 1. F do Admin. 6177

FOKO.; z komfojien. do wynajęcia — Tarnowskie- 
£0 10, I p., drzwi 3. 6234

2 POKOJE w śródm :eściu Ł n. na binro — pracownię 
do  wynajęci* za czynsze i Z.-Mtrtjnj z góry. Z g ło ­
szenia do adminó.tracji Słowa pod , Gospodarz".

" ? 7
ŁADNY pokój, wejście : kiatk: s c ' udowej zaraz do 

yi zjęcia, Ot. Dąbrowskiego 15 p. i na prawo.
 ______________ 6239

POKÓJ um eblowany z sobnen wejściem  duły tron 
towy do wynajęci* Kctczyfiska 7, drzwi 4. 6150

I M  r t M L E C  1 S i O N i H E
MARKI «278

S W I F T  <a C O M P A N K  1 / l D .
p o  c e n a c h  n a i n i z d z y c h  p o l e c a  f i r m a

J Ó Z f e F  B U S S 6 A N 6 ,  7  F R A N C IS Z K A Ń S K A  8  T a l .  1 4 - 1 6

KAŻDY MOŻE MlEt

Mm z i p  K i n i p l i i i
i kinem atograf w dom u.
Aparat do zdjęć Pothe Baby kosztuje 
-  -  lylko Zł. ISO. .....

Główfty skład nu Małopolską:

JA M  B U J A K  iifii, p a i l i
F ole-tm  ównież wszelkie inne aparaty fotogra­

ficzne po cenach fabrycznych. 559Ł

L. 9593/28. .Tarnopol, dnia 14 czerwca 1928
O g ło sze n ie  Ko nil ursu, 

m agistrat mla ia  Tanirpo>a rozp isu je  n ie jsze i k orw u rs rva n astęp u jące  p osa d y :
1) . lejskifego lekarza wet?ryp^r]l kle uwnika ? 'in l.
2) Drugiego lekarza: weterypar.C trychinoskopisty.

VVvmagmt; warunki na miejskiego lekarza wet kierownika rzeźni: 1) Obywatel­
stwo polskie, 2) Nieprzekroczony wiek 4C lat, 3) Dyplom leKarza weterynarj1, 4. Pięcio­
letnia praktyka zawodowa, ./ teia najmniej dwuietnia praktyt przu władz.1 ch amorzą- 
Bowycn, 5) /.ałwiadczenie odbytej prakiyki przy samorządzie, 6) Sw udertw o ukończenia 
kursu trychinoskopii -  Waiunki n t drugiego lekarza wetery naryjnego trychinskopisty: 
1} Obywatelstwo polskie, 2) Nfepr tekroczony wiek 4l> lat, 3) Dyplom lekarza wf-terynarji, 
4/ Świadectwo kursu trychinoskopii. •

— D o posady miejskiego lekarza kierownika rzeźni przywiązane są pobory VII 
grupy uposarzenia mieszkanie służbowe w naturze zaś do posady drugiego lekarza 
wet. trychinoskępisty pobory VIII grupy uposażenia szczeuel , b “ .

Podanie udokumentowane wnosić należy do Magistratu najpóźniej do dnia 30 
czerwca 192S. Kom arz R ządL  miasta:
6202 W ik tor  W ie lk op o la n in  N ow akow ski.

i R Ż E f f t R G  O F E R T O W Y /

LPENSJONATY I UZDROWISKA
m ni

„KARWIA" nad petrem morzem z najpiękniejszą pla­
żą i lasem , pensjonat M. Pizyborzvi.y przyjmuje... 
nrowfajnia na pokoje z utrzymaniem. Zgłoszenia 
Lud adresem: Karwli pocz. Krokowa, pow . Morski

KOLOI 1A prywatnego gimnazjum iii. H. Jordana 
j Eyjttruię m łodzież na pobyt letni w ('ryskach 
koto nosow a. W iadom ość ul. św. M lkolria 16. 6158

KARW.a  n i pełneni m orzem  B ałtyck i.! Pensjom * 
Marji Przyborzyny na 300 tuób. Zamówienia ui .»  
przojm uja Lublin, Krakowskie-Przedm ieście ‘  r. 55 
Cl. 6,_____________________________________  3524

V/ M JRUżYNIE w dworze do /ynaiecia pokoic 
pensior.atowo, również odpowiednie, obszerne i w y- 
g-dne pomieszczenie dia k. lonik —  Utr y ia rn e  
Pierwszorzędne. Zgłoszenia dla „D w 6r“ . Morsarn 
.d Stryj, 621*1

PAk t/.rtNKft przyjmie m iejsce ftaiihetnicj w lasach 
szpilkowych na czas wakacyjny, l i s t  do Adm. 
Słow a Polskiego" pod -Paris Magdeieine*. 6115

STRW1ĄŻYK, stada Ujt.zyki, Oironca poagoiska. 
Pokój z utrzymaniem 7 zt. Zgłoszenia: Zawaózkn. 
Lwów, Kochanowskiego 21. 3594

PENSJONAT willa Leśna w 'tatarowic nad Prutem 
poleca pokoje słoneczne z calem utrzymaniem i. l. 
bez, i*) przystępnej cenie. Zgłoszenia A. Ni.d;

y  liowski willa L; sna Tatarów. hsi.-b

URZĘDNICZKA pofzukiije pokoiu z "trzymaniem w 
okolicy górskiej, blls.m rz-kt na skromnych wa­
runkach. Zgłoszenia do Adniin. . .S io * # ' „od 
/.Sierpień". _____________________    3P51

ZARZĄD doo ircscian iec p. Niemirów, wynajmie na 
lato ki.ka pokoji z całem  utrzymaniem Okolica 
bezwzględnie sucha, wśród lasów  sosnow ych w po­
bliżu linji autobusowe} >.C Lwowa. 627°

HIEMIROW-ZBRO' mieszkani inncblowane z I u- 
ihniartłl :arq»z do wynajęcia . P otockiego  22/12 6q44

HREBENÓW letnisko. D „ wyiiyjęcia umeblowane 
l okuje z *uchn:anii lub bez. Bul-owczyk. Hrebe- 
nów. Wilia ,4. 7. z dworca na lewo. 6226

*  mu iih im iiih  n m »» i i ■ n u *  tb a c iS H i t jz m a m
| PO SA D Y POS7UKIW ANE. I
1 4 grosze za Wyraz. j
OŁŁnmurew E t t a n m '« iw i » q p » w a » m i a a w p  •

CILRO łłto ir ic ii1 n a w sk iń j, L w ó w , p la : fik rc .im l- 
tk l 1, Tal*»fur. 13.61, jioi.eca F iarcuski, Niumni, 
nauezjciclki, nauczycieli, hony, IrcbU nli, pielę 
gniarl i, zarzędozynle, klucznice, gospodynie, gai- 
d robiane, Ikicharzy, szore ow, Ogrodników, urzę­
dników rolnych, biur, lis;ów (s ni), na sezon : ku 
r.liłrj:; kucharki i wszelki p e r s o n ą !  617U

.YADOGk ODNIL fachow o wykształcony we w szyst/  
iócn g-łęziach  ogrodnictwu, prowadzenie szkółek,

«. iarzyn I Kwiatów rów :... 1  posiada wielką praktyi ę 
w gos poda itwie lat 4r, '.onaty j,'oszukuj porady 
od I lipca. Odpisy świadectw “ a żądanie Zgłosze­
nia prę, jmuje administracja Stówa Polskiego „Nad- 
ogrodnik". 6247

Mag:istrat Stołecznego Miasta P o z ­
nania zamierza w ydać w drodze prze­
targu publicznego wykonanie robót o - 
koio urządzenia centralnego ogrzew a­
nia oraz w entylacji w  domu mieszkal­
nym przy ul. Grunwaldzkiej, nar. ul. 
Stolarskiej w  Poznaniu.

iOferty należy składać w zapieczę­
tow anych koperta-ch z napisem: „O fer­
ta na urządzenie centralnego ogrzew a­
nia oraz w entylacji, ul, Grunwaldzka11 
najpóźniej do godz. 12. dnia 28. czerw  
ca 1928 r, w  pokoiu l l - iy m  naszego 
biiura,

W z o ty  ofert wydaje się za opiatą 
w pokoju 12-tym podpisanego urzędu 
w godzinach ójj 8— 12.

Magistrat zastrzega sobie prawo 
sw obodnego w yboru oferenta, podziału 
robut pom iędzy kilku ofereutów  lub też 
nieuwzględnienia żadnej oferty,

Bhzszwch in fonnacyj zasięgnąć m o­
żna w biurze kierow nictw a budo\yy 
przy ul. Grunwaldzkiej (w  budyniru 
Straży Pożarnej).

6261

Hiejski Urząd Budownictwa Naziemnego 
Poznafi, ul. Mdwb 10, III. p

WCZESNE ZAMÓWIENIA
^ a u a t ń ą j c i e  p r z f e i o  n a c y c l i n i i & s t

u l. K oD ernU ka I. 88.

STARSka Aielągni.iŁ* po lukulr i«k ę l*  do chorych 
lut. > ,w ©stor# Fant W:*hor~ ‘  i t :  Aóinintatr i- 
c j»  .Słpw* Potshlego* 461' ■

Ct,LŻĄCA do w««yiM’t*fo r .otow »n itm  posmkujc 
tdy od r»r«r Morf _  6246

STARSZY prawnik p o ., ,4 a posad, koncypient* 
ękaekiegi uh kandydata notatwlnego. g . 

s ir  ia C l  *2rnini.trac} ,iod .Kutoilk* 6264
“ OSZUKUJĘ do touiriyatwa osoby intelig.ntne, 

ającej w ciężkich warnikach materjalryc;: 
i i  aj a su ce kulinarnej oraz iiycin, wicy
Średni. 1'lerw: stwc wdowy u unęónikach. Wia-
dc ióS  ̂t Cytadela Maioro* -  Łukoska.______ 624?

BIURO M dchnluw skfe] K opern ika  22, te- 
j f o n  4-46, p o lera : bo y, gospodynie, 

kucharzy, wykwintr e kucharki, p ok o jo ­
w e, służące, w szelką : służbę iworsKą, 
r..iautową .gst?urac»jn.ą. 7 6276

r
W O L N 7  P O S A D Y . 
8 g ro s z y  z a  ,/y ra z .

c*z»
r

“ fi

POSZUKUJE się emeiytowsnegL sędiiego do objęcU  
doi zę prosperujące kancelarji adwokackiej. Maria 
Griybowśka. Ciortków 6155

KRAWCJ .Ni z krojem nyjąca po dumach po-cuki-
wana. Reja 4 parter rlnkowr. ____________<246

rOSZUKUJĘ młodej Polsl ,i dobry iraniuikiti ua 
waUac|<* ao  dzlewccynki > I* .:ej Wodricka tijej- 
sklego 6. Zgłosienia między 1-3 godzlnn. 606f

POMOCNIK ha i swj ,  działu >nodno-roęskicgo i 
d msitiągo idolny ekspedient aranli wysta :: 
otrzyma posad, w handlu Władysława Lewa.ią 
w Sta.iista-owle.________  67”

OGRODNIK fachowy do oirodu h : „ ć l c i - cz o  pod
Warszawa :ici'i.r2eba.'' od 1 lub 15 lipca n; pensje 
i procenty. Lelewel 5, biuro, ’ 6175

aPTEIjY - v  Radziediowic poszuiaie Masisirę bez 
pięciolecia (w asystentkę aa zastęęstwt 6 -  ty­
godniowe. Łasaawe zgłoszeni.’ /tuzad apteki w 
Raczie chowie. 6V/J

APTEKA Siiitcna w Drohobyczu poszukuje współ­
pracownika, chrztśc. Polaka. 573’

N A U K A !  W Y C h O W A N iE . 
8 g ro s zy  za wyraz

B O L łS ćA W  RACHLEW1CZ, kiei. i>r>«r. g im t . ;.r"S 
o  teje j. poi., frsttc., a g ie l, niem.. rtsy l lur su 
wernerkę I p izygotot. anie i matury. "JiUńskich 5. 
(Za życi i mieszkanie), (koncesja Kur. Lwów,
'8105/28 4. VI 28.) 62 S

!  1 .
kurkowa 38. —  TeSeŁ 31-1/f

przyjmuje wpisy
do- i) rocznej «zkoIu irzysposDaienia ku­
pieckiego, na 2) - i II. rok żeńskich 2 let­
nich kui m5w har.dl.-gospod- na 3) kursy han 

diowe roczn : i 5 mięsięczne. 
Informacje i wpisy od 23 czerw ca do 2-gc 

łlpca w godz. 10—12 i ■, -  6-ej.
Nauka pisania na maszynach oabywa s.ę 

również w czasie wakacyjnym. 6?4: 
W .siPw ę pi ic dzIałcj/blelMr.Iarstwe 
uczenie tut. Zzkladu ogląauć nióżna o ć  2c 
czerw ca do 1 llpca w godz, 9-12 i 4-7-ej

W »„“5UŁ
ZG U B IO N O  I ZN A L E ZIO N O . 

E groszy za wy.TL

j tzm.
6262

I ^ A W t Z Y  S Z T U C Z N E  I
kidrs dostarcza na najdogodniejszych warunkach kredytowych

SYNDYKAT ROLNICZY W K U M O W IE S. A
ODDZIAŁ mLW O W IE, ui. chgo Majg I. 11,

nitm iiiiiffii-iiiii on i
ul. Sybłlfctewlcza 8. W E  L W O W I E
obejmuje Sr.K o5<; P o w s s e c h n ‘i|> L i c e e t m ,  ~  i m n u z j u m  H ił* T »a n iłt , 'V “  

c z n e  25 p r a  w a t r . i  j z h ó !  p u A s i  y r o  w y e h .  o24?
Oba języki nowożytne, jeżyk francuski i jęcyk niemiecki są udzielana od klasy l-ej. 
K ancelarja przy ul. żyuOkteutlczł. I b I p rzy  ul. K opern ika  I. b otwarta co ­

dziennie z wyjątkiem niedzieli o d  g o d z . 4 -e j d o  5- j J.
Egzaminy wstępne w dniach 25, 26 i ł t  -go czerwca b. r.

P R Z E T A R G .
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać w drodze przetargu publicz­

nego b u d o w y  s t a c j i  p o m p  dla nowej Elektrowni w  Jachcicach. Pro­
jekt i opis budynku, otrzymać można w D ecernac'e Elektrowni w Ratuszu, p o ­
kój nr. 7, za opłatą 5 —  zt. Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień 
począwszy od d iia 19* czerwca b. r. o.l godz. 10 — 12.

Oferty należy złożyć w zamknięcn kopertacn zaopatrzonych napisem „O fert; na 
budew ę stacji iuit.jj nna now ej ESef ov r i MJejskinj w  Jachcica. :n 1 do unia 2-gr> 
lipca 19.-8 r., iiodz. 11 -tej przed południem w wyżej wymienionym urzęcGie O  tej samej 
godzinie ruictąpi otuaicie olert. Magistrat zastrzega sobie prawo sw obodnego wyboru 
pomiędzy oferentami. . *

Bydgoszcz, dnia 18 czerwca 192S r.
Magistrat Decernat Elektrowni

l n i ,  ( L i t y a m e y )
6257 M iejsk i ftadra Budowlany.

UNIEWAŻNIAM gubioną ks ążccz’ :ę wojskową, v.'y 
daną przez PKu Kowel a nazwisko Ol., mtiego ; o 

jU u .iuha , rocznik 18S5, zam ieszkałego .*o v,t: 
Obinlżc, gm . Turzysb, pov Kowel. C25)

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 itu izy  za w yr*/.

? ,:,05ZU ;;U JL dri ju H i r  erniy od ~7S lia z 
; biTiin budynkami. hadaiaCt) sit do prowadź*:) fi 

nolowii drobin. Zęl( szenia do Adm. '.iStlowa ILI 
tkieęo" pod , A. P .“ ._______ ____________________

ADWOKAT POLAK - z proWiiicii ze ■ stosunkami .vy 
"Obiony.ni, obejmie do spółki ka„cę!ai,e adwokac­
ka we Lwowie. Zgłuszenie piseiam do Adupfij.
stracij ..S iew a" pod ..Adwokat".________ _____ f-P;

CHOROBY w .je rr cz iie  i za." :arzare siiórrie, neura 
Stenię seksualna leezv ipccja lista  dr. r iisch , \' a 

_  a . tal. 5 5 - 2 0 . __________
BLZl.NfCKFKOWNII: 1 Uzjifclnikon, ..Słowa Polskie 

yo“  1 N*piaz imie, nazwisko, miesiąc urodzenia 
otrzymasz darmr broszurę. Okreś enlc charalneni 
.doliiości, prz-znaczenia. Pozna--* kin. iesteś. >in' 
być możesz Aoresui: Warszawa.' R i '’ 3„-Cja ..W 14 
d*a 'Jujemna". Skrzwika poczlowa 571. g jtó jry i  
niniejsze ogłoszenie, znaczek pocztowy na erze-

_sylke. j _ _________ __  ” ?5 1
T A PoTQ W A N rd' uokoi. siory do okien, a-ykonani:
, sólium • - -  rIssię cen: Leon Matwiiowski, Clio

rążczy zng -Q telefon 40-11.________ _̂_______  03_r‘
DZIERŻAWY folMarkn około J30 niuizoweza wi 

,wschód Malopuiscc, poszukuic atrioii.ii? jd iesie 
ui lub wiosny. Łaskawe zgłoszenia Droguorjj -
Podhajce.  __________ ____I  6?i'

2U0 zł. daiu Za wyrobienie posad; podleśniczego, lub 
złoże kaucję, kiikuuastol uma praktyka lakowa 
.. ergiczny. skrom ne rmagania Dbecnie na pasa 

J z ie ’ jakc"cK onom . którąbym  zmienił, o . p, Kiuh;,- 
iijćze. ,|. Twardowski. 6258 _

5CU-1000 ziotych zarobi katuy puzabiuroweini g o d ,r  
«u .o z 1 owszcchniając c i :ykuł pieriyszej ph.trzbi.ij 

l/idom aj t Warszawz, koźla 9 „Seansi".

P l I l i T l E f  p f l l i H !
jest bęgwzgiędni^ najlepszą i najwydainić,: 
szą tarlą do Diehzny wapna i celów  malm 
skich. Ooznar^oiia na wystawach w Bi u i 
sełi Medjolaiiie i Paryżu złotymi medalami 

W s z ę d z ie  d o  n a b y c i* .
A r t y s t y c z n a  I n t r o l i i g a t o r n ia  ' 

M ,
(staprz. znawcy sądowego) Lwńwr Piekar- 
s i . j  1 ęr W ykonuje: Księgi pamiątkowe, Dy­
plomy i "dresy r.Dnorowt, Albumy jubi'eu 
szowe, Księg. gcści, Kromki rodoy.e i t. p

23. li

W ydaw ca I redaktor odpowiedzialny: W ilhelm Antoni Skrzyczynski. , Z drukarni „S ło w a  P o lsk ieg o*1, L w ó w , Z itnorow icz<t 15
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